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Najlepsza -okata oszczędności
to ubezpieczenie

w dlhc. Uisespiecæeife
w Weusza'.'^e

Tow. „VITA“ posiada bardzo niski“ taryfy, oraz warunki ubezpieczeń, odpowiadające najnowszym wymaganiom techniki ubezpieczeniowej.
Ścisły nadzór Ministerstwa Skarbu .nad działalnością Towarzystwa, ostrożne podstawy techniczne i specjalne umowy z najpoważniejszemi

Szwe iftteur'jldermA To% IIi»eai»i«CT® ń
oraz własne fundusze rezerwowe, dają pełną gwarancję przyjętych przez Tow. „VITA“ zobowiązań wobec ubezpieczonych.

Jon). pïzrjjmuie ufiespńaiemct: na irypcdeß śmierci i dc ipcie, posagoire {dla
dzieci>. rent. ad wszelfsiega coàxoiu néeszcæestàivnjcfk n)ypadß0n> i /katastrof ftolejowyifi. ■

Wszelkich informacji udziela się na każde żądanie: pisemnie, telefonicznie lub ustnie za pośrednictwem specjalnie delegowanych pracowników Tow.

Poszukuje się zdolnych akwizytorów, na bardzo dogodnych warunkach.

B:iir«»»l8luIow..VIia*MI8KíK®ítenowslíleg«4,líl.l599
usa

Kowerdo skazana został
na beziennSnowe więzienie

oraz pozbawienie wszystkich praw. Równoeześme Sąd zwrócrł do p, prezydenta Rzeczypospolite] i
o zamianę tej kary na 15 lat ciężkiego więzienia.

prośbą

OLBRZYMiE ZAINTERESOWANIE SPRAWA. POLICJA CZUJNIE STRZEŻE GMACHU SADU WYGLĄD I ZACHOWANIE SIĘ OSKARŻONEGO. 
KOWERDA NIE WIE JAKIEGO PAŃSTWA JEST OBYWATELEM. ŚWIADKOWIE ZEZNAJĄ DLA CLKARŻONEGO NADZWYCZAJ PRZi w,UL­
ME. NIESTWIERDZENIE PRZYNALEŻNOŚCI OSKARŻONEGO DO ŻADNEJ ANTYSOWIFCKIEJ ORGANIZACJI. KOWERDA, HAMUJĄC ŁZY 
OŚWIADCZA, ŻE ZEMŚCIŁ SIE ZA UCISK SWEJ OJCZYZNY I ŻAŁUJE, ŻE ZABIL WOJKOWA W POLSCE, KTÓRĄ KOCHA. ROi.. ÍGOLC NIE 
PRZYPUSZCZAŁ, BY W POLSCE MOGŁO COŚ GROZIĆ PRZEDSTAWICIELOWI SOWIETÓW. PRZEMÓWIENIA STRON. „1,700,000 OFIAR

„CZEEZWYCZAJKI“ MUSIAŁO WPŁYNĄĆ NA PSYCHIKĘ KOWERDY“. WYROK.
Warszawa, 15. 6. (wl. k.) W środę 

dnia 15 bm. przed Sądem doraźnym sta­
nął Borys Kowerda, zabójca Wojkowa,

WYGLĄD SALI SĄDOWEJ.
Sprawa ze względu na sensacyjny pod­

klad polityczny, wywołała ogromne zain­
teresowanie w najszerszych kołach. Już 
od samego rana do gmachu saciu okręgo­
wego przy ul. Miodowej napływały tłumy 
publiczności, sk*adające się głównie z wy­
rostków komunistycznych. Wejścia do 
gmachu strzegły silne posterunki policji, 
ażeby nikt niepowołany nie dostał się do 
wnętrza. Nawet wewnątrz gmachu gęste 
posterunki policyjne ' sgitymowały wszyst 
kich, nawet urzędników sądowych.

O godz. 8.45 przyprowadzono K°werdę 
z celi na Pawiaku do kancelarii więziennej 
a stamtąd karetką samochodową prze­
wieziono go do sadu okręgowego. Przed 
wejściem do karetki Kowerda był poddany 
bardzo gruntownej rewizji osobistej. W 
sądzie okręgowym odwiedzili Kuwerdę w 
więzieniu jego obrońcy. Sala sądowa na 
godzinę przed rozpoczęciem rozprawy 
była całkowicie przepełniona. Trzy stoli­
kach prasowych zasiedli oprócz przedsta­
wicieli prasy stołecznej i prowincjonalnej 
korespondenci pism zagranicznych, mię­
dzy innymi także korespondent Agencji 
Sowieckiej Tassa i lzwiestjl, jakoteż kilku­
dziesięciu reprezentantów wszystkich nie­
omal żargonowych pism krajowych.

WEJŚCIE NA SALE OSKARŻONEGO.
O godz. 10.25 wprowadzono na salę 

pod silną eskorta Kowerdę. Oczy wszyst 
kich obecnych skierowały się na wątłego, 
szczupłego chłopaka, jednającego sobie 
sympatię swoją smutna toclagłą twarzą. 
Na policzkach miał lekkie wypieki i u- 
stawlcznie gryzł wi rgl.

Po dwudziestu minutach wszedł na sa- 
lę sąd z sędzią Gundńskitn na cieio. Przed 
rozpoczęciem rozprawy przewodniczący

odczytał pismo Ministerstwa Spraw Za­
granicznych, motywujące niestawienie się 
świadka b. charge d'affaires sowieckiego 
w Londynie Rozengolca; który przy■ 
będzie na rozprawę dopiero w godzinach 
wieczornych po przybyciu pociągu z Mo­
skwy.

Wśród ogromnej ciszy rozpoczęła się 
rozprawa sądowa. Na zapytanie przewo­
dniczącego, czy oskarżony przyznaje się 
do winy, Kowerda odpowiedzią1 z pewno­
ścią siebie, że przyznaje się do zabójstwa 
Wojkowa, lecz do winy się nie przyznaje.

Na zapytanie, jaki był motyw jego czy­
nu, odpowiedział oskarżony: „zapłaciłem 
Wojkowi za to, co uczynili bolszewicy w 
Rosji". Należy jeszcze zaznaczył':, że przy 
ustaleniu personaliów oskarżony Kowerta 
nie umiał stwierdzić, jakiego państwa Jest 
obywatelem. Na zapytanie, czy Kowerda 
znał osobiście Wojkowa, oskarżony odpo­
wiedział, że go nie znał.

ZEZNANIA ŚWIADKÓW.
Jako pierwszy świadek zeznawał urzę­

dnik poselstwa sowieckiego w Warszawie 
bezpośredni świadek zabójstwa Grigero- 
wicz. Ponadto wśród świadków znajdują 
się rodzice i siostry oskarżonego. Więk­
szość świadków jest wyznania prawosła­
wnego. Zeznania pierwszych świadków 
nie wnoszą nic nowego do rozprawy, poza 
znanemi już szczegółami.

Większe zainteresowanie wzbudzają ze­
znania matki oskarżonego, która wyraża 
się o swym synie z największą milośc;ą, 
twierdząc, że był podporą 1 żywicielem ro­
dziny, gdvż ojciec zamieszkiwał osobno I 
niewiele zarabiał. Ojciec oskarżonego wi­
dział syna ostatni raz na Boże Narodzenie. 
Nie przypuszcza! aby syn jego t"k bardr » 
przejmował się sprawami politycrneoii, 
P Hłeważ jednak, ial o dziecko był świad­
kiem bestialstwa bolszewickiego, rozumie 
jego tragedję duchowa. „I ja sam nie mo­
głem się pogodzić, mówił świadek, z me­
todami bolszewickicml 1 lako oficer czer­

wonej armji uciokłetn w roku 1921 do 
Polski“. Zresztą ojciec oskarżonego wy­
dał o nim jaknajiepszą opinię.

Zeznawali jeszcze świadke wie Zacha 
row, dyr. gimnazjum rosyjskiego Bie- 
lewski, dziennika,z Podbereski, A.- 
gafonpw, redaktor Pawlikiewicz 
i inni. Wszyscy świadkowie podkreślają 
dobroć chara! teru Kowerdy. Z ideowego 
punktu widzenia oskarżony był bezwzglę­
dnym przeciwnikiem bolszewików, z czem 
się nie krył.

Komisarz policii wileńskiej Nowakowski 
zeznaje, że nie ustalił żadnego kontaktu o- 
skarżonego z jakiemikolwiek organizacja­
mi politycznemu

Zeznaje jeszcze siostra Koweray, która 
iednak do rozprawy nic nowego nie wnosi. 
Świadek Wie.zkowski, duchowny prawo­
sławny wystawia Kowerdzie jaknajlepsze 
świadectwo.

Po przesłuchaniu szeregu świadków, 
sąd zarządził przerwę, która trwała do 
wieczora.

PRZEMÓWIENIE OSKARŻONEGO.
Po przerwie zabral glos Borys Kower­

da mówiąc niezbyt poprawną polszczyzną 
z rosyjskim akcentem. Mówił zdania­
mi urywansmi, częstokroć hamując łzy.

Kowerda opisuje szeroko i plastycznie 
wszystkie okropności systemu bolszewic­
kiego i czerezwyczajki, jakie obserwował, 
będąc w Rosji, i którego ofia a padały nie­
raz osoby bardzo mu bliskie. On sam w 
drodze do Polski przebył cale piekło udrę­
czeń. Zetknąwszy się z redaktorem Pa- 
wlukiewiczem, wybitnym antybolszewi- 
kicni, zaczai Kowerda zajmować się anty- 
bolszewicką literaturą, czykijąc dzieła 
Krasnowa i Arcybaszew i. Wówczas po­
wstał w nim zamiar wyjechania do Rosji 
i walczenia tam z bolszewikami. Kiedy 
wyjazd nie udał mu się drogą legalną, ani 
droga nielegalna, wówczas postanowił za­
bić Wojkowa. „Przykro mi, mówił oskar­
żony, że stało się to w Polsce i Polska ma 
z tego powodu przykrość5, ta Polska, któ­

rą uważam za drugą swoją ojczyznę, J® ■ 
stem demokrata, uznałbym w Rosji kaz \ 
formę rządowa, tylko nie _ bolszewizm. 
Wolkowa oskarżony zabil nie jako posta, 
ale jako członka Komlnternu". Przemówie­
nie oskarżonego wywołało powszechne 
wrażenie.

P. ROZENGDLC.
O godz. 9 wieczorem zjawił się na salę 

rozpraw p. Rosengolc, który przybył 
wprost z pociągu z Moskwy. Zeznania Ro- 
sengolca nie wniosły nic nowego. Stwic r. 
dzil on, że gdy ~adły pierwsze strzały, to 
nie przypuszczał, że są skierowane prze­
ciwko Wojkowowi, albowiem w głowie nie 
powstała mu myśl. żeby w W a szawle 
ktoś mógł strzelać do przedstawiciela So- 
wietóv.

Następnie zabrał glos prokurator Rud­
nicki.

(Dalszy ciąg na stronie 2-gie).
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Przed czerwcową sesją sejmową.
V Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
podpisał onegdaj dekret o zwołaniu 
Sejn i na nadzwyczajną sesję dnia 20 
bin. inicjatywa zwołania sesji czerwco­
wej wyszła — jak wiadomo — z kół 
poselskich, a podjął ją następnie Rząd, 
który Sejmu potrzebuje dla załatwienia 
paru aktualnych spraw państwowych. 
W pierwszym rzędzie miała tu wcho­
dzić w rachubę pożyczka zagraniczna. 
Czy wejdź® jednak niewiadomo, bo — 
prawdę mówiąc — nikt w tej chwili 
poza wtajcmniczonemi kołami nie zda­
je sobie sprawy, jak sprawa ta w rze­
czywistości się przedstawia i w jakiem 
stadjum się znajduje.

W kwcstji programu sesji marszałek 
Rataj ma odbyć specjalną konferencję 
z prezesem Rady Ministrów i dopiero 
potem prawdopodobnie jutro, lub poju­
trze dowiemy się, z czcm Rząd przyj­
dzie na sesje sejmową.

Wśród zamierzeń sti onnictw — zda­
je się — na pierwszy plan wysunie się 
projeki uchwały co do poprawki kon­
stytucji, przy pomocy której Sejm 
mógłby się rozwiązać na mocy włas­
nej swej uchwały.

Wobec wzrostu w Sejmie nastroju 
opozycyjnego przeciw Rządowi, liczyć 
się należy z tem, że stronnictwa po u- 
chwalcniu tej poprawki wprowradzą ją 
w życie i w ten sposób obecny Seim 
zakończy swój żywot.

Co będzie potem — niewiadomo. W 
każdym razie gdzieś w październiku od­
być się będą musiały nowe wybory, po­
czerń zbierze się nowy Sejm - ale w ja­
kim składzie? Łatwo się domyśleć 
można, że wybory, przeprowadzone na 
podstawie obowiązującej ordynacji wy­
borczej, nie dadzą zdrowego Sejmu, 
lecz jak świadczą wybory w stolicy i 
inne wybory gminne w kraju, dadzą one 
to samo rozbicie na mniejsze i większe 
stronnictwa, a nie poprawią też sytua­
cji Rządu, który znowu znajdzie nowy 
Sejm w stanowczej opozycji przeciw 
sobie.

Stronnictwa wielkie i zwarte, zde­
cydowanie opozycyine, trife’ zmienią 
swego stosunku wobec Rządu, bez 
względu czy tu chodzi o Ch. D. czy Z. 
L. N., Piasta lub N. P. R., z innych zaś 
— P. P. S. z całym zapałem neofity 
występuje w obronie demokraci, bijąc 
w Rząd — choć ciągle podejrzanie wy­
gląda wysiadywanie w gabinecie towa­
rzyszy Moraczewskiego i Jurkiewicza, 
Tak samo do zdecydowanej opozycji 
(mimo obecności p- Miedzińskiego w 
gabinecie) przeszło Wyzwolenie.

Zatem Rząd w obecnym Sejmie li­
czyć może tylko na pięcio-gtową Par- 
tję Pracy i Stronnictwo Chłopskie, któ­
re na swym zjeździe świeżo p.zyznało 
się do mego, a w wyborach doskoczą 
jeszcze rycerze z Zakonu Radykałów, 
Których na gwałt na łamach „Głosu 
Prawdy“ formuje p. Stpiczyński.

Jaką będzie platforma -wyborcza tej 
koalicji rządowej, truuno sobie w tej 
chwili wyobrazić, zwłaszcza po ostat­
nich uchwałach Stronnictwa Chłopskie­
go. Program tego stronnictwa jest do­
sadny: chłopska międzynarodówka,
zniesienie konkordatu ze Stolicą Apo­
stolską, zaprowądzenie świeckiej szko- 
ły, przymusowe wywłaszczenie ziemi 
bez odszkodowania i fantastyczny pro­
jekt zakładania Stanów Zjednoczonych 
Europy.

Czy do programu tego przyzna się 
Rząd p marszałka Piłsudskiego czy o- 
pętane te i w furiackiej jakiejś dernago- 
gji wysunięte postulaty przyjmie w 
swój program obóz /jednoczonej sana­
cji moralnej?

Ale są to wszystko uwagi, odnoszą­
ce sie do nierozpisanych jeszcze wybo­
rów, a na razie mamy przed sobą sesję 
sejmową — jeśli mimo to już przy tej 
sposobności z temi “uwagami wychudzi­
my, to aby wykazać, w jakie! sytuacji 
dla* siebie i Państwa Rząd kończy ten 
okres życia państwowego, który za­
myka się ze zbliżającym się końcem
Sejmu. ... , .

Obecna sesja mc juz, a w każdym 
razie wiele w tej sytuacji zmienić nie
zdoła. „ , . .

Byłoby pożadanem tylko, bv Sejm 
w ostatnich chwilach swego żywota 
zajął się problemem naszej polityki za­
granicznej, by w związku z sytuacją, 
wytworzoną skutkiem zabójstwa posła 
.Wojkowa. zadokumentował, że zgodnie

z polityką rządową całe społeczeństwo 
polskie pragnie i dąży do utrzymania 
polityki pokojowej ze wszystkirm swy­
mi sąsiadami. W. Z.

INSYNUACJE „WILEŃSKIE“ 
litewskiego prezydenta. — Poseł sowiecki 

dyplomatycznie przemilczał.
Kowno, 15. 6. (aw.) W czasie wręcze­

nia przez nowego posła sowieckiego w 
Kownie Arosiewa listów uwierzytelniają­
cych, prezydent Smetona wygłosi! mowę, 
w które] szczególniejszy nacisk położył na 
ostatnio zawartą umowę Htewsko-so- 
wiecką.

„W układach naszych, oświadczył 
Smetona, zawartych między naszymi kra­
jami w latach 1920 i 192fi iest jedna klau­
zula, która jest najlepszym dowodem 
nietylko przyjaźni między ZSSR. i Litwą, 
lecz również pokojowego stosunku wzglę­
dem wszystkich sąsiadów. Jest to klauzu­
la stałej neutralności Litwy z uwzględnie­
niem międzynaiounwej gwarancji. Czy 
należy przypominać, czem są te układy 
dla Litwinów? Przyrzekają wszak one 
nam wyraźnie naszą starą stolicę Wilno".

W komentarzu do tego przemówienia 
prezydenta litewskiego dodać należy, iż 
poseł sowiecki Arosiew w m owie swej ani 
razu nie dotknął sprawy Wilna, ani też 
nawet nie wymówił słowa Wilno.

MOWA FPOKURATORA.
Oskarżyciel prokurator Rudnicki dowo­

dził, że zamach na Wojkowa jest objawem, 
z-; traezające] psvehozy, szerzącej się 
wśród obecnego młodego pokolenia i za­
rzucał Kowerdzie, Iż Jest on megalomanem, 
który uroił sobie powołanie do wielkiego 
posłannictwa i wymiaru sBraw^Uwcści.

Oskarżyciel publiczny tak zakoń­
czy; swojo przemówienie.

Co się tyczy wymiaru kary, to 
rzecz tę muszę złożyć w Wasze rę­
ce. Tu niech decydują Wasze sumie­
nia. Jeś‘i interes Rzeczypospolitej po­
zwala na łagodny wymiar kary. to 
Rzeczpospolita zgodzi się na ludzkie, 
sprawiedliwe 1 państwowe rozstrzy­
gniecie.

To Wasza rzecz: Ja swego słowa 
nie wypowiadam!

( SPRAWA KOWERDY.J
czerwonych katów, które móahły położyć 
piętno na jego psychice. Z pośród 4 jjfiJjo- 
nów emigrantów tylko dwuch z l »b' to się 
na wymierzenie sprawiedliwa'-’’ i protest 
przeciwko masowym morderstwem bol­
szewickim: Cot.radi w Szwajcarii i Ko- 
werda.

Trzeci obrońca adw. Etlinger zalał się 
kwcstją prawną zagadnienia i zbijał twier­
dzenia oskarżyciela publicznego, że poseł 
Wojkow był funkcjonariuszem publiez« ym, 
który został zabity przy wykonywaniu 
obowiązków służbowych. Kcwerda o- 
świadczy przecież, że rle chciał zabić po­
sła. aie czipnka Ko:nintcrnu. Gdyby za­
mach miał miejsce na terenie poselstwa 
sowieckiego, to sprawa przed stawiałaby 
się inaczej.

Mecenas Paschalski skomphował prze­
mówienia popr/edi ich obrońców.

Oskarżony zrzekł się ostatniego słowa.

PRZEMÓWIENIA OBROŃCÓW.
Z kolej zabrali głos obrońcy, których 

przemówienia wywarły wielkie wrażenie.
Adwokat Niedzielski omówił s/eroko 

tło i motywy, które włożyły rewolwer w 
rękę Kowerd;, który w normalnych wa­
runkach nie byłby się zdobył na żaden 
czyn przestępny. Jest bowiem rzeczą nie 
do przyjęcia, aby 1,700,000 ofiar „Czrezwy- 
czajki“ nie wywołało wielkie witrąśnienia 
psychicznego.

Adwokat A ndre*ew położył nacisk na 
nrzeżycia młodego zabójcy w państwie

Wyrok.
O godz. 12,30 w nocy sąd doraźny 

ogłosił wyrok mocą którego Borys 
Kowerda skazany został na beztermi­
nowe ciężkie więzienie z pozbawie­
niem wszystkich praw.

Jednocześnie sąd postanowił zwró­
cić się* do P. Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z prośba o zamianę tej kary 
na Í5 lat ciężkiego więzienia.

Oskarżony przyjął wyrok spokoj­
nie.

W środę zajmowano się w Genewie
problemem rozbrojenia i sprawą Kłajpedy.

STRESŁMANN STWIERDZA. ŻL SPRA WA ROZĘ ROJENIA DOTYCHCZAS MA­
ŁO POSTĄPIŁA NAPRZÓD. — WALDE MARAS OŚWIADCZA, ŻE LITWA ME 

POZBAWI KŁAJPEDY PRZEDSTAWICIELSTWA LUDOWEGO.
Genewa, 15. 6. (wł.) (tu) Posiedze­

nie Rady Ligi Narodów rozpoczęło się dzi­
siaj o godz. U.

Na pierwszym i drugim punkcie po- 
rządicu obrad znajdowało się sprawozda­
nie ii e n e s z a o metodach szybkiego spo­
wodowania decyzji Rady Ligi Narodów na 
^odstawie art. 11 (apel jednego z człon­
ków Ligi Narodów do Ligi, na wypadek 
niebezpieczeństwa konfliktu), oraz o ułat­
wieniu wykonania sankcyj gospodarczych 
Ligi Narodów. Cały porządek ob-ad obei- 
mo wa" S punktów. Nastęnnie B mesz przed 
stawił sprawozdanie o kontroli .zbrojeń 
prywatnych, oraz referat przewodni mżące­
go przygotowawczej komisji rozbrojenio­
wej. Nad referatem Benesza o pracach 
rozbrojeniowych wywiązała się dłuższa 
dyskusja, poezem Benesz zaproponował 
przesłanie sprawozdania komisji wszyst­
kim rządom, celem dania im możności za­
znajomienia się ze stanem prac. Celem 
rozwiązania problemu rozbrojenia koniecz 
na jest ścisła współpraca pomiędzy zgro­
madzeniem Ligi Narodów. Radą, poszcze­
gólnemu rządami i opinją publiczną po­
szczególnych krajów. Zanim jednak rzą- 
uy będą mogły wystąpić z poważniejszą 
Inicjatywa, musi być odpowiednio przygo­
towana oplują publiczna

Paul-Boncour podkreśli, z uzna­
niem prace komisji, która jakkolwiek nie 
zdąiyła wszystkiego załatwić, to jednako­
woż załatwiła niejedną sprawę.

Stresemann oświadczył, że jakkolwiek 
się ocenia pracę przygotowawczej komisji 
rozbrojeniowej, to jednakowoż stwierdzić 
się musi, iż nie zdziałała ona dotąd zbyt 
wiele. Członkowie Ligi Narodów zobo­
wiązani są do przeprowadzenia rozbole­
nia, a J tto kwestją egzysteuc’i Ligi Naro­
dów. Należy się spodziewać, że sesja 
wrzes liova przyczyni się do postępów w 
tym kierunku.

v ander velde przyłączy! sie do wywo­
dów Stresemanna, poezem Chamberlain 
podkr°ślił, iż kwestja rozbrojenia Jest prze- 
dewszystkiein kwestią czasu. Zanim cel

zostanie osiągnięty, będzie się musiała od­
być jeszcze niejedna konferencja rozbroje­
niowa.

Pod koniec zabrał głos delegat litewski 
Waldetnaras. który podkreślił, iż Litwa nta 
zamierza pozbawić Kłajpedy przedstawi­
cielstwa ludowego i że rząd litewski po­
czynił Już przygotowania, ażeby najpóźniej 
z końcem roku 1927 ukonstytuował sę 
sejm kłajpcdzKi. Rząd btewski uczyni 
wszystko, celem zapewnienia autonomii 
Kłajpedy. Stresemann wyraził nadzieję, 
Źó gząd litewski przyśpieszy pracę, celem 
PT - wrócenia normałliego Danu w Kłajpe­
dzie.

Na tem zakończyło sie dzisiejsze posie­
dzenie Pady L’gi Narodów.

STW/LRDZENIE KONTYNUOWANIA 
POLITYKI LOCARNENSKIEJ.

Genewa, 15. . (wł. k.) O dzisiejszych 
naradach ministrów wydany został nastę­
pujący komunikat:

Kontynuując prace ostatniej konferencji 
człi mkowie tej konferencji rozważyli sze- 
re? .f£estłi niezałatwionych oraz stwier­
dzili, jak dalece niektóre z tycli kwestji zo­
stały załatvrione, oraz rozważyli środki, 
celem rozwiązania pozostałych kwestji w 
możliwie jaknajkrótszym terminie. Człon­
kowie konferercji ronownie Jednomyślnie 
stwierdzili, iż gotowi są kontynuować po­
litykę locarneńska.

Jakkolwiek żadna z delegacji nie udzie­
lała bliższych informacji o przebiegu 1 tre­
ści rozmów, to jed*iakowóż w kołach dob­
rze poinformowan. twier łzą. iż uzyskano 
pa jozionienie yy dwóch kwestiach niemiec- 
i-i “řwowtóe w ty,,, sensie, £e sprawę 

zlikwidowania fortyfüiacvj na wschodzie 
zbada komisja neutralna, oraz, że sity oku­
pacyjne w Nadrenii zostaną znacznie 
7muieiszone.

Główny sukces konferencji leży zda­
niem tutejszych kół politycznych w tem, że 
ponownie potwierdzona została polityka 
locarnenska.

Szczegóły niedoszłego zamachu stanu
w Rumunji?

32 KOMPANJE NA ROZKAZ GENERAŁA AVARESCU MIAŁY PODOBNO V7KRO- 
CZYĆ DO BUKARFSZTU, CELEM POKONANIA PRZEWROTU W DZIEŃ

NOMINACJI NOWEGO RZĄDU.
Bąka reszt, 15. 6. (A W) B. minister 

I.apcdatu w związku z polemiką prasową, 
która wywiązała się na temat zamiarów 
zamâ'ehuf żywionych przez gen Àvarescu, 
oświadczył wobec przedstawicieli prasy, 
iż ostatnie zarządzenia koncentracji woj­
skowe] b. pretnjera zdemaskowały dosta­
tecznie jego zamiary. Avarescu zarządził 
pogotowie 32 kompani] wojska i zamierza! 
w chwili nominacji nowego rządu przez

króla ogłosić zamach stanu 1 swoją dykta­
turę.

Zarządzenia te zostały częściowo wy­
konane przez niektórych dowódców woj­
skom ,ch nawel po dokonanej już nomina­
cji gabinetu ks. S c i r b o y a. Do Buka­
resztu jtu nak przybył w niedzielę po poŁ 
Jeden tylko oddział, który dowiedziawszy 
sio o prawdziwyip stanie rzeczy, podpo­
rządkował się nowemu rządowi.

DOOKOŁA ZWOŁANIA SESJI SENATU. 
Warszawa, 16. 5. (wł. k.) Z kół rządowych 

informują, że zwołanie Senatu na wniosek 
Rządu na sesję nadzwyczajna nastapl tylko 
,w’edv. leżeli Sejm przygotuje odpowiedni»

projekty ustaw, któro musiałyby przejść pod 
obrady Senatu.

Istnieje leszcze druga ewentualność, że 
Sonat zostanie zwołany na sesję nadzwy­
czajną na wniosek odpowiednio] liczby sena­
torów, ' --------- ' • 1

SAMOBÓJSTWO BOLSZEWICKIEGO 
MINISTRA.

Drezdno, 15. 6. (wł. eu.) Przebywający 
od dłuższego czasu w jednym z sar.atc rjów 
drezdeńskich rosyjski komisarz zdrowia 
publicznego Karasowic/, po.iełiił dziś sa­
mobójstwo, wyskakuiąc z okna swego po­
koju, przyczem zabił się na miejscu.

SPRAWA ZDOBYCIA RYNKU CHIŃ­
SKIEGO DLA EKSF ORTU POLSKIEGO.

Warszawa, 15. 6. (wł.) (k) Wielkie 
zainteresowanie wywołał komunikat Min. 
Przemysłu 1 Handlu w sprawie eksportu 
towarów polskich na Daleki Wschód.

W czasie przed wojną przemysł polski 
eksportował wiele prouuktów na tamtejsze 
rynki. Po woinie starano się wznowić za­
interesowanie kupiectwa chińskiego dla 
produkcji polskiej.

Na skutek tego fabryki łódzkie zaczęły 
eksportować na Daleki Wschód.

Chodzi obecnie o zorganizowanie ca.ej 
akcji, ponieważ dotychczas miała ona cha­
rakter samorzutny j nłezorganizowany. a 
obecnie chodzi o. nadanie jej charakteru in­
tensywnego i zbiorowego.
PROTEST PRZEMYSŁOWCÓW FRANCU­

SKICH PRZECIW UBEZPIECZENIOM
„ , SOCJALNYM.
Paryż. (A. W.) 15. 6. W związku z za- 

mierzotif>m przez rząd wprowadzenler ubez­
pieczeń socjalnych w wielkim przemyśle, syn­
dykat producentów złożył prezesowi rnlnl- 
stiów Poincare“.nu memoriał protestacyjny, w 
którym wskazuje na olbrzymie szkody, jakie 
dla przemysłu pociągnęłyby planowane ubez­
pieczenia. Przemysłowcy wskazują na znacz­
ne “'bclążenle kosztów produkcji już w obec­
nych warunkach ubezpieczeniowych i tern wię­
cej nie chcą się zgodzić na powiększenie 
świadczeń.

SPRAWY SEJMOWE. 
Konferencja marszałka i wicemarszałków 

Sejmu.
Warszawa, 15. 6. (wł. k.) Dziś w 

gabinecie marszałka Rataja odbyła się 
konferencja wicemarszałków Sejmu. Usta­
lono termin pierwszego posiedzenia Sejmu 
na 20 bnj. o godz. 5 po południu.

Porządek dzienny będzie ustalony 
prz^z marszałka Sejmu. Na wstępie po­
siedzenia marsz.ałck; odczytał pismo Pre­
zydenta o zwołaniu nadzwyczajnej sesji 
sejmowej.

Sprawa samorozwlązalnośc] Sejmu.
Warszawa, 15. 6. (wł. k.) Jak się 

dowiadujemy, na porządku dziennym pier­
wszego posiedzenia Sejmu znajduje się 
między innerni sprawozdanie komisji kon­
stytucyjnej o wniosku P. P. S. w sprawie 
uzupełnienia konstytucji w tym kierunku, 
aby Sejm mógł się rozwiązać własną u- 
chwatą.

POSIEDZENIE SEJMOWEJ KOMISJI 
ADMINISTRACYJNEJ.

Warszawa. 15. 6. (wł. k.) Dnia 15 bm. w 
gabinecie marszałka Ratala odbyto się zebra­
nie przedstawicieli stronnictw, celem nara­
dzenia się nad projektami ustaw samorządo­
wych.

Przewodniczący komisji administracyjnej 
postanowił zwołać posiedzenie komisji na po­
niedziałek o godzinie li przed południem.

PROJEKT USTAW BUDŻETOWYCH.
Warszawa, 15. G. (wł.) (k) W Min. 

Skarbu toczą się obecnic narady nad pro­
jektem ustaw budżetowych, które R/ąil rna 
•zamiar wnieść na nadzwyczajną sesję sej­
mową.
" "T
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Jednoroczne szkoły przysposobienia

handlowego na 'Śląsku.
Izba Handlowa w Katowicach zamierza 

od września br otworzyć n< Śląsku kilka 
„szkól przysposobienia handlowego" z no- 
iwym programem, opracowanym dla Gór­
nego Śląska przez Ministerium W. R. i 
O. P., w porozumieniu z odpowiedniemi 
czynnikami kupiectwa i Izby. Szkoły te, 
których zadaniem jest przygotowanie naj­
właściwszego materiału praktykantów dla

kupców' detalicznych, będą miały kurs je­
dnoroczny, ale dosyć intensywny (42 go­
dziny lekcyj tygodniowo). Absolwenci 
tych szkół będą zwolnieni od przymusu u- 
częszczania do szkoły dokształcającej, 
który, jak wiadomo, jozcią ca się do ukoń­
czeni; 18 lat życia praktykanta kupieckie­
go. Tak więc po ukończeniu takiej szkoły 
praktykant niczem nie będzie już odrywa-

Kongres „Pax Romana“ 
w Polsce.

(KAP) „Pax Romana“, mająca na celu 
współżycie i współpracę młodej inteligen­
cji katolickiej poszczególnych krajów, zwią 
zanych wspólnemi zasadami wiary i umiło­
waniem Kościoła, opiera swą działalność 
nie na zguntiydi i nierealnych zasadach in­
ternacjonalizmu, lecz na sprawiedliwej 
współpracy i emulacji kulturalnej.

Wybór Polski na sierpniowy kongres 
tegoroczny jest faktem bard/o dodatnim. 
Dowodem znaczenia i wpływów Polski na 
terenie Pax Romana jest pi zeszłoroczny 
wybór Polaka, członka „Orodzenia. na pre 
•zesa tej organizacji, a następnie wyznacze­
nie kongresu międzynarodowego w Polsce 
w sierpniu rb. — mimo trudności, stawia­
nych przez reprezentację niemiecką. To 
też kongres ten i jego znaczenie winno być 
należycie ocenione przez nasze społeczeń­
stwo. a zwłaszcza szerokie sfery naszej in­
teligencji katolickiej. Zależy nam przecież 
na tern. aby zagranica zdawała sobie spra-

PIEC:
uujttrobion«luUalntft usuwa

Pifrwsïoizçdne preparaty oparte I 
trysło naukowej podstawie. | 

Krem ... zł 3.15 
mydło . .zł 2,30

wę z doniosłości roli Polski jako przed­
murza cywilizacji w walce z wrogą jej i 
Kościołowi nawałą bolszewizmu, a także 
jako zdrowego, trwałego i poważnego 
czynnika w rodzinie narodów cywilizowa­
nych. Nie ulega wątpliwości, że szerszy 
ogół, a przedewszystkicm nasze sfery ka­
tolickie zainteresują się bliżej sierpniowym 
zjazdem Pax Romana. Komitet organiza­
cyjny mieści się w lokalu Stn-y. Młodz. 
Akad. „Odrodzenie“, Krakowskie Przed­
mieście 7, mieszk. 15, telefon 86—21.

Walki wewnętrzne w Sowietach.
STRASZAK KONTRREWOLUCJI ŚWI \TGWEJ Z ANGLJĄ NA CZELE? — TROCKI 

TWÓRCA BLOKU .,Ai\TILENINOWfKIEGO“

Mosktawski komitet centralny rosyjskiego 
stronnictwa komunistycznego obradował w 
tych dniach nad uchwałami 8 sesji komitetu 
wykonawczego Międzynarodówki komuni­
stycznej, dotyczącemi zarówno sytuacji sowie­
tów na forum rniędzynarodnwem, jak i ostat­
nich wypadków w łonie partji komunistycznej.

Po stwierdzeniu, że naczelnem zadaniem 
bolszewików w dziedzinie polityki zagranicz­
nej jest w chwili obecnej walka z niebezpie­
czeństwem wojny, do której państwa Imperia­
listyczne gorączkowo się przygotowują (?) dro 
gą otwartej ofenzywy przeciwko partiom ko­
munistycznym i klasie robotniczej, komitet ao- 
kiewski podkreśla, iż głównym wrogiom mię­
dzynarodowego proletariatu jest w dane! chwili 
Anglia, będąca protektorką kontrrewolucji świa 
towej.

W dalszym ciągu moskiewski komitet cen­
tralny partjl komunistycznej z wielkiem za­
dośćuczynieniem przyjął do wiadomości u- 
ciiwały komitetu wykonawczego międzynaro­
dówki komunistycznej, piętnujące wy.riąptanla 
Trockiego i W u jo wieża jako przedstawicieli 
opozycji komunistyczne!, blokującej się jawnie 
z ultiatawemi (Maslow, Rutil, bischer) i pra- 
werni (Suwaniu i Skn ) grupami renegatów w 
Niemczech i we Francji. nod presją riale 
potęgującej się wałki klasowej grupy te coraz 
wyraźniej oddalaj« się od komunizmu staczając

się bezpowrotnie do obozu mieszczańskiego.
Istniejące dotychczas różnice pomiędzy po- 
szczególnemi grupám, opozycyjnemi stopnio­
wo się zacierają, dzięki czemu nowstaje jedno­
lity blok „antisowieeki“. PrzedstawaćMe zje­
dnoczonej opozycji pod płaszczykiem lewej 
frazeologii jawnie napadają na parłję i na Ko- 
mintarn, przepowiadając klęskę dotychczaso­
wej linji politycznej Kominternu i ZSSR Swą 
kry tyką, gran czącą z oszczerstwem, opozycja 
szerzy zamęt w partji, przeistaczając się rów­
nocześnie w ultraiewy ruch socjaldemokra­
tyczny.

Walka opozycjonistów z Ogółuorosyjskiem 
stronnictwem komunistycznem i Kominternem 
może przynieść korzyści Jedynie wrogom dyk­
tatury proletariatu. Moskiewski komitet cen­
tralny uważa, że centralny komitet wykonaw­
czy partii komunistycznej powinien z ostatnich 
wystąpień opozycji wyciągnąć należyte kon­
sekwencje i raz na zawsze uniemożliwić opo­
zycjonistom ich szkodliwą dziahta^ść.

Stwierdzając, że swemi wystąpieniami ostat­
nímu opozycja zerwała ugod? z dnia 16 paź­
dziernika, moskiewski komitet centralny wzy­
wa centralny komitet wykonawczy partji ko­
munistycznej d-o wy kluczenia Zinowiewa 1 
Trockiego ze siktadu członków plenarnego, ko­
mitetu centralnego.

---- o—-

ny od .swej zawodowej pracy na posadzie. 
Program szkół tych zawiera prócz przed­
miotów ogólnokształcących (religja, jeżyk 
polski, niemiecki, nauka o Polsce, geo­
metria), przedmioty ściśle zawodowe, jako 
to: arytmetykę handlową, księgowość, 
naukę o czynnościach i urządzeniach han­
dlowych. korespondencję, towaroznaw­
stwo (chemię, fizykę i przyrodę), geografię 
gospodarczą, kaligrafię, ornamentykę i de­
korację. pisanie na maszynie m wreszcie 
higjenę, gimnastykę i śpiew.

Do szkół tych przyjmowani będą kan­
dydaci obojga płci po ukończeniu szkoły 
powszechnej, lub 3 klas szkoły średniej nie 
starsi nad lat 16.

Sfery kimieckie wykazują znaczne za­
interesowanie dla tych szkół nowego typu 
zawodowego.

Z początkiem roku szkolnego (tj. od 1 
września) zamierzone jest otwarcie takich 
szkół w Katowicach, 'Król. Hucie, Tarn. 
Górach, Wodzisławiu i w Bielsku.

----- o-----

MICHEL ZEVACO,

Błędny Rycerzyk.
C.LE CAPITAN" ). *

245)

Na dworze Capestang schwycił w objęcia ma­
łą Małgosię i ucałował w oba policzki. Dziewczyna 
zuów zadrżała ze strachu i z miłości.

— Niech pan ucieka! — szepnęła. — Mieszcza­
nie się zbroją! Jest ich pięćdziesięciu! Tędy! 
Przez tylną furtkę!

— Otwórz główną bramę!
Biedaczka spełniła rozkaz. Capestang wsko­

czył na Pędziwiatra, który radosnem rżeniem witał 
zbliżającą się walkę. Ze szpadą w pochwie Capc- 
stang wjechał w sam środek tłumu mieszczan, bły­
skających ostrzami pik i halabard. Powstało stra­
szno zamieszanie, rozległ się okrzyk przerażenia, 
Poczcm nastąpiła cisza.

Capestanp hamował kłusa swego rumaka. Ża­
dna z halabard nic zagrodziła mu drogi. Przez śro­
dek tłumu utworzył się kurytarz, przez który w rą­
czych skokach tryumfująco przebiegł olbrzymi Pę­
dziwiatr, w świetle pochodni przypominający jakieś 
legendarne zwierzę, ł łum cofał się. Niektórzy pa­
dli na kolana. Otw arte okna domów zamknęły się 
momentalnie. Za chwilę na pustej ulicy panowała 
tylko cicha noc.

Capcstang kontynuował swoją poaróż. Krew 
wzburzona krążyła jeszcze gwałtownie w jego ży­
łach; usta wymawiały leszcze iakieś niezrozumiałe

wyrazy ; czasami groził jeszcze komuś ręką... Na­
gle z ust jego znów rozległ się okrzyk wściekły i 
Pędziwiatr, hamowany dotąd, poczuwszy wolne cu­
gle, puścił się galopem.

Zwolna jednak kawaler uspokajał się. Myśli 
młodego rycerza zaczęły przybierać normalny bieg 
i wreszcie zwolniwszy bieg konia i otarłszy czoło 
chustką, zadał sobie pytanie:

— Czy to możliwe? Czy to możliwe, jednak, 
żeby to wszystko, co się stało przed chwilą, było 
prawdą ?

W Etamps spał na słomie w stajni przy Pędziwia- 
trze. Spał kamiennym snem bez żadnych marzeń 
do ósmej rano, puczem znów puścił się w dalszą 
drogę i przybył do Orleanu popołudniu. O zajściu 
w Longjumeau nie myślał już więcej, nie chciał my­
śleć. Czasami tylko pomimo woli jeszcze potrzą­
snął głową i rzekł:

— Pani margrabino de Cmq-Mars, chcę. żebyś 
wiedziała, iż pogardzam tobą! Chcę, żeby twój 
małżonek stanął ze mną do rozprawy. Szpada 
przeciwko szpadzie! Kiedy go zabiję, być może ra­
czy sobie pani przypomnieć, coś mi powiedziała kie­
dyś: „kocham c i e !“

Pojechał lewym brzegiem Loary i nazajutrz 
minął Gien, następnie Bourges, przeciął lasy Tron- 
ęais, następnie Gamat. W ten sposób dzień po dniu 
przez góry, lasy, doliny, zmęczony, znużony, lecz 
ciągle wyprostowany na swym Pędziwiatrze, który 
zdawał się być mezmęczony, piął się na wzgórza, 
porośnięte kasztanami, przepływał rzeki i potoki, 
aż pewnego wieczoru ujrzał wioskę, nad którą pa­
nował wspaniały zamek.

— Co to za miejscowość? — zapytał się z biją- 
cem sercem.

— Zamek d‘Ef Fiat ! — odpow iedział zapytany 
wieśniak.

W ciągu siedmiu dni ujechał sto dwadzieścia 
mil, dzielących Paryż od ďEffiat

XLV
Margrabina de Cinq-Mars.

Cape.riang skierowa1 się wprost do zamku. 
K'edy już był w odległości jakichś pięciuset kroków 
od mego. zsiadł z konia i pożegnawszy się z -nim 
cżule, oddał go na stajnię do jednego z wieśniaków. 
Następnie poprawiwszy pasa i oczyściwszy nieco 
z kurzu rękawem kabata kapelusz, z ręką na gar­
dzie szpady skierował się ku wielkiej bramie zam­
ku, śmiało przekroczył most zwodzony i wszedł na 
dziedziniec zamkowy, niepytany i niezatrzymany 
przez nikogo. Zauważył jedynie, że razem z nim na 
po'-' ivórze podąża tłum mężczyzn i kobiet w świą­
tecznych strojach z szczerym, czy też udawanym 
wyrazem smutku na obliczach. W tej samej chwili 
dzwdhy kaplicy zamkowej zaczęły zawodzić żało­
śnie. Zdziwiony Capestang stanął poza grupą wie­
śniaków i oczekiwał. Wkrótce w głębi podwórca 
otworzyły się wielkie podwoje i wyszła z nich pro­
cesja żałobna. Ukazał się krzyż, niesiony przez sta­
rego wieśniaka, ksiądz celebrujący w otoczeniu licz­
nego kleru, dwunastu chłopców ubranych w czarne 
płaszcze z pelerynami i białe komezki, którzy po­
stępowali za klerem, następnie szedł gwardzista 
zamkowy z tarczą herbową Cinq-Marsów i wresz­
cie dwunastu pachołków w żałobnych szatacli nio­
sło trumnę, nakrytą czarnym całunom aksamitnym. 
Za trumną póstępował margrabia Henryk de Cinq- 
Mars w otoczeniu kilkudziesięciu okolicznych wiel­
możów, a za nimi tłum wasalów i wieśniaków... 
Procesja skierowała się zwolna ku kaplicy zamko­
wej, mieszczącej się w lewem skrzydle zamku na 
wprost pałacu mieszkalnego, który dominował swą 
wielkością nad całcm otoczeniem. Co dziesięć kro­
ków herold ogłaszał donośnym głosem:

„Módlcie się za duszę wysoko firodzonego, po­
tężnego harona Ludwika Henryka Cooffier właści­
ciela gór, lasów i pól. pana de Ru/e, d‘Eif-at, mar­
grabiego de Cinq-Mars!“ (c. d. nj
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Listy Wiedeńskie.
(Od wiedeńskiego koresprmd. „PoMtafi“.)

ZWYCIĘZCY FAL POWIETRZNYCH. — WIEDEŃ S*Ę ENTUZJAZMUJE. — HIO- 
BOWA WIADOMOŚĆ. — TAJEMNICA TELEGRAMU. — PÓL MILJONA LUDZI 
GOTOWAŁO SIĘ NA PRZEJĘCIE. — ATAK NA REDAKTORÓW. — KTO ZRO­

BIŁ NAJLEPSZY INTERES? — TRZY ROZCZAROWANE STOLICE.

Zaiarg albańsko »jugosłowiański
a Liga Narodów.

Zamiar postawienia Albanii pod nadzór międzynarodowy. — Co na to powiedzą
Włosi.

Wiedeń, 13. czerwca.
Ubiegłej soboty przeżywał Wiedeń no­

wą mobilizację. Silne oddziały konnej 
policji, żandarmeiji, wojska, cale sztaby 
agentów policyjnych, wszystko dążyło na 
lotnisko w Aspern, by otoczyć zwartym 
murem umundurowanych ciał obszerne 
przestrzenie wiedeńskiego placu lotnicze­
go. Dwaj zwycięzcy fal powietrznych 
Chamberlain i Levin mieli przyoyć do 
Wiednia. Specjalna delegacja rządu au­
striackiego wyjechała do Monachium, by 
tam przywitać dzielnych lotników, którzy 
mieli się w Monachjum zatrzymać dzień 
jeden. Zarząd miasta przygotował wspa­
niałe przyjęcie na które zaproszono prze­
szło kilkaset osób. O niczem umem nie 
mówiono...

Oczekiwana niedziela... Ranne dzienni­
ki przynoszą wstęjme powitalne artyku­
ły, w mieście ruch niebywały, tramwaje 
przepełnione, auta za cenę złota otrzymać 
nie można. Wiedeń ma znowu sen­
sację, to miasto wiecznego entuzjazmu 
tęskni do lotników. Dzienniki obliczają, 
że conajmniej pół miljona ciekawych wy­
legnie za miasto.

Dawno już dziennikarze nie mieli takie­
go szczęścia do... kobiet, jak w ostatnich 
dniach przed przyjazdem lotników. Szły 
ku nam westchnienia ciche, błagalne ich 
oczu spojrzenia.

Wiedziały, że zarezerwowano dla 
przedstawicieli prasy wiedeńskiej i zagra­
nicznej specjalne loże i źe natychmiast po 
startowaniu staną rycerze pióra w bez­
pośredniej bliskości lotników, by ich mę­
czyć wywiadami. Każdy dziennikarz o- 
trzymał dwa wejścia. Zaczem westchnie­
nia kobiece, ciche prośby:

— Redaktorze weź mię pan ze sobą! 
Muszę ich widz.eć!..

Telefon mój był w ciągłym ruchu, 
dźwięczne głosiki kobiece umilały mi po­
ranek niedzielny. Koledzy z redakcyj 
wiedeńskich stali się w tym dniu antyfe­
ministami, na dźwięk głosu kobiecego od­
kładali słuchawkę telefoniczną...

A tymczasem o 1 w nocy — przyszedł 
telegram,f adresowany do Austriackiego 
Aeroiotu, przesłany przez ambasadę ame­
rykańską w Berlinie:

„Lotnicy amerykańscy przyjechać nie 
mogą z powodu uszkodzenia motoru“.

Przy bólach lub zawrotach głowy, szumie 
w uszach, bezsenności, ziem samo poczuciu, 
pobudzeniu, należy natychmiast zastosować 
wypróbowany przy tych dolegliwościach śro­
dek — wodę gorzką . Franclszka-Józefa“. Spra­
wozdania naczelnych lekarzy zakładów leczni­
czych dla chorób żołądka i kiszek, rtwierdza.ią 
nadzwyczajną skuteczność naturalnej wody 
Franciszka-Józefa jako środka przeczyszcza­
jącego, Żądać w aptekach i drogcrjach.

Telegramu w nocy nie doręczono adre­
satowi, gdyż nie było w tym kierunku 
specjalnego zlecenia nadawcy. Dopiero w 
niedzielę wręczono w austriackim aerolo- 
cie telegram. Stąd dopiero zawiadomiono 
władze policyjne i polityczne. Ale jak 
zawiadomić dwumilionowe nnasto? W 
niedzielę, gdy niema gazet i wszystkie 
drukarnie zamknięte?

Zaczęło się od radja. Na dzień dobry 
przyniosło radio hiobową dla Wiedeńczy­
ków nowinę. Ale ghs ten przeszedł bez 
echa. Radjo nie miało słuchaczy. Wszys­
cy już wczesnym rankiem wyruszyli za 
miasto, by o lepsze walczyć miejsce.

Sytuacje uratowała „mówiona gazeta“. 
Wszyscy policjanci, konduktorzy tramwa­
jowi i s/ derzy wołali wszem wobec:

__Chamberlain nie przyjedzie.
Na w'ielki.n moście Rciehsbrüoke, wio­

dącym na Aspern ustawiono Kilkudziesię­
ciu „mówiących redaktorów“ w osobach 
policjantów. Zatrzymywali auta, dorożki, 
głosząc:

_ Nie przvbedq...
Straż pożarna przejeżdżała przez miasto, 
sygnalizując wiadomość. I rzyszły ;6\v- 
nież telefony z pomocą. Pannom telefo­
nistkom wolno bylo w tym dniu prywatne 
toczyć rozmowy.

Kto ranną godziną zadzwonił do cen­
trali telefonicznej, otrzymywał wiado­
mość:

— Lot Chamberlaina odwołany. Z ja­
kim numerem pana połączyć?

Naturalnie, że nie zawsze na tein kon­
wersacja się kończyła. Bardziej ciekawi 
stawiali dalsze pytania, a jak, a czemu, a 
kiedy, a skąd panj wie, a jak pani ma na 
imię? 1 t. d.

Ale gdzież nicn.a sceptyków i niedo­
wiarków'? Przy gulaszu i piwie medyto­
wali Wiedeńczycy.

— To tylko „trick“ policyjny, by unik­
nąć ścisku, tumuiiu i ewentualnych wy­
padków. Przyjadą, napewno przyjadą...

Nie pomogła mówiona gazetą, am poli­
cjanci, ani straż pożarna, am ad jo, ani te­
lefony — ogromne tłumy Wiedeńczyków 
podążały na boisko. .lak obóz wędrowny 
koczujących narodów wyglądał obszar 
przed Aspern. Cz kano do srarej godzi­
ny...

Trzy stolice doznały rozczarowania. 
Berlin gotował się na pożegnanie lotni­
ków, Monachjum całe wyległo na lotni­
sko a stolica naddunajska była smutna...

I popijano piwo i wino... I cieszono się 
na następną niedziele. Bo oto nad wie­
czór przyszła wiadomość, że lotnicy pmy 
będą w następną niedzielę. A najbardziej 
cieszyli się w dniu owym uroczystym 
kawiarze i restauratorzy. Wiedeńczycy 
szukali bowiem nowych emocji w...

I szklance.
1 Roman Hernłcz.

Ostatni konflikt jugosłowiańsko-albański 
wybuchł, jak wiadomo, na skutek areszto­
wania dragomana poselstwa jugosłowiań­
skiego w Tiranie, Wuka Djuraszkiewicza. 
Cała ta sprawa otoczona jest narazić mgłą 
tajemniczości, tak że istotnie nie wiadomo, 
czy Djuraszkiewicz w rzeczy samej upra- 
wiał szpiegostwo na rzecz .lugosławji, cz.y 
też, — jak miarodajne c/ynniki jugosło­
wiańskie twierdza. — je«t on jedynie ofia­
rą intrygi ze strony tych kół, którym na 
konflikcie obecnym zależy.

Władze albańskie twierd. nadal z całą 
stanowczością, że Djuraszkiewicz był 
szpiegiem jugosłowiańskim, a prasa wło­
ska usilnie twierdzenia te popiera. Trudno 
wobec tego przewidzieć, jaki los spotka 
Djuraszkiewicza, którego władze albań­
skie. nic bacząc na ostre protesty rządu 
jugosłowiańskiego, w dalszym ciągu trzy­
mają w areszcie.

Poseł albański w Bialogrodzie, Cena- 
beg, który wszelkimi siłami starał się 
skłonić rząd tirański do zmiany stanowi­
ska w sprawie aresztowanego funkcjonar­
iusza poselstw a jugosłowiańskiego, wi­
dząc, iż wszelkie jego zabiegi w Mm kie­
runku pozostają bezskuteczne, zdecydował 
się opuścić Białogród i w'yjechal do Pary­
ża. Opiekę nad obywatelami albańskimi 
w królestwie SHS objął nuncjusz papieski, 
Pellegrinetti, zaś nad obywatelami jugo­
słowiańskimi w Albanji — poseł niemiecki.

Dalszy rozwój konfliktu albansko-jugo- 
słowiańskiego zależny będzie przedewszy- 
stkiem od decyzji Ligi Narodów, która nad 
sprawą tą będzie onradować.

Zaznaczyć wypada, iż wśród mocarstw

europejskich zarysowała się już pewna 
rozbieżność poglądów na kwestję inter­
wencji Ligi Narodów w przedmiocie obec­
nego konfliktu między Białogrodem, a Ti­
raną. Podczas gdy Francja i Niemcy po­
dzielają bez zastrzeżeń pogląd .lugosławji, 
Anglja i Włochy starają się nie dopuścić 
do tego. by na forum Ligi Narodów rozpa­
trzono w całej pełni wszystkie problemy, 
pozostające w związku ze sporem albań- 
sko-jugosłowiańskim.

Według wiadomości, nadcszłych z Pa­
ryża, na JQuai ďOrsay podkreśla-się ko­
nieczność postawienia Albanji pod nadzór 
międzynarodowy.

Rówiliet w niemieckich kołach dyplo­
matycznych dużo się mówi o interwencji 
Ligi Narodów, a delegaci niemieccy w Ge- 
new'ie otrzymali już ponoć od rządu ber­
lińskiego szczegółowe w tej sprawie in­
strukcje.

Nie ulega wątpliwości, iż Liga Narodów 
stanęła wobec trudnego i niewdzięcznego 
nad wyraz zadania. Pras-, francuska słu­
sznie podnosi, że Liga Narodów wonna 
przystąpić nie tylko do definitywnego roz­
strzygnięcia obecnego sporu, lecz równo­
cześnie powinna się zastanowić nad spo­
sobami zlikwidowania całego problemu al­
bańskiego, stanowiącego groźne niebezpie­
czeństwo dla pokoju europejskiego. Bar­
dzo wiele zależeć będzie od stanowiska, ja­
kie w sprawie tej zajmie rząd włoski. Li­
czni politycy europejscy obawiają się, że 
Wiochy poprostu nie uznaja decyzji Ligi 
Narodów', o ileby nic odpowiadała ich 
życzeniom.
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Boże
Czerwcowy dzień upalne kłoni skronie — 
wśród wonnych tchnień czar płynie oszołomnie 
spróchniały krzyż podnosi czar.ic dïnn t 
ku niebu, wzwyż, l mówi: do mnie.. do linie-..

Kozgraly się dzwony 
gwar głosów urasta, 
melodii rwa tony 
nad wsi i nad miasta

Rorgrały sie dzwonv 
spiżowe 1 silne — 
precz smutek zamglony1 
precz tchnienie mogilne!

Wiród cichych zbóż. edzle wiedzie m'edza
biała

wśród polnych róż, wśród łąk zielonych clenia, 
cud Jakiś się I wizja rozwoniala.
Jak w srebrntj mgle sen złoty się sprom cirn

Zabrzmiały ipobnżne słowa — 
procesia przez pola dąży — 
wiedzie ją boski ahorąży, 
gdzie słodycz ziemi czerwcowa..

Chylą sie skronie w wędrówce 
stopy strudzone sic ranią — 
o, nie żelazne to hufet 
tęsknią za cichą przystanią!

edkmany biel, szat kolorowych wiosna,
1 Jeden cel: kapliczka na rozdrożach ..
Już wieczór sclchł.. i mPa mgły żałosna... 
w dal wiedzie Ich świetlista postać bola...

Ciało,
Boże Ciało na wsi — to urokliwy, 

święty sen ...
Rolska wieś...
Te białe i niebieskie chaty, kryte rdza­

wą słomą, w okolu rodnych drzew, roz­
rzucone po owocnych polach uśniicclinię- 
tei Matki - Ziemi...

A po wszystkich miedzacli polnych, 
gdzie tylko cienie zbóż się kołyszą, płyną 
teraz głosy pobożnych pieśni, proszących 
o błogosławieństwo...

O błogosławieństwo dla zbóż... dla 
sadów...

Niech kwitną 
zawieją kolorową, 
różową 
i błękitną
na Twoje władne słowo.
0 Panie,
kw'aly i zioła l drzewa... 
Lud śpiewa... 
zanosi swe błaganie, 
byś błogosławił trwan'c. 
dał ciepłe dni — 
dolrzewauis —
1 wilgne noce-.
I ud śpiewa..
By dały plon
kwiaty I zboża I drzewa 
owoce...
Hijc z kościółka dzwoiu. 
glos jego w takt łopoce, 
zanosi swe błaganie, 
byś błogosławił, o Panie, 
z,emi owocowanie...
Lud śpiewa...

Niech kwitną 
zawieją kolorową, 
różową 
1 błękitną
na Twoje władne słowo, 
o Panie,
kwiaty i zioła I drzewa.r.

lam, u skraiu lasu, gdzie schodzą się 
i rozchodzą wszystkie drogi...
Gdzie noc się pierwsza zaczyna... 
Gdzie pierwszy różowi się świt...
Stoi kapliczka stara, latami zachwiana ... 
Krzyż sczerniałe rozciąga ramiona...

Do tego krzyża ciągną procesje ze wsi, 
jak kolorowa wichura barw, rozłożona na 
smutnej, uroczystej pieśni...

Ten krzyż na rozdrożu zna hist>>rje ca­
łej wioski od długich dzze siątek lat... 

Wiosny i zimy przeJ ,*zą nad nim... 
On patrzy... 
słucha...
Błogosławi...

Pełnem miłości okiem 
spoglądasz, o Chryste, po polu, 
gdzie chaty stoją w szeroklem 
wlusczyny ubogiej okolu.

Patrzysz na biała od Än'egu 
zakfczcple niwy pod lodom 
żałosno od brzegu do brzegu 
tęskniące za wiosny wschód ni

I patrzysz potem o wiośnie 
lak nikłe ■'boża wychodzą 
1 owoc trudu rośnie 
pod Twoją niebieską wodzą.

A potem patrzysz, gdy lato, 
na bujne, orne zagony, 
żniwa — i pełne przed chatą 
spichrze, gdzie plon jest zniesiony.

A potem, w dni smutne, mgliste, 
gdy w dał odleciały Już ptaki, 
patrzysz na pastuszków, o Chryste, 
jak w potu pieką ziemniaki.

A Jeszcze potem — na nowo 
nadchodzi zima śnieżna, 
nie świecą Już zorze majowo, 
żałość się nieste bezbrzeżna...

Lecz 7no-wv przybywa wiosenka, 
znów wybujają owoce, 
pobożna krzyż Twój mai ręka, 
ciepłe, a wonne są noce...

I tak Już od lat z krzyża tego 
poglądaSz na dolę wieśniaczą, 
do Ojca się modląc dobrego, 
za tych, którzy cierp ą i płaczą.

Rod krzyżem przystanęła procesja...
Ręce wszystkie podnoszą się ku Temu, 

który jc-st ojcem zbóż, opiekunem drzew...
I płyną m„dlitwy...
Krzyż słucha...
—Chroń'od gradu...
— Chroń od ognia...
— Chroń ...
— Opiekunie ...
— Zbawicielu ..
Zda się że z westchnieniem i mie­

szają inne westchnienia, inne moali- 
twy..,

Może to ziemia cala modli się wraz 
z niemi? Fnt,

---- o—•
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„Blady“ strach na Kremliftskim zamku
W BOLSZEWJI WRE. — TAJEMNICZY ATAM^ - NIEPOKÓJ NA DONIE. 

- NARADA NA KREV LU. — „PLAN“ MENDRZYNSKIEGO.

Jak widać z depe.sz i gazet sowieckich 
w Czerwonej Republice zapanował Isti.y 
szał bladego strachu 1 wywołany nim 
„rwawy teror. Drżą ze strachu czerwoni 

komisarze o swe życie, drży czerwony 
rząd o los bolszewickiego regime‘u.

Bo też ciężkie chwile przeżywa mo­
skiewski despotyzm- zagranicą Anglja 
zrywa stosunki dyplomatyczne; z innemi 
krajami stosunki również wiszą na włosku, 
bo niejedne z państw zastanawiają się co­
raz bardziej, czy opłaca się traktować So­
wiety jako państwo legalne, biorąc pod 
uwagę ich niepoprawna manię nawraca­
nia społeczeństw europejskich ma „wiarę 
czerwoną“. W Warszawie Kowerda mor­
duje w biały dzień wśród tłumów publicz­
ności Wojkowa. tuż pod muraml „matusz- 
kl Moskwy“ pada od ciosu, zadanego nie­
widzialną ręką, jeden z filarów dy plomacji 
sowieckiej, Turów. W Leningradzie 
y chodzi najspokojniej do gmachu czerez- 
wyczajki jakiś zamaskowany osobnik 1 
rzuca bombę do sali obrad, która rozrywa 
w kawałt :ały szereg tamtejszych dygni­
tarzy policyjno-pol'tycznych. Równo­
cześnie w niedostępnych górach kauka­
skich, wśród osad ludzkich, które gnież­
dżą się pospołu z gniazdami orłów, for­
muje się „komitet niepodległości“ 1 nawo­
łuje górali kaukaskich do ponownego 
chwycenia za broń przec’w 'nienawidzo­
nym „czerwo ym moskalom“. W Gruzji 
wre 1 burzy się. Fud O tesą jakiś tajemni­
czy ataman, wyrosły jak z pod ziemi, sto­
jąc na czele oddziału, któremu pomaga 
.miejhcowa 'udnośc włościańska, wpada no­
cami do i llasteczek. porywa bolszewickich 
urzędników I uwozi ze sobą. Wysłane w 
Dogoń Krasnoarmiejskie oddziały znajdują 
wprawdzie porwanych urzędników, ale... 
bez głów. Natomiast po atamanle 1 jego 
oddziale już i ślady ostygły...

W stanYacl kozaków dońskich, choć 
niby spokojnie jeszcze, ale też coś się 
knuje. Coraz częściej na wygonach wiej­
skich gromadzą się wieczorami młodzi ko­
zacy i słuchają pieśni tęsknych i smutnych, 
jak ich cichy Don, które śpiewajć starcy, 
co lepsze pamiętają czasy.,

A później idzie młodzież kozacka do 
karczem i tam pije. Pije tak, jak piją mo- 
łojcy kozaccy, gdy coś niezwykłego się 
szykuje Wiedzą zaś wielkuruscy oligar­
chowie, co znaczy, gay kozak śpiewa i 
pije... Źle mu wtedy, dusza go boli, ujęta 
w kleszcze niewytłumaczonej „chandry“, 
a wtedy najmniejszej iskry potrzeba, by 
zawsze dymiące prochy kozacze wy­
buchły...

Na fremltńskim zamku w Moskwie 
dzień 1 noc toczy »lę narady czerwonych 
carów. Ciężkie to i burzliwe narady... 
Napróżno wiecznie ospały Kalinin pra­
gnie zaprowadzić ^godę wśród obradują­
cych. „1 'ostępowy“ Stalin utracił -zwy­
kły mu tupet i na napaści zwolenników 
opozycjonisty Trockiego ledwie coś 
nieśmiało przebąkuje. W rogu wielkiej 
sali „tronowej" siedzi, utkwiwszy wzrok 
w ziemię, kat — nad katy Mędrzyński 
i nerwowo czarnego wąsa gryzie...

Wtem jeden z zwolenników Trockiego 
zwraca się do niego i z ironicznym uśmie­
chem pyta się:

— Czy i wy towarzyszu nie wiecie już, 
jak bronie naszej czerwonej swobody od 
„ucisku“ oialych bandytów?

Mędrzyńniki wstaję. Małe lego czarne 
ślepki złośliwie zabłysły i nic nie odpo­
wiadając, wychodzi z sali. Po chwili na 
stoie kolo Kalinina dzwoni telefon. Kalinin 
podejmuje słuchawkę, słucha chwilę, kła­
dzie ją z powrotem ł zwracając się do ze­
branych, mówi:

— T owarzysze, telefonuje mi Mędrzyń- 
skf, że dziś nie chciał zabierać głosu, lecz 
jutro przedłoży wam plan, jak bronić „uci­

śnionej czerwonej swobody“. Czekajmy 
więc. co on nam jutro powie...

Jutro przyniosło wykonanie planu Mę- 
drzyńchlego. W ciągu jedne] nocy kaz; ł 
ten degenerat-sądysta rozstrzelać 20 naj­
wybitniejsi ych zakładników z wielkim pa« 
trjotą rosyjskim, księciem Dołgorjkowyiti, 
na czele. Do prowincjonalnych „czek“ ro­
zesłał rozkazy, by nie żałować krwi kontr- 
rewnluc jnnerów...

Rozhulała się śmierć czerwona po ob­
szarach olbrzymiego leninowskiego „im­
perium“ od Bałtyku aż po Ocean Spokoj­
ny. W Leningradzie i w Moskwie matą

NA OBIAD.
Zegar na wieży kośc!oła Panny Marji 

w Katowicach wskazuje kźlk-tą w połu­
dnie. Okolice kościoła ogarnia niezwy­
kły ruch. Kościół otwarty, ale mało kto 
wstępuje do świątyni. Przeważająca część 
ludzi zmierza do domu parafialnego, tuż 
przy kościele. im bliżej dwunastej, tern 
gromadniej nadchodzą ludzie, z wszyst­
kich stron miasta. Lepiej ubranych wśród 
nich prawie nie widać. Niekiedy tylko 
przemknie się osóbka jakiegoś t. zw. inte­
ligenta o znamionach wyraźnego przytło­
czenia bądź ta moralnego bądź też mater­
ialnego, określanego popularnie jako piętno 
biedowania. Ogół zaś to szary tłum robo­
tniczy o spornym procencie „kundów“, jak 
tu nazywają zawodowych bezrobotnych i 
żebraków, przeciw którym katowicka po­
licja od niedawna prowadzi stanowcza 
walkę. Prócz mężczyzn różnego wieku 
widać też sporo kobiet i starszych dziew­
cząt, każda z nich z dzbankiem, garnkiem 
i koszykiem.

Schodzący się w domu parafialnym 
prędko zapełniają obszerną salę 1 przy­
ległą sień. W sali widzimy kilka stołów, 
ławek, krzeseł. W jednej ze ścian widać 
wciąg kuchenny otoczony ze wszech 
stron stołami w rodzaju bufetu: to lokal 
wydawania obiadów bezpłatnych dla bez­
robotnych i biednych, utrzymywanych 
przez miejski urząd opieki nad żebra­
kami.

Około 12-ej wchodzi policjant i odrazu 
hałas ustępuje miejsca ciszy. Niesforna 
gromada przemienia się w uporządkowa­
ne ogonki dookoła bufetu. Z kapelusza­
mi w ręku oczekują zebrani spokojnie 
nadejŚLia pań, wydających obiad, skraca­
jąc sobie czas przyciszono wypowiada­
łem odgadywaniem, co będzie na obiad.

— Może żur z ogórkami.
— Chciałbym, aby dziś był groch.
— Ryż też jest dobry! — wtrąca 

trzeci.
Wreszcie o kwadrans na 1-szą zjawia­

ją się panie komitetowe, a wkrótce zja­
wiają się stosy misek emaliowanych, kil­
ka czerpaków oraz jedno po drugiem na­
czynia z jedzeniem, gęstą zupą. mlekiem 
i kosz iz chlebem, pokrajanym już na skib­
ki. Odprawa głodnych się rozpoczyna.

Z prawej strony otrzymują porcje w 
własne naczynia, przyniesione ze sobą. 
Matki, córki cisną się. aby jaknajprędzej 
z napełnionym zupą dzbankiem i garnusz­
kiem mleka dla maleństw oraz kilku krom 
kami chleba podążyć dc domu i choć tą 
biedacką strawą zaspokoić żołądki swo­
ich najbliższych. Przy nalewaniu poże­
rają wprost oczami wydającą panią, aby 
jal najszczodrzej nalała, po sam brzeg, a 
z dołu, najgęstsze. Aleć pani komitetowa 
nie może robić wyją+kow, bo każdy z 
tych licznych biedaków ma takie same

zaprowadzić stan wyjątkowy, W Gruzji 
już go zaprowadzono. A Tównocześme 
dla podtrzymania ducha krasnycu armiej- 
ców Kairj.enjew śle rozkaz za rozkazem do 
armlj, nakazując gotowość bojową i mobi­
lizując na 4 miesięczne ćwiczenia rezer­
wowe roczniki ukraińskie. W tym czasie 
rozsyła on jednakże do komendantów po­
szczególnych oddziałów kwesbonarjusze 
o stanie gotowości moralnej p, Jległych im 
wojsk. Kwestjonarjusze te nic innego nie 
oznaczają, jak zamaskowany niepokój o 
stan dyscypliny cz jrwonej...

Płvnie krew rzeką po ziemi rosyjskiej, 
ale blady strach nłe opuszcza komisarzy, 
bo wiedzą oni, że rozpacz uciśnionego lu­
du musi mieć swoje granice, lAórych prze­
kroczenie zgotować im może los najokrop­
niejszy...

roszczenia, więc ile kartek, tyle tylko por- 
cyj, za nadliczbowe nieubłaganie trzeba 
płacić po ... 10 groszy. Lecz niejedne­
mu i o te 10 groszy trudno.

Z lewej strony wydają obiady tym, 
którzy spożywają na mieiscu. Kuchnia 
podaje obiad w swych miskach, lecz nie 
użycza łyżek, bo rozkradziono je. A v/ięc 
każdy gość musi mieć swoją łyżkę; wide­
lec i nóż jest zbyteczny, bo całe menu sta­
nowi tyiko zupa. Pieczystego, leguminy 
■niema. Widzimy proste łyżki blaszane, 
a'uminiowe. ale niektórzy z „kundów“ po­
siadają też lepsze, widziano nawet sre­
brne z monogramami, napewno pochodzą­
ce nie z dawnych lepszych czasów, ^ ale 
po prostu .., „pożyczone“ w domu, w któ­
rym kiedyś został on poczęstowany stra­
wą i na pamiątkę zabrał z sobą łyżkę.

Kundy i bezrobotni płacą za obiad bo­
nami opieki społecznej, zielonym za por­
cję obiadu, żółtym za chleb. Inni, którzy 
nie korzystają z opieki miejskiej, płacą za 
obiad 10 gr., za podwójną porcję 20 gr., 
za kromkę ch'eba 5 gr.

Zupa jest smaczna, ale naturalnie nie 
może być nazwana potrawa wyśmienitą. 
Niby jest omaszczona, ale nawet przy do­
brym wzroku trudno dobzeć na niej t. 
zw. oka Większość ściska pas, mówiąc 
z rezygnacją: Bóp zadać i za to.

Inaczej „kundy“. Od czego sa kombi­
natorami. A więc po obiedzie wyru9zaią 
czemprędzej na drugi jeszcze. Jedni do 
prywatnych domów, a pewna stała garst­
ka do zakładu Sióstr Elżbietanek przy ul. 
Warszawskiej, gdzie za darmo, bez bonu 
otrzymują ta’erz zupy, kartofli ze sosem 
lub co 'zostało siostrom z obiadu. Kuch­
nia w domu parafialnym kościoła P. Marji 
wydaje codziennie około 1000 porcyj obia­
dów. Siostry Elżbietanki goszczą codzien­
nie około 30 co.iajmniej „kundów".

Podobna kuchnia, jak przv kościele P. 
Marji, istnieje też przy kościele Św. Sw. 
Piotra i Pawła. Stosunki te same. Czyn­
ne są te kuchnie tylko w dni powszednie, 
w niedziele i święta obiadów nie wyda­
ją. Ale to nie znaczy, że w dni świątecz­
ne „kundy" muszą się wyrzec obiadu, prze 
ciwnie, w niedziele i święta mogą się je­
szcze więcej uraczyć daleko obfitszym i 
smaczniejszym obiadem u kochanych — 
jak mówią — OO. Bonifraterków w Bo­
gucicach. Btacia Bonifratrzy dadzą obiad 
każdemu, kto nie ma bonu. i to zupełnie 
za darmo, a każdy chwali sobie, że tam 
„tłuoto“ gotuią.

Ci wypasieni „kundy" to widocznie 
stali goście dobrych Braci Bonifratrów.

Królewska Buta posiada podobnie dwie 
czy trzy kuchnie, jedną przy ul Sobie­
skiego w miejskim domu, w którym mieści 
się urząd stanu rywilnego, dalsze dwie 
przy parafiach. Stosunki takie same jak

Gnmbaty.

Z nizin życia.
(Obrazki górnośląskie z doby obecnej).

I.

Wylew Łaby

vfP

NAJLEPSZE TUTKI (GILZY) 
DO PAPIEROSÓW

Pułk. Pasławski głównym 
inspektorem Straży Celnej.

Głównym inspektorem straży celnej za­
mianowany został pułk. Stefan Pasławski, 
który w tym celu został przeniesiony służ­
bowo do ministerstwa skarbu.

Pułk. Pasławski pracował uz w Kor­
pusie Ochrony Pogranicza, gdzie był od 
dwóch lat dowódcą 6 brygady na Wileń­
szczyźnie.

margines.
____n____.

. W BOŻE CIAŁO.

Dzień wspaniały, kadzidet 
przepojony wonią — —

Dzień wzruszeń mais zezy tnie] szych
dla serc pełnych wiairy-------

Chrystus idzie ulicą!
Dzwony z wieżyc dzwonią 1— — 

Jak kwjraty i Jak •tęcze
wkirąg Kwitną sztartdaa y — — 

Chrystus idzie ulicą
w monstrancji koronie — 

popTizjd'zouv dziewczątek
małych trzódką białą — —

Diją dzwony... Kadzideł
płyną s.idkie wenie —

W Boże Ciało. ,

Jest taki dzień bogaii y
w biednej polskiej ziemi, 

kiedy Chrvs us, wcielony • ‘
■w Sakramencie Świętym, 

lâz'e śród ludzkich tiuimówi 
drogami ludzkirmř, 

opuściwszy wieJraAsk'eh
swych dróg firma nenty...

Idzie Chrystus ulicą!
I kto z seircem ozystem 

poprosi Go o Łaskę — 
otrzyma wspaniałą —

Więc Cię proszę o Łaskę 
dla Polski] O Chryste!

W Boże Ciało.
*■ Jotes. 

-o-o —■ *4

w Katowicach, lecz za pieniądze wydają’ 
tam obiady tylko tym, którzy mogą wy­
legitymować się kartą bezrobocia. Zarzą­
dzenie to uważać należy za bardzo słu­
szne, bo kto unika zarejestrowania !ako 
bezrobotny i nie chce korzystać z zorga­
nizowanej opieki społecznej, uprawia wi­
docznie zawodowe „biedowanie" - któ­
re należy walczyć. Łazik.
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Z Katowic 
i okolicy.

Dziś: Boże Ciało 
Jutro: św. Inoceniego. 
Wschód słońca, g. 3 m. 47. 
Zachód: g. 8 m. 10.
Długość drja: g. 16 m. 23.

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
w kościele N. P. M. w Katowicach.

Godz. 6 rano nisza św. za Jana Dziubiń­
skiego.

Godz. 6 i .pól rano msza św. za duszę An­
toniego Sowy.

Godz. 7 ra.io msza św. z wystawieniem 
Na;św. Sakramentu.

Godz. 8 rano msza św. do Matki Boskiej 
Nieustaiącei Pomocy.

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
w kościele katedralnym św. Piotr- 1 Pawła. _

Godz. C rano msza św. za duszę Lucii 
Czekańskiej.

Godz. 6 i pół rano msza św. za duszę Jó­
zefa Wisnera.

Godz. 7 rano msza św. za dusze zmar­
łych.

Godz. 7 ï pół rano msza św. za Walerie 
Annę i Artura Kunców.

—Wspaniałe widowisko batalistycz­
ne. —

W niedziele, dnia 19 bm. urządza 
L. O. P. P. z okazji pięcioletniej roczni­
cy przejęcia kolei na Śląsku przez wła­
dze polskie, wspaniałe widowisko bata­
listyczne p. t. „Fragment z walk o o- 
swobodzenie Górnego Śląska“ na bo­
isku „Pogoni“ w Katowicach.

Zainteiesowanie widowiskiem jest 
olbrzymie, dotychczas sprzedano prze­
szło 20 tysięcy biletów.

Wielkie to przedstawienie, w któ- 
renDwezmą udział najwybitniejsi arty­
ści scen polskich, kilka kompanii woj­
ska, artyleria, kawaleria, eskadia lot­
nicza z Krakowa i Poznania, bedzie 
grane w niedzielę dwukrotnie, pome- 
waż boisko nie byłoby w stanie pomie­
ścić wszystkich widzów.

Drugie popołudniowe przedstawie­
nie, na którem będą obecn p, wicepre­
mier Bartel i ministrowie Roinoc- 
k, Kwiatkowski, Meyszto­
wicz i gen. S o s n k o w s k i, zakoń­
czy się zabawą ludową z tańcami1 i sze­
regiem miłych niespodzianek. Do ocho­
czych tańców będą przygrywać cztery 
orkiestry.

Reżyserią całego widowiska zajmu­
je się ceniony art. dekorator Al Ko- 
bryń i znany art. dramatyczny reż. 
Petrzycki.

Reszta biletów w niewielkiej ilości 
do nabycia w Dyrekcji Kolejowej w 
Katowicach.

— Muzyka kościelna.
Chór katedra’nv kościoła św. Piotra 

i Pawła będzie śpiewał, jak w zeszłych <a- 
tacli, podczas procesji teoforycznei i p*zv 
ołtarzach przepiękne utwory znanego kom­
pozytora, organisty kościoła katedrai iego 
p. prof. Niesionego. Akompaniować bę­
dzie orkiestra policji wojewódzkiej.

— Koncert „Fcha“ w Katowicach.
Dnia 17 bm. o godz. 8 wieczorem odbę­

dzie się w Teatrze Polskim w Katowicach 
doroczny wielki koncert Tow. Śpiewu 
, Echo“ ze współudziałem art oper. o. Mi­
chała Moreny. Chór „Fcha“, którego 
produkcje wokalne po miastach Woj. SI. 
wzbudziły ogólny zachwyt, wystąpi z bo­
gatym programem pod osob'.stem kiero­
wnictwem swego dyrygenta dr. Jana 
Schmidta.

Niewątpliwie liczne rzesze śpiewaków 
śląskich i muzykalna publiczność Katowic 
i okolicy wypełnią po brzegi widownię w 
dniu koncertu.

Nieliczne pozostałe bilety w cenie od 
4 zł. do 50 gr. przy kasie teatralnej. Szcze­
góły programu na afiszach.

— Sodalicja Pań w Katowicach 
wzywa swe członkinie do wzięcia licznego 
udziału w pTocesii Bożego Ciała w kate­
drze dnia 16 czerwc or. Punkt zborny o 
godz. 9 rano przy pláču Mikołowskim.

— Interesujący odczyt.
Staraniem kola katowickiego Pol Stów. 

Inżynierów i Techników Województwa Ślą­
skiego odbędzie się w piątek dnia 17 bm. o go­
dzinie 19,30 w Katowicach w gimnazjum mv- 
tkicm przy ul. Mickiewicza odczyt prof. poli­
techniki warszawskiej p. dr. inżyniera Bohda­
na S t ef a n ow ski1 g o na temat- Zasady 
■współczesnej gospodarki energetycznej“.

Goście mile widziani. wstęp wolny.
— Kolonie letnie Polslt. Czerwonego Krzyża
P W piątek dn a 17 bm. wracają lzleG i 

Siemianowic. Rybnika. Mysłowic, Lagcwiiik, 
Wełno wca. Katowic i dzieci, które dostal v spe­
cjalne uwiadom!eiiie z kolonjl letnící w Rabce. 
Przejeżdżają do Katowjc o godz. 19.30.

3j W sobotę dnia 18 hm wracają dzieci z 
Janowa Mikołowa, Wielkich Hajduk, Npwego 
Bytomia, Tarnowskich Gór, Roździenla i

Pszczyny z koionji letnie* w Rabce. Przyjeż­
dżają do Katowic o godz. 19,30.

3) We wtorek dnia 21 bm. wyueżdżają na 
kolonie letnie do Rabki ůz&ci z Siemianowic, 
Król. Huty, Rybnika. Chorzowa. Lublińca. My­
słowic i dzieci które dostaly speojałne uwia­
domienie.

4) We środę dnia 22 czerwca wyjeżdżają 
ną kolonje letnie do Rabki dzieci z Katowic, 
Goduli, Bielszo wic, Knurowt., Nowego Bytomia 
i Tarnowsk.ch Gór.

Zbiórka w obu dnia# w Katowicach o bo- 
dz.nie 10 przed południem.

— Nowe mączki pocztowe.
Ku uczczeniu Konstytucji 3. Maja Minister­

stwo Poczt i Telegrafów wydało nową emisję 
znaczków pocztowych na karty pocztowe i na 
listy po 10 i 20 gr, które poczta będzie sprze­
dawała po 15 1 25 gr-' — 5 gr. przeznacza iąc na 
cele oświatowe, a w Województwach Zachod­
nich na cele Towarzystwa Czytelni l udowych.

Rysunek znaczka pocztowego, o zwykiym 
wymiarze 20-5 mm X 20.5 mm przedstawia 
w prostokącie głowę młodzieńca, trzymającego 
w Ttku płonącą lampę oliwną. W lewym rogu 
nad plomieniieniem lampki widnieją cyfry 10 
lub 20 gr. zależnie od wartości znaczka. Po­
nieważ nakład znaczków jest ograniczony, tyl­
ko 6 miijonô'U sztuk, a będzie mógł być uży­
wany tylko do 1 kwietnia 1928, znaczek -.tał 
się Już przedmiotem zainteresowania filateli­
stów zagranicznych, którzy poczynili znacz­
niejsze zakupy.

— VI Okręgowy Zjazd Śpiewaków w My­
słowicach.

Zjazd odbędzie się dnia 19 bm. w Mysło­
wicach i w Słupnej. W Zjeździć weźmi“ u- 
dział 13 chórów: 4 z Mysłowic (Harmonia — 
chór mieszany i męski), Roźdz!efi (2). Giszo- 
wiec, Nikiazowiec (2), Brzezin«, Driefkowlce, 
Janów, Bieruń Stary.

O godz. 14 zbiorą się kola śpiewackie na 
Rynku w My slow ca cl., skąd ,dedą na Stupnę 
do ogrodu „Trójkąt“. Tutaj odbędzie się powi­
tanie gości, poczcm prezes okręgu p Szyja 
otworzy Zjazd

Zjazd uświetni występ orkiestry Sokolej p. 
Koźlika. Zespół wszystkich chórów odśpiewa 
pod batutą p. Grzeszczuka, dyrygenta okręgo­
wego trzy p.eśni. poczcm rozpoczną się popi­
sy poszczególnych chórów

Po popisie odbędzie się zabawa taneczna 
— Wyjaśnienie w sprawie ulgowych bile­

tów wycieczkowych.
Wycieczkiiwe bilety ulgowe do Ustronia 

przez Dziedzice-Biclsko sa ważne bez dopła­
ty na powrotną podróż z Ustronia nrzez Sko­
czów ■— Chybie — Pawłowice i Orzesze, 
albowiem ostatnia ta linia jest krótsza nd 
Fuji kolejowej przez Dziedzice — Bielsko. 
Natomiast nie może się odbywać powrotni 
podróż linią ostacnio wymienioną, o ile bilet 
taki brzmi na Jedną ze stacji Dziedzice, Ży­
wiec, Zwardoń i Sucha, gdyż w tym wypad­
ku zachodzi zmiana linji kolejowej i Bilet ta­
ki ; jest nie przenośny na inną linię kJćjową. 
Puzatem niestety nic można wyjeżdżaj na 
ulgowe bilety wycieczkowe pocągietn o go­
dzinie 11 mm 50 wyjeżdżającym z Katowic 
w kierunku Beskidów, albowiem sprzedaż 
biletów rozpoczyna się dopiero o 10 minut 
później czyli o godzinie 12. Polskie Towarzy­
stwo Tatrzańskie robi starania, aby kasy bi­
letowe sprzedawały wyjątkowo bilety do te­
go .pociągu.

— Z Ligi żeglugi rzecznej i morskiej w My­
słowicach.

Zapowiadana łradycyj-;a n >2 świętojańska 
na Przemszy przed itawi się zapewne jeszcze 
okazalej, gdyż do współpracy z Ligą zgłosiło 
akces Towarzystwo oświatowe w NK ce, któ­
re już urządzało takie imprezy.

Najbliższe zebr arce członków koła mysio- 
wickiego Ligi odbędzie się we wtorek, dnia 21 
bm. o godz. 8-ej wieczorem w lokalu p. Ka- 
raskiewicza ( winiarnia pod ratuszem).

(nu
— Otwarcie biblioteki w lmMlń e.
Dnia 19 bm (w niedziele) odbędzie się uro­

czystość poświęcenia i otwarcia' w miejscowej 
szkole biblioteki złożonej z 516 tornów.^

Ciekawa I rozczulająca jest historia tej 
biblioteki. Książki te arisfały złożone przez 
uczennice I Seminarium Żeńskiego prywatne­
go w Tarnowie dla uczczenia dnia imienin dy­
rektora zakładu ks. Chrząszcza. Biblioteka 
została przeznaczona na Śląsk do Iyiicl.ua.

Oprócz słów serdecznej podzięki Rodakom 
z Tarnowa należy wyrazić radość z powodu 
tej szczerpj życzliwości i opieki dla Śląiska 
której dowo iy całej Polski stale otrzymuje­
my. * 1 . Cm )

Z ffiEr&Fi.Murfftff.
! Wielki koncert. , ,
orkiestry Polskich Kopalń Skarbowych 

odbędzie sie dziś staraniem Górniczego Klubu 
Sportowego „Kresy“ w Parku Hutniczym w 
Kroi. Hucfe, przy uliev Katowickiej.

Początek o godz. 5 po poi. Wstęp 30 gr. 
od osoby.
Z&wietfocKmł ©wicfti

(—) Burza zerwała dach.
Burza, która wc/orui rozszalała się nad 

Śląskiem wyrządziła kolosalne szkody w 
Łagiewnikach, gdzie z nowego trzypiętro­
wego domu przy ul. Sienkiewicza 19 zer­
wała cały dach wraz i belkuwaniem. W 
sąsiednich domacli przv ul. Sienkiewicza 
woda zlalała piwnice, tak. że straż pożarna 
do późnej nocy musiała wypompowywać 
wodę.

(—) Zabranie „Sokola“ w Sz.arlciu.
W dzień Bożego Oiata o godz.. 4 po poi. 

odbędzie sit w lokalu P Kubańskiego zrbra- 
irc miesięczne tow. glniii. „Soki 1“.

(—) Z riięhu śpiewaczego.

!W ubiegłą1 niedziele zwołana próbą general­
na. mająca na celu pi zygotowamc pieśni «krę­
gowych na zjazd śpiewaczy okręgu szarlej-

skiego, udała się doskonale. Na próbę zjechało 
się około 5U0 śpiewaków. Następna próba od­
będzie się w niedzielę dnia 19 bm. o godz. 4 
po poł. w lokalu p. Cowego w Brzezinach.

(—) Z urzędu stanu cywilnego w Brzezi­
nach.

Z dniem 1 bm. liczyła gmina Brzeziny 6791 
mieszkańców, z czego 65 protestantów. Ży­
dów gmina nie posiada. W miesiącu maju by­
ło urodzin 13, zgonów 5, ślubów 4.

(—) Z życia „Sokoła“ w Brzezinach.
Tow. gimn. „Sokół“ za łożone zostało w 

Brzezinach w roku 1912 i rozwija się w ostat 
■nich czasach bardzo pomyślnie. Obecnie pu- 
siada przeszło 100 członków, z których więk­
sza część regularnie uczęszcza na ćwiczenia. 
Prezesem tow. jest znany działacz na niwie 
narodowej p. Król Jerzy. Ćwiczenia odby * a- 
ją się cztery ra,zv w tygodniu, a m.anowicie 
w poniedziałki, środy, czwartki 1 soboty od 
godz. 7—9 wieczorem. Działalność kultural- 
no-oświat-ow a Tow. jest bardzo ożywiona.

(—) Z urzędu stanu cywilnego Brzozowlce 
Kam.eii.

Z dniem 1 bm. liczyła gmtoa Brzosowice 
2998 mieszkańców. Pod względem wyznanio­
wym było 2983 kat. i 15 protestantów. W 
urzędzie stanu cywilnego, do którego należy 
i gmina Kamień, zgłoszono w m esiącu maju 
11 porodów, 10 zgonów I 7 ślubów.

X Z miejskiego liceum w Pszczynie..
Rada Miejska w Pszczynnie na ostatniem 

posiedzeniu uchwaliła zorganizować 6 klasę 
przy Micjskiem Liceum. Ponieważ jednak 
Urząd Wojewódzki ograniczył subwenc>e na 
otrzymanie liceum z 25 000 zł. na 16,000 zł. 
postanowiono jednogłośnie rozpocząć stara­
nia, ażeby znów Magistrat otrzyma! subwen­
cję w dawniejszej wj sokości.

X Przedstawienie amatorskie.
Narodowa Organizacja Kobiet w Pszczynie 

urządziła niedawno przedstawienie teatralne 
p. t. „Berftadeta czyli Pasterka z Lourdes“.
Z dii żem powodzeniem grały młodociane ama­
torki. Staranne i udatné wystawienie jest 
prżedeu szystkiem zasługą p. Kwaśniewskiej, 
która nie szczędziła czasu" i trudu ażeby całe 
przedstawienie wypadło udatní e.

X Kradzieże.
Ontgdaj skradziono Józefowi Losk'emu z 

Mościsk z zamkniętego chlewa jedną krowę. 
Za sprawcami, którzy zbiegli śledzi policja.

X Rekolekcje dla młodzieży w Mikołowie.
Rekolekcje dla młodzieży męskiej, ;tó, o 

zorganizowano staraniem Tow. Kat. Młodz 
Polskiej, rozpoczną się w Mikołowie w dniu 
1*9 bm. o godz. 3 po poł.

(X) Nowy Zarząd Ogólno-MiejscoweJ Ka­
sy Chorych w Rybniku.

Na skutek przeprowadzonych w dniach 6 
grudnia 1926 roku i 30 maja 1927 wyboru w do 
Kasy Chorych'w Rybniku nowy Zarząd skla- 

■ da się.
Ze strony pracodawców: Maksymilian

Frnst, budowniczy w Rybniku, Maksymilian 
Ładażyński, sędzia pow at. Wodzisław, Ry- 
szai i Szoedon, budowniczy w Rybniku, Wła­
dysław Malinowski, budowniczy w RvbniKu, 
dyr. Eug. Bot w Rybniku, dyr. T. Kłodnicki 
w Wodzisławiu, przemysłowiec Edw. Wyle- 
żych w Rybniku i dzierżawca Aug. Moczy- 
gęba w Rybniku.

Ze strony pracobiorców weszli do Wy­
działu z grupy fabrycznej 6, z grupy budow­
lanej 4 z wszystkich Innych grup zawód. 6 
zastępców.

(X) Wieczorek pożegnzW.
Z okazji przeniesienia do Sosnowca na­

czelnika urzędu skarbowego p. dir. Krew- 
cy‘ego, urządzili urzędnicy skarbowi wie­
czorek pożegnalny, który odbył się w bardzo 
miłym t serdecznym nastroju.

Naczelnik Urzędu Skarb wego p. dr. 
Krewcy objął kierownictwo Urzędu Skarbo­
wego w Rybniku zaraz po objęciu Górnego 
Śląska, wśród najtrudniejszych warunków 
organizacyjnych

Oddany ciężkiej pracy nie: oglądał się w 
prawo lub lewo, tnaijąc jedynie na oku dobra 
Państwa.

(X) Rekolekcje dla nauczycielek.
W czasie od 29 czerwca do 3 lipca br. od­

będą się iw klasztorze S.S. Urszulanek w 
Rybniku rekolekcje dla nauczycielek, które 
odprawiać będą OO. Jezuici.

Zgłoszenia przyjmie przełożona klaszto­
ru matka Urszula

(X) Zmiana w kierownictwie Urzędu 
Skarbowego.

Opróżnione stanowisko naczelnika Uizędu 
Skarbowego w Rybniku. wskuteK przeniesie­
nia dawni ejszego naczelnika, obją w tych 
dniach p. dr. Krukowski, brat. ks.. kate­
chety gimnazjalnego prof. Krukowskiego.

(X) Uroczystość w Rybniku.
W niedziele, dnia 19 bm. przypada uro­

czystość patrona nowego kościoła i miasta 
Rybnika, św. Artoniego.

Wieczorem w sobotę o godz 7 odbędą się 
nieszpory w nowym kościele i procesja na 
stary cmentarz, taon kaizante i modl.twy za 
zmai łych.

W niedzielę perwsze nabożeństwo z asy- 
s‘a już o gode. 6 rano, niemieckie nabożeń­
stwo o godz. 8, uroczyste nabożeństwo odpu­
stowe o godz. 10.

Po sumie wyruszają wszyscy parafianie w 
jednej wielkiej procesji przez miasto, po po­
wrocie do kościoła nowego błogosławień­
stwo sakramentalne, a o godz. 3 nieszpory w 
nou v m kościele.

(X) Osobiste.
Ks. kapelan Adamczyk, który od mie­

siąca marca zastępczo sprawował dnszpas*er 
stwo w Żorach, przeniesiony zosi.-ł do Ryb­
nika w miejsce ks. kapelana Brody, który 
został mianowany administratorem nowej pa- 
rałji w Gaszowicach.

Z Zogt. ITr lMP.
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. ! W i
Gitara padł pracownik kolejowy.

Onegdaj na stacji towarowej w Sosnow­
cu miał miejsce tragiczny wypadek, które­
go ofiarą, padł pracownik kolejowy, hamul­
cowy, Florjan Skorupa, lat 41 % Rybnika na 
Górnym Śląsku. Wypadek miał następu­
jący przebieg: dnia 14 bm. o godz. 22.55 
pociągiem towarowym z Rybnika jechał 
do Sosnowca w przedostatnim wagonie to­
warowego pociągu Florjan Skorupa, ha­
mulcowy. W chwili, gdy pociąg w jeżdżał 
na stację towarową w Sosnowcu Skorupa 
wyszedł z brankardu, by zdjąć sygnały 
i poślizgnął się ze schodów, wpadając pod 
koła ostatniego wagi mu, które obcięły mu 
obie nogi powyżej kolan oraz kiść lewej 
ręki. Nieszczęśliwego w stanie beznadziej­
nym odwieziono do ambulatorium kolejo­
wego, gdzie pomimo natychmiastowej po­
mocy lekarskie i 'zmarł po kilku godzi,iaüi. 
Zmarły osierocił żonę i dwoje dzieci.

(X) Wydzierżawienie polowania.
Polowanie na obszarze gmmy Godowa w 

wielkości 188 ha zostanie publicznie wy­
dzierżawione w dniiu 26 bm. po południu o 
godzinie 4 w budynku szkolnym.

Warunki wydzierżawienia wyłożone są w 
Urzędzie g nmnym.

(X) Pobór rekruta w Żorach.
W dniu 23 bm. odbędzie się v Żorach po­

bór rekruta w sali domu Zwyżkowego o go­
dzinie 8 Tano dla miejscowości: Żory. Bara- 
nowieb, Boguszo-rce, Folwarki i Gotartowice. 
W dniu 24 bm. w Żorach o tej samej godzinie 
i w tym samym lokalu dla miejscowości Kle­
szczów, Klokucm, Osiny, Palowice, Roj. Ro­

goźna, Rowiefi, Skfizcczkowice, Świerklany 
Górne. Świerklany Dobie i Szczejkowice.

(X) Newy kroi kurkowy.
. W wymKu strzelania o godność fcróla kur­

kowego w Bractwie Strzeleckim w forach 
uzyskał godność króla kurkowego mistrz Siu- 
sarski p. Aleksander Ludwik.

(X) Poświecenie sztandaru.
T-wo Polek w Gzuchowie urządza w nie­

dzielę, dnia 19 bm. uroczystość poświęcenia 
sztandaru, z następującym programem: 1) O 
godzinie 5 pobudka, o g. 8,30 zbiórka i powi­
tanie towarzystw przed gospodą p I luty w 
Czuchowie, o g. 9 wymarsz po sztandar do 
szkoły, odebranie sztandaru i puchód do miej­
scowego kościoła na uroczyste nabożeństwo. 
Po nabożeństwie pochód przez w,eś, defilada
i przerwa obiadowa. Godz. 15 koncert w ogro­
dzie p. Pluty oraz wbijanie gwoździ, o godz. 
19 zabawa taneczna w sali o. Pluty, w przer­
wach występy chóru tow. śpiewaj „Kochanow­
ski“ i różne niespodzianki. u/ razie deszczu 
koncert i wbijanie gwoździ odbędzie się w sali.

(X) Przedstawienie teatrahn..
W drugi dzień Zielo iych Świąt odegrało 

Towarzystwo Śpiewu „Cecy'ja“ w Mszanfe 3 
aktowa sztukę Korzeniowskiego p. t. .Karpac­
cy Górale“. Reżyserował p. nauczyciel Kantor. 
Amatorzy wywiązali się należycie ze swego 
zadania o czerń świadczyły huczne oklaski o- 
becnycli. — Po przedstawieniu tow. śpiewu 
odśpiewało kilka pieśni pod batutą p. Kantora. 
Banda Pakuły przed sądem.

8 Sprawy komunalne Tarn. Gór.
W dniu 13 bm. odbyło się w ratuszu w 

Tarn. Górach posiedzenie miejskiej komisji 
kanalizacyjnej, na któiem wybrano podko­
misję której zadaniem będzie zbadać plany 
kanajJzacj; i wystarać się zezwolenie Śląskie­
go Urzęd. Wojew. na przeprowadzenie ro­
bót kanalizacyjnych.

(:) Ujecie sprawców włamania.
Dzięki energicznym dochodzi mom prowa­

dzonym przez asp. policji Hprliga i wywia­
dowców p. Twarde..icza i Chmielą zdołano 
w przeciągu 44 godzin ująć znaną paserkę 
Czamderową, bez stałego miejsca pobytu, w 
Wadowicach, w cltWili gdy usiłowała sprze­
dać część biżuterii pochodzącej z kradzieży. 
W dalszym toku dochodzeń ustalono, że 
sprawcami wiamania do p. Deutschem są: 
Robert Fritsch lat 22, Franciszek Strządała 
lat 21 i Władysław Knapp lat 18 wszyscy z 
Bielska Dez zaięcia.

Dotychczas wykryto 3 części skradzio­
nych rzeczy. Sprawcy włamania ulotnili się 
po dokonaniu czynu na cmentarz katolicki w 
Starem Bielsku, gdzie się podzielili łupem i 
jedną część t. .j. 12 garniturów makrjoia sto­
łowego ichowali do żyta, gd/zie też je odnale­
ziono. Dalsze śledztwo jeszcze w toku.

(:) Znalezkuio.
Gąsiorkowa Apolonia znalazła podczas tar 

g" w Bielsku 1 złoty zegarek damski marki 
„Homis Witli“, który oddała w komisariacie 
policji.

(:) Kradzież.
Bauerowa Paulina doniosta, że jej skra­

dziono portfel brunatny z zawartością 50 zl. i 
10 mk. niemieckich.

(:) Wieczór ku czci Słowackiego.
W sobotę odbył się w Cieszynie staraniem 

ciesz. Kola Tow. Naucz. Szk. W. w teatrze 
skromny wieczorek ku czci Słowackiego z 
okazji przewiezienia prochów poety do kraju. 
Słowo wstępne wygłosił p. prof Jasek, po- 
czein jeden z uczniów gimnazjalnych oddekla- 
mował „Mój testament“. Następnie znany 
zespól amatorski odegrał udatnie kik.a wy­
jątków z I. i II. akta „Balladyny“. Występ 
orkiestry gtmnazj. tow. „Arion“ zakończyło 
ten skromny, lecz pierwszy w,eczorck na zie­
mi Cieszyńskiej ku uczczeniu pamięci wiesz­
cz-
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Sfa 7Sai-J55Bs*
Po zasiąsnięciu bliższych informacji o 

macznej aferze pana Biniszkiewfcza po­
twierdza .-ię. że ten pan. jako szef Apro­
wizacji Wojewódzkiej za czasów Tymcza­
sowej Rady Wojewódzkiej w roki: 1922-itn, 
istotnie przydzielał dostawę maki spółce 
Bimszkiewicz i S-ka, 'zamieszkałej w tem- 
że co i on sam mieszkaniu, przy ul. Di rek- 
cyjnej Nr. 3. Sam fakt w sobie nieetycz­
ny staje się karygodnym, gdy się zważy, 
jak" słone ceny piacił wówczas Skarb Ślą­
ski za mąkę, dostarczona przez Biniszkie- 
wicza i S-kę.

Otrzymaliśmy -ze sfer tutejszych kup­
ców hartownych informacje, że cena 319 
mk. polskich za kilo, zapłacona z góry, jak 
przytoczono poprzednio, dnia 23 sierpnia, 
s a mąkę przemiału 70% była strasznem 
zdzierstwem ludności śląskiej, gdy chodzi­
ło o setki tonn.

A teraz pytanie: czy Izba Kontroli Pań­
stwa nie mogłaby tern zająć sie i po spra­
wdzeniu oddać sprawę prokuraturze? Ni :- 
stety potwierdzają się wiadomości, że do­
kumenty zniknęły. Podobno były one na 
strychu w gmachu Wojewódzkim i gdy 
tylko zaczęto przebąkiwać o tej sprawie,

Z pobytu J.E.

mącznej.
znikły. Przypuszczano, że to kradzież
0 charakterze politycznym, gdyż były tam 
skradzione i akta Komisariatu Plebiscyto­
wego, a pan Marszałek bej mu Śląskiego 
usunął wtedy 6 funkcjonarjuszów biura 
Sejmowego, którzy zawinili w tej sprawie. 
Oczywiście, że wobec tego p. Biniszkie- 
wicz już nie spotka się 'z własnoręcznymi 
dokumentami przed sądem ale chyba od­
dział rachunkowy Województwa posiada 
wykaz pozycyj wydatkowanych a można- 
by fównjeż przedstawić księgi firmy Pa­
luch w Poznaniu, skąd Biuiszkiewicz i Ska 
mąkę dla Śląska sprowadzali. Sprawa 
zdaje się dotychczas nie przedawniła się, 
ponieważ chodzi o pieniądze skarbowe.

Staraliśmy się również dotrzeć i do ak­
tów pierwszej komisji śledczej z pierwsze­
go okresu obradowania Sejmu Śląskiego.
1 tu jednak czekała nas niespodzianka nie- 
lada: akta bowiem gdzieś zginç’y! Jest 
to dziwny zbieg okoliczności. Zbieracze 
autografów będą mieli z czasem wiele kło­
potów, gdv który zechce mieć jaki doku­
ment handlowy z podpisem p. Biniszkiewi- 
cza, bo te, jak się 'zdaje, są nieuchwytne.

-, ť O L u

ks. Biskupa Lisieckiego
w Kończycach.

W niedz clę. dnia 12 bm przyjmowano 
w Kończycach uroczyście J. E. ks. Bisku­
pa Lisieckiego.

Po południu o godz. 2.30 zgromadziły 
się licznie zebrane miejscowe towarzystwa 
i stowarzyszenia ze sztandarami, aby wy­
ruszyć na granicę gminy Kończyc celem 
powitania J. E. ks. Biskupa, który miał 
przyjechać od strony Bielszowic. Ní sa­
mej gromcy -zebrali się licznie wierni ko­
ścioła obywatele Kończyc, gdzie postawio­
no bramę triumfalną.

Kilka minut po godz. 3 nadjechało auto 
wiozące J. F. Ks. Biskupa wraz z konną 
banderja. która wyjechała na spotkanie w 
stronę Bielszowic. Po przywitaniu na gi si­
nicy gminy przez miejscowego naczelnika 
gminy p. Sitkę w imieniu wszystkich 
polskich towarzystw i społeczeństwa ru­
szyła procesja w stronę kościoła przy 
dźwiękach miejscowej orkiestry.

Przy bramie kościoła witał Dostojne­
go Gościa miejscowy proboszcz ks. Karol 
Skupin, w imieniu towarzystw kościel­
nych zostały wygłoszone dwie deklamacje

przez członkinie Kongregacji, poczem ca­
ły orszak ruszył do kościoła przed ołtarz, 
gdzie odprawiono modlitwy.

W kościele wykonał kilka pieśni miej­
scowy chór kościelny wraz z tow. śpiewu 
„Skowronek“. Następnie przemówił ks. 
Biskup Lisiecki do licznie 'zgromadzonych 
parafjan i udzielił im błogosławieństwa 
biskupiego.

Po krótkim wypoczynku udzielał J. E. 
ks. Biskup św. Sakramentu Bierzmowania, 
poczem już po południu o godz. 6 wyjechał 
do Katowic, celem wzięcia udziału w uro­
czystości pożegnania J. E. les. kardynała 
Lauri‘ego.

W poniedziałek o godz. 8 rano odpra­
wił J. E .ks. Biskup cichą mszę św., po­
czem p. zed południem udzielał św. Sakra­
mentu Bierzmowania kobietom ora i prze­
prowadził egzamin dzieci szkolnych z re- 
ligji. W poniedziafek to pot. o godz. 1 
zebrali się przedstawiciele miejscowych to­
warzystw oraz landerja ceiem pożegna­
nia, J. E. ks. Biskupa, odieżdżającego sa­
mochodem do Łagiewnik.

STRCJE NARÓD. Z PRZED 4C0 LATY 
na uroczystościach „święta lata“ w Kolonii.

Uroczystość poświęcenia Ćodz: harcerskich
w Brzezinach.

z początkiem wiosny br. zorganizowany 
restât przy drużynach harcerskich y Brzezi­
nach oddział nu rski t. ziw. ..Wilków Mor­
skich“. , . ...

Oddział ten pou energicznam kicrowni- 
ctwem p. Sefa.n* Herdy przy oiiame., pomo­
cy niieiscowigo obywatelstwa w krótkim 
czasie zdołał zoudowcć sobe 13 mrlydi (jed­
noosobowych) tódęk. które w ubiegłą niedzie­
lę rosiały P'>ś ;cou_.

Urn ysl U ceprzedfcona pobudka harcer­
ską i ti ib(i/eiist we.in w kośCiele parafjutaym, 
„„ kt.i.- ni m cHcowv fes. prób. b au Jys wy­
głosił bardzo piękne kazanie była świętem 
Jiieiylko tiare rsk ov ale 1 caleg - spółce ze li­
stwa brzczjrLkiego. lo też w uroczystości 
oprócz zaroszonych drużyn harcerskich z 
ok licznych miejscowości wzięły udział pra­
sy c wszystką stowarzyszeni miejscowe.

O godz. 3 po poi. wyruszył wspaniały po­
chód z orkiestra na czele v;iad Brynice do Ka­
mienia, gdzie po odpowiedniem przemówieniu! 
i udzieleniu drużynom harcerskim uroczyste­
go błogosławieństwa dokonał aktu poświęce­
nia piękrme udekorowanych łodzi ks. prób. 
Brandys. W dalszym ciągu uroczystości prze 
mawiali jeszcze wizytator szkół p. Wysocki, 
oraz prezes Tow. Przyj. liar. P. Maczkow- 
śkr. którzy w serdecznych słowach wzywali 
do pielęgnowania idei harcerskiej, zarazem 
żv„ząc zebranym drużynom dalszego rozwoju 
i owocnej pracy na niwie narodowej.

Piękny zaiste był to widok kiedy na dany 
przez komendantkę dzielnicową p. Jordauow- 
nę znak ruszyły „Wilki Morskie“ w swoich 
zgrabnych łódkach na Krynicę, defilując przed 
zgromadzonym, przedstawicielami wfads pań 
stwowych. komunalnych 1 szkolnych między

b i *

Dalsze aresztowanie
Dalsze dochodź ;nia w sprawie miljono- 

wej kradzieży w Król. Hucie naprowadzi­
ły na jeszcze jednego wspólnika Kesslera.

Jak wiadomo. Kessler me przewiózł 
krytycznej nocy wszystk!ch skradzionych 
pieniędzy ze sobą do Niemiec. Wielką 
część skradzionej sumy szwagier Kesslera 
— Cieśli!:, który we Wszystkie szczegóły 
był wtajemniczony, zawiózł do niejakie­
go Peschla w Giszowcu. Peschel ukrył 
najpierw pieniądze ii siebie w piwnicy od 
węgla, a potem przewoził je stopniowo 
Kesslerowi zagranicę. Przez przypadek 
niejaki p. X., nadzorca w kopalni w Gi­
szowcu dowiedział s.ę oa Peschla o pienią­
dzach w piwnicy. Postanowił donieść o 
tern władzom. Peschel, Cieślik i Kessler, 
zaofiarowali więc p. X. 5000 zł. milczące­
go. Panu X. wydawało się to jednak za 
mało. Ostatecznie wcisnął mu Cieślik do 
rąk paczkę z przeszło stu tysiącami zło-

w sprawie Jćesslera.
tych. X. więc milczał. Dowiedziawszy się 
jednak o aresztowaniu Peschla, począł się 
obawiać, że' ten może i jego wydać. Wziął 
więc urlop i wyjechał z Giszowca do Ma­
łego Dobrzynia za Opole, zabierając owe 
100 000 zł.

Po ukończeniu urlopu, obawiał się je­
dnakowoż wracać do pracy. Doniósł więc 
kopalni, że jest chory j pozostał nadal na 
Śląsku nicmieclJm. Policja była jednak iuż 
na jego tropie. W ubiegłą sobotę Dolski u- 
rzędnik policji kryminalnej z Król Huty, w 
towarzystwie niemieckiego urzędnika od­
szukał go nareszcie i zaaresztował.

X. widząc, że wszystkie wykręty są 
daremne, oraz że urzędnicy kryminalni są 
o wszystkiem poinformowani, przyznał się 
do winy i oddał ukryte w piwnicy teściów 
sumę 95 000 zł. X. został osadzony w wię­
zieniu w Opolu. Władze polskie zażądały 
jego wydania.

Znowu wypadek aa stacji Wiłkowice-Bystra.
Świeżo jeszcze jest w pamięci mieszkań­

ców Wilkowice—Bystra straiszr.ą śnrerć 
zwrotniczego, któremu kota przesuwanego 
IKCiągu ucięl v głowę. — gdy oto auszedl 
świeżo straszny wypadek.

Podczas składania pociągu towarowego 
ubiegłej nocy liamown'iczv przejeżdżającego 
po< iągai, k'róreniu przypadło zadanie łączenia 
wagonów dostał s;ę między bufory, które mu 
zmiażdżyły ramie». Winę wypadku trudno 1

przypisywać komukolwiek, jedynie miejsco­
we s Linki strwjrie stają się przyczyną tak 
częstich wypndków: Ci a: nota stacji położoncl 
na domiar złego .na ostrym luku, niudostatecz 
nv personel stacyjny tak zwrotniczych, jak i 
urzędników ruchu, którzy zaabsorbowani 
spnzodażą biletów, dorywczo tylko regulują 
bard'zo ożywiony ruch pociągów, są stalą 
przjczyną poważnych strat w ludziach i ma­
teriale. ,

Ceafr i gsiradci
O"'-"

A Z opery katowickiej.
Wczoraj z powodu niedyspozycji p. 

Reychana odwołano w ostatniej chwili 
„Damę pikową“, zamiast której wystawio­
no „Żydówkę* dalcvy'ego z Dygascm w 
roli Eleazara. Znakomitego gościa i resztę 
zespołu dość licznie, mimo zmiany reper­
tuaru, zebrana publiczność przyjmowała o- 
wncyjnie.

A Występ Zenona Dolnickiego.
Zapowiedź w stępu gościnnego znakom 

tego barytona, ulubieńca publiczności, Zenona 
Dolmckiego, wywotaia wśród szerokich kół 
p'bV’C7U0Ści niezwykłe zaimteresawaine. Zna­
komity artysta po szeregu triumfów, odnie­
sionych na największych scenach operowych 
-we Włoszech, Hiszpanji i Portugalii, na za­
proszenie Dyrekcji opery katowickiej przy­
był na jeden guścmny występ, który odbe- 
<la'e się w czwartek, dnfe 16 czerwca w ope­
rze Pucciniego „Tosca“. Świetny artysta od­
śpiewa swą popisowa partię Scarpia po 
włosku, gdyż w tym języku opracował ją po­
nownie pod kierunkiem wybitnych mistrzów 
iwłnskich. Ceny miejsc na gościnny występ Z. 
Dolnfckiego me zostały podwyższone.

A „Ba.or cygański“
Arcymclodyjna cpera komiczna Jana 

Straussa ..Baron cygański“ ukaże się po raz 
pierwszy w sobotę dnia 18 czerwca.

A Repertuar Teatru Kolskiego w Katowi­
cach.

Czwartek: po pot. ..Szkoła żon“.
\Viecz-t ..Tosca“ (występ Zenona Dolnic- 

kiego).
Piątek: Koncert „Echa“.
Sobota: „Baron cygański“ (premiera).

którcmi zauważono naczelnika gminy z Brze­
zin p. Kotuche. naczelnika gminy z KauYenia 
p. Suknie, nacz. gm. z Piekar p. Pudl ile a. nacz 
piw. p. Szym-onka, dyr. gimn. p. Tyrana oraz 
cały szereg wblttiieiszs eh obwa+eli z 
Brzezin i okolici Wzniosłą tę uroc.ą ( 
zakończono zabawą tanecztn, iw Kamienia i 
Brzezinach.

r Udziela: po poł. „Proboszcz śród boga­
czy ‘.

Wiecz.: „Dama pikowa“ (występ Dygasa).
Poniodeiatek: „Cyrnl k Sewilski“.

A Popis Uczniów Instytutu Muzycznego 
w Katowicach.

Popis, kiórv odbył się dnia 14 bm. w za­
pełnionej sali Teatru Polskiego w Katowicach, 
był przeglądem chlubnego dorobku Katowic­
kiego Instytutu Muzycznego w dziedzinie sze­
rzenia kultury artystycznej — muzycznej i wo­
kalnej'. Siaranny dobór programu, wykona­
nie jego poszczególnych punktów prz.ez ucz­
niów, bodaj 'że bez zarzutu — wszystko to ra­
zem świadczyło o intensywnej, pożytecznej i 
owocnej pracy Instytutu. Mieliśmy sposobność 
poznać wyniki pracy w klasach: fortepianowej 
p. prof. Chmielowskiej i p. prof. Lewi-igcra; 
skrzypcowej— p. prof. Gawr’Iowa i Welnin- 
gera, oraz w'klasie śpiewu — p. prof. Reyeha- 
na. —

Najfcogaciej wypadły popisy w klasie for­
tepianowej, dajate Obra« pracy i jej skutków 
rwotucjinie od klas li!.'szych do wyższych. 
Zalety studjurr fortepianowego wykazali tu 
pp. H mkćwna. Swiętówna, Haït o, Twórzówna, 
Kożlik, Mainka. Eichbau-mówna. Mtodzi adep­
ci wykazali na poziomie swoich różnych sto­
pni nauki duże zad'tki talentów, umiejętnie 
prowadzonych i rozwijanych.

Pięknie wypadł popb. uczniów p. prof. Ga- 
wrylowa. (kl. skrzy ul O. P Vt arszawski wy­
konał Beriota .«Scena de Balic!“ iak popraw­
nie, że gry je o dacliało s:; z prawdziwem 
zadowolemem. B. mite wrażenie zrobił wy­
stęp zespołu (18 osób) skrzvpcov/ego, który 
bez zarzulu wykonał Ir? y utwory muzyczne- 
Gra pp. Andi u'howicza. Gotik - i Rykały (ter­
cet), ora« p. Jendrzeiczyka i Golika również 
wyka-atu poważne sukcesy, jakie osiągnięto 
w klasie skrzypcowej (prof. Gav -yłowa) In- 
stytnlu.

Kia1«.' licwu <• ilow go zanrozentowafv pp. 
Hcllatscb, Rot'#,im. A. Bc-nJtowa i M. Esch- 
liolzowa. P. Bern itowa i. p. Hallatscli dy ;po- 
nują ładnerw ro.pran.nv indem brzmieniu: P. 
Rotówna i darzo i st r TfUłylni inez.o opra- 
nen p Fi.hliolzo ya K- ztałci na śpiewacz­
kę kohT^i.rnwm.

And nile z tria C-dur Haydna w mali po­
prawnie pp. Kurt/., Ban.urski i S;--, r0|vi. I>rzed 
olxialnfin programem wyj k rr njj- 
nd-Ć.rzycli tdi frtów -.ztuki i, 'z
kin p. prof. Wen" .. ra. Ciri . j: r 
mu Jn tytułu należy pogra,1a ać w ko- 
wego pop'su. M. S.

—-odo——
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Ercrerrci państwowi, '7

ICH LICZBA, WYSOKOŚĆ EMERYTURY, NIESŁUSZNIE IM NAŁOŻONE CIĘŻARY. KO­
NIECZNOŚĆ POPRAWY ICH BYTU.

Każde państwo posiada oprócz swej armji 
urzędników czynnych druga, mniejszą armję 
urzędników w stanie spoczynku — emerytów 
Według preliminarza budżetu państwowego na 
rok 1026 wszystkich urzędników państwowych, 
łącznie z oficerami, było okrągłe 476-000. Jeśli 
na każdego urzędnika doliczymy przeciętnie 
po 3 osoby jako c/lonków rodziny, otrzymamy 
1-000.000 ludzi.

Natomiast liczba emerytów w Polsce przed­
stawia się, jak następuje: a) cywilnych ze slu- 
stużby polskiej: emerytów 11.412, wdów 4 74b, 
sierot 5-142, razem 21.300: — b) cywilnych ze 
służby byłych państw zaborczych; emerytów 
6-582, wdów 11.576, sierot 2 014, razem 21,072

Razem emerytów cywilnych 42.372. — c) woj 
skowyah emerytów ze służby polskiej: emery­
tów 1-216, wd iw 528, sierot 536, razem 2 277. — 
d) wojskowych emerytów ze służby byłych 
państw zaborczych: emerytów 862, wdów 1538, 
sierot 278. razem 2,678.

Razem emerytów wojskowych: 4 055.
Łącznie więc liczba emerytów cywilnych 1 

wojskowych wynosi razem 47.100 głów. Jest 
to zatem okiągłe 10 proc wszystkich urzędni­
ków państwowych.

Miesięczna przeciętna emerytura wynosi dla 
emeryta cywilnego ze służby polskiej 230 zł. 
miesięcznie, na wdowę 100 zł, na sierotę 46 zł. 
natomiast dla emeryta zc służby byłych państw 
zaborczych przeciętnie 119 zt. miesięcznie, dla 
wdowy 60 zł. a dla sieroty 25,70 zł. Emeryci 
więc ze słu/.by bj łycli państw zaborczych 
pobierają przeciętnie o połowę mniej, niż ich 
koledzy ze służby polskiej

Miesięczna pr/ec:ęt,na emerytura dla emery­
tów wojskowych ze służby polskiej wynosi: 
dla emeryta 474 zł. miesięcznie, d'a wdowy 
po nim 186 zł., dla sieroty 75 zł. Dla emeryta 
wojskowego ze służby byłycli państw zabor­
cza ch wynosi zaś 234 zł, dla wdowy po nńn 
104 zł, dla sieroty 45,60 zl. Emeryci więc 
wojskowi ze służby byłycli państw zabor­
czych otizvmuja .przeciętnie około 60 procent 
emerytury swych kolcgow zc służby polskiej- 
Natomiast emeryci wojskowi pobierają prze­
ciętnie 100 procent większą emeryturę, niż 
emeryci cywilni.

Wszystkie emerytury cywilne wynoszą rocz­
nic 59.222 000 zł., wojskom e zaś 13.072 000 zł 
Inne'uboczne św:adczenia jak dary z łaski itp. 
wynoszą 2-570.000 zł.

Razem zatem wsizystk.c wydatki roczne 
na emerytury wynoszą 74 864-000 ZI. czyli o- 
koło 4 proc. wszystkich rocznych wydatków 
państwa polskiego.

Niestety, w traktowaniu emerytów jest wiel­
ka nierówność. Przcäcv zystkiem wszyscy 
emeryci państwowi w byłej dzielnicy pruskiej 
muszą płacić ze swej emerytury pociNek ko­
munalny. czego nie potrzebują opłacać ich ko­
ledzy z byłego zaboru rosyjskiego i austriac­
kiego.

Taki system jest bardzo szkodliwy, przede- 
wszystkiem dla Województwa Śląsk ego. Eme­
ryci Polacy, -tak potrzebni nam w pracy nad 
odpolszczenieni Śląska, wiedząc, że w innych 
dzielnicach Lęda wolni od tego podatku, prę- 
dzei czy później opuszczą nasze województwo. 
Należy więc jaknajrychlej zmienić pod tym 
względem ustawę o podatku dochodowym.

Po drugie, emerytom odciąga się z ich eme­
rytury 3 proc., jako składkę emerytalną. Jeśli 
odciąganie tej składki jest konieczncm dla każ­
dego urzędnika, pełniącego służbę- to dla emi- 
ry.ta stanowi to wielki i niozem nieuzasadniony 
ciężar. 1 pod tym względem winna nastąpić 
zn.iana zwalniająca emerj tów od opłat emery­
talnych.

Emeryci, którzy przed prz\łączeniem Śląska 
do Polski pełnili służbę w państwie uiemiec- 
kiem i przeszli później do słu/bj polskiej, skar­
żą się, że przy wymiarze emerytury zostali 
pokrzywdzeni.

Georz Soundcrs wygrywa tego­
roczny Indianopolis Grand Prix
— najtrudniejsze wyścigi świata
— na samochodzie Duesenberg

zaopatrzonym oponami

Na przestrzeni 800 km została 
osiągnięta przeciętna szybkość 
182 km na godzinę. Również 
dalsze 9 wozów doszły do mety 
na balonach tej samej marki 
bez pany, wykazując temsanem 
niezrównaną ich dobroć. to24

Tow. .SftWC.OR* *
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Interes państwa wymaga tego, ażeby łudzi 
tych traktowano jakn-ajsumienniej, tak. ażeby 
wie dawać powodu do skarg i na rzek ni.

Rak jest chorobą uleczalną.
Do takiego wniosku 'przynajmniej do­

szedł lekarz angielski dr Artur Evans. 
Znaczna liczba lekarzy i chirurgów angiel­
skich oświadczyła się w ostatnich czasach 
za tern, aby postępowanie, majace na ce­
lu usunięcie choroby raka, było jaknaj- 
szybsze i nastąpiło natychmiast po ukaza-

Dziwna karjera muzyka.
JADOWITY WĄŻ POCZĄTKIEM KARJERY MUZYCZNEJ. — DROGA TR UMFU 
I SŁAWY. — UPADEK NA DNO NAJGORSZEJ NĘDZY. — ZNÓW TRIUMFY. —

SPOKOJNA STAROŚĆ.
Niedawno zmarł pod Londynem w wie­

ku 80 lat znany ongiś pianista Eiancis 
Girson. Ciekawą jest karjera tego czło­
wieka i najrozmaitsze koleje losu. które w 
życiu przechodził. Urodzony w 1848 r. w 
miasteczku angieKkiem Birnenhout, ucieki 
z domu rodzicielskiego, gdy nnał lat 12 
i przyłączył się do wędrownej trupy cyr­
kowej, z którą znalazł się wkrótce w Pa­
ryżu. Mały Francis przyjęty był do trupy 
w charakterze pomocnika dozorcy mena­
żerii i powierzoną miał pieczę specjalnie 
nad wężami. Pewnego razu, gdy dyreitfor 
cyrku obchodził menażerię, zauważył, że 
przed skrzynia bardzo jadowitego węża 
siedzi mały Francis i nuci jakąś tęskną me- 
lodję, a wąż. jak zahypnetyzowany pod­
niósł łeb i wysunąwszy jadowite żądło, 
przesłuchuje się nieruchomo pieśni. Dy­
rektor zwrócił się do Francisa z /«pyta­
niem, jakżeż to czyni, by tak jadowity 
wąż nie rzucił się na niego i pokornie przy­
słuchiwał się jego piosenkom. W swojej 
naiwności dziecięcej odpowiedział Francis, 
że przecież muzyka jest tak piękną «ręczą, 
że niemożliwe jest. aby zwierzę, nawet 
najdziksze, nie zostało poskromione jej to­
nami.

— Więc ty tak bardzo kochasz muzy­
kę? — spytał dyrektor.

— O tak, panie! — odrzekł malec. Mo­
jem marzeniem byłoby cały dzień śpiewać. 
" Słowa te chłopak wymówił z tak nad­

zwyczajnym entuzjazmem i przekonaniem, 
że zastanowiły one dyrektora cyrku, który 
pomyślał, czy nie wartoby uczyć muzyki 
małego Francisa, aby mieć w swej trupie 
cudowne — muzykalne dziecko. Zabrał 
go więc zc sobą do miasta -i zaprowadzał 
du znanej szkoły muzyczna niejakiego 
prof. Londri. Profesor wpadł poprostu w 
■zachwyt nad słuchem swojego ucznia i 
wid/ąc w nim przyszłą sławę i gwiazdę 
muzyczną z całym zapałem oddał sie jego 
kształceniu. Francis okazywał specjalne 
zdolności do gry na fortepianie. Już w kil­
ka la. później widzimy go. iako 18-letniego 
młodzieńca, koncertującego w jednej z sal 
muzycznych na bulwarach paryskich.

Debiut udał się w zupełności i odtąd 
rpzc jc^Ia się jego zawrotna karjera. Ma­
jąc lat 30 posiadał już znaczny majątek i 
sławę i angażowany był za bajeczne

wprost sumy do różnych miast i stolic 
Europy. Niestety Girson posiadał jedną 
wadę: był niebywałym wprost rozrzutni- 
kiem. Przepych i luksus potrzebno .nu 
były tak do życia, jak innemu chleb i woda. 
Wkrótce począł być sławnym, mctylko, 
jako muzyk, ale i jako jenen z najro^rzut- 
nicjszych ludzi, jakich znal Paryż. Pienię­
dzy jednak nie brakowało, ceny engage­
ment wciąż rosły.

Pewnego dnia jednak stało się coś nie­
samowitego. Girson, sławny muzyk, fia- 
nista niezrównany, technik wyśmienity 
„skończył się“. W przeciągu jednej godzi­
ny stała się rzecz niepojęta. Ten muzyk 
z Bożej łaski w ciągu jednego wieczora 
stracił słuch muzykalny 1 począł fałszo­
wać na koncercie, jak najokropniejszy par­
tacz z najpodrzedniejszej kawiarenki.

Sława, jak prędko przyszła, tak prędko 
odeszła, a z nią odeszły również pieniądze, 
a natomiast poczęli domagać ,się natarczy­
wie zwrotu długów różni dostawcy i w ic ■ 
rzyciele. W przeciągu dwóch tygodni 
Girson, liczący już wówczas lat przeszło 
50, znalazł się na bruku bez grosza w kie­
szeni. bez rzeczy, w jednem tylko ubianiu, 
które miał na cobie. Upadek dawnej sła­
wy idzie co-az szybciej. Nikt nie zliczy 
nocy, które Girson spędził pod ławkami 
ogrodów publicznych, czy pod przęsłami 
mostów. Po roku tyłaczki i żebraniny o- 
tr/ymuie on miejsce muzyka w małej knaj­
pie na wybrzeżu Sekwany, której stałymi 
gośćmi byli zbieracze śmieci i gałganów. 
Girson wegetuje tam przez lat trzy, fałszu­
jąc. na poiamanem pianinie, poczem uciu­
ławszy troszkę gros/a powraca do rodzin­
nego kraju do Anglii, dokąd go ciągnie nie­
przeparta tęsknota.

Tu następuje „cud“. Pewnego ra/t: 
c/tiie ten człowiek, że jego skarb — słuch 
muzykalny wrócił. Śpieszy <lo znanego 
mu impresarja koncertowego i wkrótce 
znów zrzuca łachmany, by ubrany w ele­
gancki frak koncertować w I ondynie.

W ciągu kilku lat jest on ponownie sła­
wnym i w bardzo już podeszłym wieku, 
bo licząc przeszło 70 lat wycofał się z a- 
reny w ystępów publicznych, by osiąść w 
cichej willi, którą kurni w ustronnem przed­
mieściu Londynu, gdzie zmarł kilka dni 
temu.

Uprzysipienie ëz'st sztoki.
Obowiązkiem sfer kulturalnych jest starać 

się o noJn esienie upad lej wskutek powojenne­
go zdziczenia kultury, a da się to przeprowa­
dzić na drodze popularyzacji nauki, literatury 
a także i sztuki, sztuka bowiem, której dobro­
czynne oddziaływanie na uczucia ludzkie po­
wszechnie jest znane, przyczynia się do stop­
niowego łagodzenia i usuwania zdzn zcu a.

W celu przeprowadzenia takiej popularyza­
cji i upr.zystępienia sztuki nknajszcrszyrn ma­
som, powstał przy Związku Artystów plasty­
ków w Krakowie komitet urządzenia wystaw 
o taniďi w itępach z odczytami i objaśnienia­
mi zc sprzedażą dzieł sztuki po przystępnych 
cenach i mo/nnścią nabywania ich na raty.

Akcja ta jednak napotyka na przeszkodę, a

jest nią brak odpowiedniego lokalu i brak środ­
ków na przebudowę Domu Artystów, me na­
dającego się na ten cci.

Dla zdobycia koniecznych na te.u cel środ­
ków, zamieszkali w Krakowie w liczbie 100 
artyści, zdobj wają się na ofiarę, a mianowicie 
każdy z nich da;jc po 10 obrazków ■wartości 
najmn ej po 60 złotych i jeden większy warto­
ści około 300 zł.

Obrazy te rozlosowane zostaną pomiędzy 
wszystkich, którzy zobowiążą się do wpłace­
nia 60 zł. liądż w całości, bądź też w mie 
si< cznycl. ratach po 5 zł. M ęd.zy tych zaś, 
którzy złożą kwotę wyższą nad 240 zł. rozlo­
sowane zostaną obrazy większe. O odpi.wie­
dli e deklaracje można się zwrócić pisemnie do 
Związku artystów plastyków w Krakowie, plac 
sw. Ducha, J)om Artystów.

Technika budowy mostów.
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Wspaniały. most o tizcJi olbrzymieli przęślach, wznoszony, w Duisburgu.

niu się pierwszych objawów u pacjenta1, 
ponieważ szybkość jest jedyną gwarancją 
możliwości usunięcia lej straszliwej choro­
by. Główny nacisk na szybkość postę­
powania wyszedł od dr. Artura Evans‘a. 
naczelnego lekarza szpitala w Westmin­
ster, który niedawno wygłosił odczyt o 
sposobie przeciwdziałania chorobie raka 
zapomocą radium. Odczyt obudził po­
wszechne zajęcie, a w święcie medycznym 
uważają doświadczenia i wyniki ich za od­
krycie wprost sensacyjne. Mówiąc o re­
zultatach swej działalności w przeciągu o- 
statniego półtora roku, oświadczył dr. 
Evans:

— W kilku wypadkach rak wyleczony 
został radykalme. Jeden z pacjentów, 
cierpiący na raka na języku, został uleczo­
ny za pomocą szpilek radiowych, zapusz­
czonych w okolicy miejsca, zajętego ra­
kiem. przyczem reszta jamy ustnej zabez­
pieczona była dostatecznie przez odpo­
wiednią dezynfekcję. Skutki tej metody 
były wprost zastanawiające, tak że za­
ciekawiły liczne koła medyków angiel­
skich i zagranicznych. Dziś jednak nie 
czas jednak wnioskować, czy leczenie 
tym sposobem jest stanowczo skuteczne, 
alt obecnie już można zawyrokować, że 
rak, leczony zawczasu, może być usunięty 
radykalnie.

Dr. Evans, podając statystykę raka, 
przytoczył zastraszająco częste jego wy­
padki. Obecnie, w samej Wielkiej Dryta- 
nji, umiera rocznie około 5 miljonów ludzi 
na raka. I właśnie z powodu tak czę­
stych wypadków podtrzymywał dr. 
Evans swe twierdzenie, że im wcześniej­
sza pomoc, tem skutek pewniejszy, mó­
wiąc:

— Choroba powoduje tak znaczną licz­
bę wypadków śmiertelnych, że szybkość 
pomocy jest konieczna. Chciałbym krzy­
czeć głośno na cały świat, że rak nie jest 
chorobą beznadziejną, jak to sobie wyo­
braża znaczna część ogółu. N!e. I stokroć 
nie. Nieszczęście to jest możliwe do usu­
nięcia. Szybka diagnoza ,i juknajszybsze 
leczenie odnieść' mogą zwycięstwo. ÍWe- 
dycyna nie zna dotąd dokładnie przyczyn 
choroby, ale dziś już zapewnić można, że 
i to jest dziełem niedalekiej przyszłości.

Doktór Evans podtrzymywał nadal 
twierdzenie, że niema dostatecznego po­
wodu, aby utrzymywać, iż choroba raka 
jest ci.ziedziczna. W tej sprawie oświad­
cza. lekarz specjalista, że:

— Czy rodzice vyasï ulegli chorobie 
raka lub nie ulegli, wy jako ich potomko- 
nie macie tyle szans niepoddania. mu sie, 
co każdy mny. Rak ma swe przyczyny, 
czysto lekarskiej natury. Jakiś pacjent 
może dostać raka np. na ustach, a jednak 
nie jest jeszcze rakowaty z natury. Jeśli 
usunie się go z miejsca dotkniętego cier­
pieniem, pacjent jest uleczony. Ale z cza­
sem, bez szybkiej pomocy, przestaje rak 
być tylko chorobą lokalną, ale staje się 
zakaźnym dla organów otaczających. Mo­
żna doń stosować zasady: czas jcRi ży­
ciem. Należy bezzwłocznie zwrócić się 
do lekaiza i żądać pomocy, nawet w razie 
zwykłego tyłko obrzmienia lub opuchnię­
cia i nie obawiać się zabiegu chirurgicz­
nego. Operacje, jakie powoduje rak w ra­
zie. kiedy się już rozwinął, są tak strasz­
liwe i zawikłane, że pierwsze zabiegi są 
w prosi nic nie znaczące w porównaniu z 
późmejszemi. Czekając i zwlekając, jak 
to czynią prawic wszyscy pacjenci, popeł­
nia sio rodzaj samobójstwa. Jest to jak­
by rzucenie się z piątego piętra. Dr. 
Evans skończył:

— To co tu mówię, mówię z doświad­
czana i z głębokiego przekonania, a 
chciałbym, aby wszyscy o tem wiedz'eh, 
bez względu na stan, wiek i narodowość.

pWSTÍáMSltó liZHfi“
(MAR.ENBAD)

Perta światowych miejsc kapîclowvch. 628 
nur. ponad p. m.. w pośrodku cudow„yc‘i la­
sów. 40 źródeł leczryczjch.
Naturalne kaoiele gazowe, żelazne, borowino­

we (błotne).
Pierwszorzędne hotele i donsv kuracyjne: 
Hotel TopIarhaii3 . Zciorałbad - Goldene 

Ncubad, Brunuwwnspelftioii, Vcrsendmr. •.
haus.
Sezon od połowy kwietnia do końca września. 

Point zenie teief. -wprmt miedzy Maricnba- 
a Warszawa- M ędzyn środowa stacja lot- 

ruc/a na mieten.
5» proc. zniżki kolejowej powrotnej na kołej 

czcskosłow.
Prospekty J wszelkie infonnacic we wszyst­

kich językach bezpłatnie.
Rządowy Zarząd Kąpielowy,

Amtikhe Bäder Verwaltung Mar. Lazne 
(MaincnbaJJ.
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ŚMIECH

Nr. 23. Katowice, 16 czerwca 1927. Rok 2.
WIERNY PRZYSIĘDZE*

— Ratunku! Ratunku!! Toną!
— Nie mogę cię ratuwać mój przyja­

cielu. Przysiągłem sobie, nigdy me wcho­
dzić do wody...

---- o—'

NIE CHCIAŁ SOBIE ŚWIAT PSUĆ...

Panie dyrektorze proszę o jednodnio­
wy urljp.

— Dlaczego?
— Żenię się.
— Nie mógł pan wziąć ślubu w czasie 

Świąt?
— Czyż miałem sobie je psuć panie 

dyrektorze...

BARDZO CHORY.

— Pan profesor powiedział wczoraj, że nie może być kary za czyn niepopel- 
niony...

— Tak jest mój chłopcze^
— A to ja, proszę pan profesora, nie zrobiłem zadanego mi na dziś wypraco­

wania.

BRAK MU CZEGOŚ! „ŚWIETNA“ KARJERA.

— Wiesz ty, Antek, z tą czystością jest 
ci taka rzecz. Gdy się tak przez cały ty­
dzień regularnie myję — zwykle mi czegoś 
brak!

— Dowiedziałem się, że syn pański za­
mierzał wstąpić do banku. Czy to prawda?

— Tak, ale — niestety — przyłapa­
no go.

SPRYTNY.

— Panie doktorze jestem' bardzo cho­
ry..., umieram..., proszę powiedzieć 
mojej żonie, że muszę pić wino...

— Nie mogę, panie kochany, to się nie 
zgadza z moim systemem leczenia.

— Żono> Żono!!'Podaj mi ubranie, 
już jestem zdrów!

ZBVTECZNA LATARNIA.

Policjant: — Dlaczego nie macie la­
tarni przy wozie?

Woźnica: — Po co? Mój koń jest 
ślepy i tak trafi gdzie ma iść.

Z nastrojów wiosennych

• NA STACJI.

— Hailo! - ..,„yc/y w nieboglosy pa­
sażer niezalrzymującego się na stacji po­
ciągu. — Dlaczego pociąg nie staje? Chcę 
wysiadać!
. — Uspokój się pan! — ze spokojem od-
frzecze dyżurny. — Na tej stacji pociąg się 
nic zatrzymuje, bo maszynista pogniewał 
się z naczelnikiem stacji.

-o-

WDZIECZNOŚĆ.

— Gosposiu, co za kołnierze piękne no­
szą wacze kury?

— To prezenty od wdzięcznej handlar­
ki jaj, która odemnie kupuje-

—★—

ROZTARGNIENIE.
Profesor zaczął tonąć, ale na szczę­

ście wyciągnięto go z wody. Pierwsze 
słowa, które wypowiedział po wycią­
gnięciu 'z(wody 'były:

— Wszystko przez to roztargnienie! 
Przecież ja świetnie pływam, tylko o tern 
w roztargnieniu zapomniałem.

PORTJER W MUZEUM.
— Proszę oddać laskę 

Zwiedzający: — Przecież nie mam 
wcale jaski.

— To niech pan idzie i przyniesie, bo 
tu jest przepis, że kto wchodź', ma oddać 
laskę.

—A—

POSZUKUJĄ KASJERA.

— Słyszałem, że Hrma „1 eigel“ po­
szukuje kasjera.

— Nc ..
— Przeć,eż zaledwie przed miesiącem 

zaangażowała ta firmo nowego kasjera. 
— I właśnie tego kasjera poszukuje...

— Czego sobie pan życzy?
— Szukam psa, który mi dziś zginął. 
— Przecież ja go panu nie ukradłem. 
— Nie... a ja byłem pewny, że to 

pan...
— ? 0 ?
— Tyle pan wywiesił świeżych kieł­

bas w oknie wystawowem.
:: \

NA KSIĘŻYCU.

— Tatusiu, kiedy pojedzienu na 
księżyc?

— Co ci do głowy przychodzi?
— Abo jak wczoraj tatuś opowiadał 

panu Karolowi o <wvoim majątku, to pan 
Karol po wyiściu tatusia powiedział, że ten 
majątek jest na księżycu...

SCENA MAŁŻFŃSKA.
— Gdybvm wiedziała, żeś taki głu­

pieć, to nigdybym za ciebie me wyszła.
— Zapewne, ale 'zgłupiałen donico 

wtedy, kiedy się z tobą ożeniłem!

OSTATNIE SŁOWA KARCIARZA.
Pewien karciarz konał. Siedząca 

przy umierającym żona jego westchnęła:
— Jakże dużo czasu zmarnowałeś 

przy kartach!
— Tak — jęknął umierający — na 

tasowaniu kart.

/
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Generał v. Stein.

Zmarł w tych dniach autor znanych w 
całym świecie biuletynów wojennych nie­
mieckiego sztabu generalnego generał 
v. Stein.

---- o-o----

Sensacyjne uniewinnienie
podpalaczki.

(kap.) Przed tutejszym Trybun?lor przy­
sięgłych stawała w dniach ostatnich Jadwiga 
Wójcikowa z Jastrzębia w powiecie Grybow- 
skimc oskarżona o podpalenie stoaoły niejakie} 
Wotnarowel.

Czyn ten, do którego oskarżona się przy­
znała, popełniła w rozpaczy, pi nieważ Wcjna- 
rowa usidliła Jej męża. Sędziowie przysięgli, 
z uwagi na to, że oskarżona dopuściła się czy­
nu przestępnego w ostatecznej rozpaczy, za­
przeczyli pytaniu w kierunku zbrodni podpa­
lenia.

Na teł podstawie sąd ogłosił wyrok, uwal­
niający oskarżoną.

Ze stowarzyszeń.
♦ Komunikat Sekretariatu Wo»esv«dzk!ego 

Polsk. Str Ch. D. do wszystkich Zarządów 
Powiatowych i Kół miejscowych,

W niedzielę 26 bin. w święto Piotra i 1 ’aw 
la odbędzie sie w Katowicach przed połud­
niem o godz. 11 w sali Domu Zwiaz cowego 
pnzv kościele św. Piotra i Pawła -Zjazd Wo­
jewódzki Polsk. Str. Ch. D.. na którym wygło­
szą referaty m. in, pp. posł>wie 3haclński 
z Warszawy i Korfanty z Katowi;.

Zjazd poprzedzi uroczyste nabożeństwo 
■ojpraiwkine o godz. 9 na Intencję Zjazdu w 
kościele św. Piotra i Pawła.

Bliższy porządek obrad Zjazdu podany be- 
dzii wszystkim kołom do wiadomość w swo­
im czasie. Prosimy już teraz wszystkie Za­
rządy Powiatowe i obwodowi i kół o łaska­
we podanie do Sekretariatu Wojewódzkiego 
w Katowicach, nt. Sobieskiego 11, najpóźniej 
do dnia 21 ozer.wca br. spisy delegatów oraz 
członków zarządu, którzy w Zjcidzfe chcą 
wziąć udział.

Z dniem 22 bm. Sekretariat _ Wojewódzki 
będzie wysyłał do wszystkich kół legitymacje 
wstępu na sale obrad dla zgłoszonych dele­
gatów. Sympatycy stronnictwa, którzy chcą 
w Zjeździe brać udział winni zgłosić się u 
miejscowego Zarządu koła wzgiV-dn,e do Sek­
retariatu Wojewódzkiego w Katowicach ce­
lem zaopatrzenia Się w legitymacje wstępu.

Również prosimy wszystkie kota, ażeby w 
Wyżej wymienionym dniu me urządzały żad­
nych zebrań i wieców.

Urocza Marja M a 1 i c k a, w przemiłej 
komedii Çaillarcta i Flcrsa „Michasia 
i jci matka1* zwierza swoje sercowe kło­
poty wiernemu przyjacielowi Mcdorkowi.

Dlaczego się dzieci źle uczą
WINA SZKOŁY CZY DZIECI?

Weszło u nas wprost w zwyczaj, że 
wszelkie niepowodzenia dziecię w nauce 
szkolnej, przypisuje cię jedynie i wyłącz­
nie szkole. Niewątpliwem jest, że i nasza 
szkoła ma swoje braki, które albo tkwią 
w przeładowanym nadmiarem przedmio­
tów nauczania programie, albo w wadli­
wej, bo niedosyć przystosowane! do. wła­
ściwości umysłu dziecięcego metodzie, al­
bo wreszcie błędach pedagogicznych, za­
winionych przez wychowawców. Jednak­
że w rzeczywistości przyczyny te stano­
wią tyiko drobny, niepokaźny odłamek 
przypadków, ponieważ w przygniatającej 
większości ich winy niedostatecznych po­
stępów szkolnych dopatrywać sie należy 
w nabytych czy też wrodzonych wadłi- 
wościach ustroju dziecięcego.

Brak zdolności i ograniczenie umysłu 
a nie „przec!ażen*e szkolne".

W tej drażliwej, ciągle dyskutowanej 
sprawie oddam głos wybitnemu uczonemu 
polskiemu psychiatrze i kryminologowi 
prof. Wachholizowi, który dosłownie o 
rzeczy tej pisze tak: „Każdemu wiadomo, 
że, aby się móc oddać zawodom technicz­
nym, n. p. rękodziełu, trzeba mieć ku te­
mu pewne niezbędne warunki, tj. trzeba 
posiadać sprawnie działające narządy 
zmysłowe i prawidłowe a więc nie oka­
leczała ręce. Każdy też wie. że zdarzają 
się takie kalectwa rozumie, że czynią ta­
kiego kalekę niezdolnym do zawodu tech­
nicznego. Natomiast nikt z zaintereso­
wanych nie chce zrozumieć, że mogą ist­
nieć kalectwa duchowe, które czynią daną 
osobę niezdolną do pracy i zajęć umysło­
wych a przedew'szyctkicm nie chce uwie­
rzyć temu, aby bliska mu osoba mogła 
być umysłowo okaleczała. Rodzice a 
szczególnie matki dopńlrują się zawsze 
pełnych zdolności umysłowych u swych 
dzieci, uważając je za mądre ] zdolne, nię 
zdają sobie jednak z- tego ,sprawy, że mi­
mo tego ich sądu jest wiele dzieci, które 
w szkole wykazują brak zdolności i ogra­
niczenie umysłowe. Ograniczenie umy­
słu jest kalectwem a przyczyną jego jest 
wrodzona lub wcześnie nabyta niemoż­
ność prawidłowego rozwoju umysłu. Ja­
ko takie jest nieuleczalne, nie może więc 
'istąpić w całości, ani choćby w części. 
Przeciwnie nawet, skutki jego stają się z 
biegiem czasu coraz więcej wyraźne, al­
bowiem zadania, którym w postępie pra­
cy szkolnej sprostać trzeba, stają się co­
raz zawilsze i trudniejsze. Przepychanie 
w szkole z roku na roję dzieci i młodzie­
ży, dotkniętych ograniczeniem umyslo- 
wem w tej nadziei, że się przecież z cza­
sem rozwiną, wiedzie zawsze do kata­
strofy tak dla nich, jak * 1 społeczeństwa! 
Uczeń staje się nie ulubieńcem, lecz mę­
czennikiem nauki, nauczyciel nie jego 
przyjacielem, lecz wrogiem! Nieco dalej 
zaś: „A już żadną miarą me można po­
zostawiać dzieci i młodzieży o upośledzo­
nym ro/.wojti umysłowym w szkołach 
zwykłych, których przeznaczeniem jest 
przygotowywanie młodzieży do stano­
wisk intelektualnych. Usunięcie jej z tych 
■zakładów jest inetylko dla niej samej zba­
wieniem, lecz także i dla społeczeństwa, a 
rozwiązuje zarazem omawiany bezsku­
tecznie problem 4. zw. przeciążenia mło­
dzieży w szkole".

Wady sluchu I wzroku — bardzo częstą
przyczyną niepowodzeń szkolnych.
Przewlekłe sprawy zapalne ucha środ­

kowego, które prowadza do zniszczenia 
bębenków usznych lub kosteczek słucho­

wych itp. wywołują znaczne przytępienie 
słuchu. Dzieci takie, niebadane przez le- 
karza-specjalistę chorób usznych, uważa­
ne przez nauczycieli za leniwe i pozba­
wione wszelkiego zainteresowania dla 
nauki szkolnej, lub uważane nawet wprost 
za głupowate, okazuje się, że nie słyszą, a 
zatem i mekorzystają z wykładów i roz­
mówek szkolnych. Zakłady szkolne za­
graniczne, posiadają własnych „szkolnych 
specjalistów usznych“' 5 dlatego wypadki 
zapoznania tępoty słuchu _ i pomieszania 
jej z tępotą umysłową dzieci, należą do 
niemożliwości. U nas sprawa szkolnych 
specjalistów usznych i ocznych jest nara- 
zie muzyką przyszłości. Podobnie i dzie­
ci dotknięte wadami wzroku (szkolna 
krótkowzroczność, niedomoga oczna, zez, 
niedowidzenie itp.) nużą SiC szybko przy 
patrzeniu na tablicę szkolną lub przy czy­
taniu. cierpią na bole głowy i robią złe 
postępy w szkole. Jaki stąd wniosek? 
Przy najmniejszym podejrzeniu istnienia 
u dzieci wady słuchu lub wzroku, zasię­
gnąć porady lekarskiej specjalistycznej.

Duże migdały 1 wyrosła gniczołowate 
(„polipy") w Jamie nosogardzielowej — 
źle wpływają na rozwój umysłowy dzieci.

Z cierpieniem powyższem spotykają 
się lekarze szkolni u dzieci nader często. 
Jakie objawy winny w tym kierunku ścią­
gnąć na siebie uwagę rodziców? Dziecko 
obarczone tą wadą ma wygląd tak cha­
rakterystyczny, że na piet wszy rzut oka 
wskazuje na ukryte cierpienie. Otwarte 
usta. zwisająca dolna warga, wąski nos, 
-wypukłe, szeroko otwarte oczy, głupko­
waty wyraz twai zy. mowa nosowa, osła­
bienie słuchu, bóle głowy, nocne stracha­
nie, które zazwyczaj, choć nie zawásje, 
czynią w szkole słabe postępy. W takich 
wypadkach wskazane jest usunięcie mi­
gdałów i wyrośli przez specjalistę.
Wiek dojrzewania płciowego — łączy się 

z osłab.en!em zdolności umysłowych.
Okres dojrzewania płciowego (12—15 

u dziewcząt, 14—lb lat u chłopców; spro­
wadza ze sobą obok wielu zmian cieles­
nych — wyraźne osłabienie zdolności 
umysłowych. Jest to objaw prawie stały, 
że uczeń rokujący najlepsze nadzieje, 
staje się nagle w tym wieku umysłowo 
ociężałym, niezdolnym, a nawet tępym, 
nauka przychodzi mu ze znaczną trudno­
ścią. co nader często kończy się pozosta­
wieniem ucznia na drugi ruk w tej samej 
klasie (ostatnie iata szkoły powszechnej 
i 3—4 klasa szkoły średniej). Hygjena 
więc wychowawcza tego okresu wymaga 
przedewszystkiem, aby nauczanie w tym 
wieku było prowadzone w tempie zwol- 
nionem i aby przy ocenie postępów w od­
powiednich klasach szkolnych stosowano 
jak największa wyrozumiałość oraz uni­
kano przeciążenia umysłowego.

Źle uczą się dzieci chore.
Przewlekłe choroby wieku szkolnego 

jak gruźlica dziecięca, niedokrwistość, 
błędnica, wyczerpanie nerwowe, krzywi­
ca itp, z konieczności źle wpływają na ca­
ły ustrój a więc i na mózg dzieci a prze­
cież praca umysłowa jest pracą mózgu! 
To samo da się powiedzieć o dzieciach 
niedożywionych, 'niedospanych, używają­
cych alkoholu lub (chłopcy starsi) tytoniu.

Wnioski ostateczne.
Należy w każdym poszczególnym 

wypadku śledzić pilnie za przyczyną nie­
powodzeń szkolnych a nie bezkrytycznie 
obarczać winą szkoły i wychowawców.

Dr, Krajewski, lekarz chor. dzieci.

ZE SPORTU.
Świąteczne Imprezy.

Boisko K. S. Pogoń Katowice. Mecz, rc- 
przcntacyjny Śląsk Niem. — Oómv Śląsk. 
Polacy staną do zawodów w składzie nastę­
pującym w bramce: Kisieliński: obrona Fi- 
lok i Kołakowski: pomoc: Duda. Pilorz Du­
nina: atak: Kamlor. Filusz, Malik, Konieczny 
I 1 edwoń.

Przedtem odbędz.ic sie mecz reprezentacyj­
ny Bielsko—Katowice. W barwach Katowic: 
w bramce: Mazur; obrona: Kehl I üoerlitz IV; 
pomoc: Duźv, Drz.yz'ra 1 Marci.ikowsi ; atak 
Igła. SzOjda. Koppe, liounder, Lamusik.

BoUko K. S. Fozdzień-Szoplenlce. Zawody 
lekkoatletyczne o nagrodę „Elektrolux' w 
dziesiccioboju drużynowym. v

ZAWOI IY LEKKOATLETYCZNE O NAGRODĘ 
WĘDROWNA WYDZIAŁU POWIATOWEGO 

KATOWICE,
W niedzielę dnia 19 czerwca rozpoczynają 

sic zawody lekkoatletyczne O nagrodę wędro­
wna Wydziału Powiatowego Katowice, które 
przeprowadza na boisku Kolejowego K- S. w 
Katowicach O. O. Z. L. A, Zawody te mają 
wykazać, w której gminie powiała uprawia 
się najracjonalniej wychowanie fizyczne 1 
•którym to gminom należy się pna względem 
wychowania fizycznego jaknajwlększe pojiar- 
cK. RywaHzac’a między reprezentacjami ginln- 
nemi powiatu Katowickiego jest pierwszą ti go 
rodzaju impreza sportową w Polsce 1 prawdo­
podobnie znajdzie w krótkim czasie naśladow-

Rząd angielski wydał obecnie nową 
serję znaczków pocztowych na Malcie. 
Znaczek powyższy przedstawia św. Pa­
wła. zaatakowanego w chwili wylądowa­
nia przez węża.

ców. Do zawodów niedzielnych staną nastę­
pujące zespoły: 1) Komitet W. F. i P. W. Sie­
mianowice (mające szanse zdobycia nagrody). 
2) K- S. „22“, któremu powierzoio obronę 
barw Małej Dąbrówki, 3) Komitet W. F. , P. 
W. Kochłowice, 4) Komitet W. F. i P. W. Ma- 
koszowy, 5) Sokół Nowawieś, 6) Związek Hal­
lerczyków Nowawieś. 7) T. S. Kościuszko No- 
wawic-ś i 8) Zw. Podoficerów rez. z. z. Nowa- 
wjeś Brak poważnych zesoo.^w z Szopienic, 
łanowa, Mvsfïar's. Michałkowie, Wtliiowci 
Itn W gminidi. k‘Mt reprozen acii nie wysta­
wiły, mámy dWĆ dobrych sportowców, jednak 
są slabo zorganizowani, czem tłumaczy się ich 
'nieobecność na zawodach. Z okazji zawodów 
wydano specjalne programy, które nabyć mo­
żna przy kasie In1» w kawiarni Lbz. nskSSe. 
Program upcważińa do wolnego wstępu na 
boisko

Program zawodów przewiduje: o g:<V ^‘*eI 
ipraedDegi 100 m : godz 9.10 pchnięcie ku'.!
i */« kg.: 9,15 skok w dał panowie: 9;o bieg 
1500 m.; 9,30 pchnięcie, kum 4 kg. panie: 9,40 
przedbfegi 400 jn.; 9,50 skok w dal panie; 
10,10 .międzybiegi 100 *n.; 10,10 rzut dyskiem; 
10,20 przedbiegi w sztafecie 4X100 m.; 10,25 
skok w wyż panowie: 10,40 skok w wyż pa­
nie: godz. 10,50 finał biegu 100 m.: 10,55 finał 
biegu 60,: 11,10 finał biegu 400 m.; 11,15 skok 
o trczce: 11,25 finał biegu 250 m. panie; 11,35 
finał sztafety 4X100 m.; 11,40 bieg 5000 m. 12, ■ 
rozdanie nagród.

Nagrodę wędrowną zdobywa zespół, który 
w zawodach zdobędzie największą ilość .punk­
tów. Punkty liczy się za pierwsze mietet 
trzyę drugie dwa i trzecie jeden ipkt. Pozatcm 
zawodnicy, zajmujący pierwsze miejsce, otrzy­
mają żeton złoty, drugie żeton srebwiy, trze­
cie żeton bronzowy. oraz do każdego żetonu: 
dodany zostanie artystycznie wykonany dy­
plom. Nagroda wędrowna przechodzi na wła­
sność tej reprezentacji, która nagrodę zdobę­
dzie trzykrotnie.

Zawody odbywać się będą co rok.

BIEG OKRĘŻNY K. S. KOSZARAWA 
W ŻYWCU.

W dniu 19 czerwca przeprowadza K. S. Ko­
szarawa w Żvwcu pr > irgandow y bieg okrę­
żny na przestrzeni 3500 m. Zain’eresowanie 
biegiem jósť duże. Przed dwoma laty na tej 
przestrzeni odkryto niezwykły talent długo­
dystansowca Freyera, którv zdobył wówczas 
puhar srebrny arcvksiçcla Albrechta. Ti m ra­
zem Freyer i inni długodystansowcy stanąć 
nie mogą, wobec czego fortuna uśmiecha *ię 
innym. Areyksiąię Albrecht ufaijidowal znów 
Piękny puhar srebrny, który otrzyma na wła­
sność pierwszy z zawodników. Również can- 
ną nagrodę ofiarowała fabryka „Solali“, którą 
komitet przeznaczył li-ko nagrodę dr Igą. Trze­
cia nagroda przedstawia ładną figurkę, ofiaro­
waną przez p. Munka, właściciela fabryki my- 
ďa, IV nagrodę ufundowała fabryka likierów 
..Grunwald”.

W biegu udział brać mogą zawodnicy z ca­
łej Polski, również niestowarzyszeni. Startowe 
wynosi 1 zł. Zgłoszenia kierować należy na a- 
dres: Jan Fucik, Żywiec ul. Kościuszki 9.

P. J. Z. w Katowicach. Wierszyki Pana już 
r iż mii tośmy. Nie nadają się one do druku skut­
kiem fatalnego wprost niedbalstwa w opraco­
waniu. C/y .Woniach* — .dłoniach*. .śmignąT
— .mignął’, .zagrały' — .miary*, ,dystam,ome- 
try’ — .milimetiy’ i t. d. od początku do koń­
ca — czy to rymy? A czy ,.u wrót stadjoua“
— to dobre? A taki wierszyk:

Ty dumna, jak palma, opuść swe oazy (?) 
i daj warg słodkich banany (?) — 
jam głodny, zbłąkany!
Pokaż ml swych oczu Jasnych

drogowskazy (?)
Przy nich bowiem gwiazd płomyki 
to ślepe (?) ogniki!
„Banany“ warg każdego czytającego ta­

jcie utwory wykrzywić się muszą w uśmie­
chu. Radzimy, choćby z tego względu, że nie 
jest pan „palm ą“, wrośniętą 1 wrzeniami w 
ziemię, opuść „oazy“ poezji i póidż za „dro­
gowskazami“ swych oczu w krainy pro­
zy, gdzie avema żadnych „ślepych” ogników 
gwiazd, albo też... wzh,; się lo .pracy aa serio 
I poczytać trochę poezji, zanim się zacznie pl-
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Ogród doologiczir ' w Poznaniu
jedyny w Polsce, posiada przeszło 850 sztuk 1 Dzmaitych zwierząt ze wszystkich 
części świata i pozosłałe sztuki żubra puszczy Białowieskiej. Stanowi on dla przy­
jezdnych i wycieczek do Poznania na,piękniejsze chwile pouczającej rozrywki

i miłego wypoczynku.
Poznański „ZOOLOG“ powinien zwiedzić każdy obywatel Rzeczypo­

spolitej Polskiej.

W dniu 24 czerwca 1927 r. o godz. 11-tej 
przedpołudniem odbędzie się na sali Biblioteki 
Uniwersyteckiej w Poznaniu ipr.zy ul. Fr. Ra­
tajczaka 4-6
roczne Walne Zebranie „Vesťy“ 
Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń 

od Ognia i gradobicia 
w Poznaniu.

na które zapraszam wszystkich członków u- 
prawnionyeh do glosowania po myśli §§ 10 i 11 
statutu.

Udział w Walnych Zebraniach jest dozwo­
lony tylko za przedłożeniem karty wstępu, któ- 
rr wvdaie biuro Generalne] Dyrekcji w Pozna­
niu ul. Św. Marcina 61.

Chcący brać udział w Walnem Zebraniu 
musz i się do dna 20 czerwca rb. włącznie 
zgłosić o kartę wstępu, przyczem należy przed­
łożyć posiadane certyfikaty lub polisy oraz o- 
statki -wykupiony kwit składkowy. Zastępcy 
winni się wykazać odpowiedmem pełnomoc­
nictwem (§ 11 statutu).

Porządek dzienny Walnego Zebrania ogło­
szono w ..Monitorze Polskim“ z dnia 9 czerw­
ca 1927 r. nr. 130.

Zamknięcia rachunków za rok 1926, mają­
ce być .przedłożone Walnemu Zebraniu do za­
twierdzenia, są wyłożone w buirach Instytucji 
w Poznaniu, ul. Św. Marcina 61 w godzinach 
urzędowych do wglądu przez zainteresowa­
nych członków.

Poznań, dnia 14 czerwca 1927 r.
Prezes Rady Nadzorczej 
(—) Adam hr. Żółtowski.

W dniu 24 azerwca 1927 r. o godz. 5-tei 
popołudniu odbędzie się na sali Biblioteki Uni­
wersyteckiej w Poznaniu przy uf Fr. Rataj­
czaka 4-6
roczne Walne Zebranie „Vesty" 
Banku Wzajemnych Ubezpie­

czeń w Poznaniu,
na które zapraszam wszystkich członków upra- 
wnionych do glosowania w myśl § 7, 8, 9 sta­
tutu. „ ,

Udział w Walnych Zebraniach jest dozwo­
lony tylko za przedłożeniem karty wstępu, 
która wydaje Biuro Generalnej Dyrekcji w Po­
znaniu, ul. sw. Marcina 61.

Chcący brać udział w Wabieni Zebraniu 
muszą się do dnia 20 czerwca rb. włącznie 
zgłosić o kartę wstępu, przyczem należy przed­
łożyć posiadane certyfikaty 'ub polisy oraz o- 
statni wykupiony kwit składkowy. Zastępcy 
winni cię wykazać odpowiedmem pełnomoc­
nictwem (§ 9 statutu).

Porządek dzienny obrad Walnego Zebrania 
ogłoszono w ..Monitorze Polskim“, z dnia 9 
czerwca 1927 r. nr. 130.

Zamknięcia rachunków za rok 1926, mające 
być przedłożone Walnemu Zebrar.lu do za­
twierdzenia, są wyłóż me w biurach Instytucji 
w Poznaniu. * Sw. Marcina 61, w godzinach 
urzędowych do wglądu przez zainteresowanych 
członków.

.Poznań, dnia 14 czerwca 1927 r.
Prezes Rady Nadzorczej 

(_y Edward Potworowski.
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Magistrat m. Będzina 
ogłasza konkurs na bruko­
wanie kostką granitową 
części ul. Kołłątaja, brukiem 
z głazów części ul. Okrzei, 
oraz na poszerzenie wia­
duktu kolejowego.

Bliższe informacje i druki 
można otrzymać w wydziale 
Budowlanym Magistratu m. 
Będzina codziennie od godz. 
10-tej do 11-tej do dnia 21 
czerwca rb. włącznie.

Oferty należy składać 
w Wydziale Głównym Ma­
gistratu m. Będzina w za­
lakowanych kopertach do 
dnia 22 czerwca godz. 
12-tej w południe

Będzin, dnia
14 czerwca 1927 r.

JfZagiatvat.
%%%%%%%%%%

Licytacja przymusowa.
W sobotę, 18. bm. o godz 

11-tei będę sprzedawał w ko­
morze sądowej przy ul. Miko- 
łowskiei, najwięcej dającemu za 
gotówkę:

1 alanina „Sechsteln“, 
i żelazną do pie­
niędzy, i Kredens Jębf wy. 
i otomanę i l szafę do 
nhrań, i maszynę do pi­
sania , Remineion “

JTaisarefit. kom. sądowy 
w Katowicach, Teatralna. 4

Licytacja.
Vf7 dniu 1-go Iipi a 1927 r. o 

godz. 10 sprzedam w Tarnowskich 
Gotach przy ulicy Górniczej Nr. 
40 najwięcej dającemu w gotów­
ce zgorzały dom i ogród po śp. 
'Vawrzynie Kupfern w drodze 
licytacji. Bo 2344

-W. JosiiKeniAsfti
architekt i budowniczy 

Tarnowskie Góry.
Bo 2344

Mfc$zKa®ie
komfortowe 8-pokojowe w Sos­
nowcu z wszelkiemi wygodami 
i garażem do wynajęcia zaraz. 
Oferty pod „W. W“ do Polonji 
vi\. Warszawska. Do 229?

Bank Ludowy
Sp. z nieogr. odp.

Wielkie Baidnkl
ul. Ratuszowa 2.--Telefon 1002.

Jedyny Dank na mlejseu *
przyjmuje denozyta za wypowie 
dzeniem tygodniowem, miesięcz- 
nem, kwartalnem, półrocznem 
udziela kredytów, dyskontuje 
weksle na dogodnych warunkach, 
inkasuje weksle i dokumenty i 
załatwia wszelkie czynności w za­

kres bankowości wchodzące. 
Zakupuje i sprzedaje waluty 

zagraniczne. Bo 776

Znasz iuž
najtań=. źródło zakupu 

farb, lakierów • pendzti ? 
Korzystny zakup dla prze­
mysłu, handlu, rzemiosła 

i rolnictwa.

Emil Heller
Katowice, Warszawska 28a 
Hurt. Drog. załóż. 1897 r.
Przemyt* farb I lak.

PAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAB

^Czekolada*

Auto ciążarows
w dobrym stanie, zdolne do na 
tychmiastowej jazdy, z nowymi 
oponami, z powodu zwinięcia in­
teresu do sprzedania na dogo­
dnych warunkach. Bo2j56

Łaskawe zapytania do Polonji 
w Królewskiej Hucie pod „Auto“.

tiierpienia płuc 1 gardła
Pouczającą broszurę Nr 11 bez­
płatnie wysyła Dr. Hugo Caro, 
G. m. b. H.p Gdańsk. (817

Szkło
okienne, inspektowe i orna­
mentowe dfe Przedsię­

biorstw budowl., szklarzy 
i ogrodników po cenach 
konkurencyjnych w fabrycz­

nym składzie szkła 
Í. jĆinier, Sosnowiec, 

Targowa 18. — Teł. 8-21.

ale mil
Wlellcl ćteuremA

do zatrzymywania się i reparacji 
autobusów z kompletnym war­
sztatem, położony przy głównej 
ulicy, na dogodnych warunkach

do wydzierżawienia.
Łaskawe zapytania do Polonji 

w Kroi. Hucie pod „Garaż“.

Eu er Qualität!markt
.................(Rynek Powszechny) iiiiiimiiiinininiuiniiin
Międzynarodowy organ eks­
porterów, wychodzący 48 razy 
rocznie w czterech Jeżykach.

SŁUŻBA INFORMA CTINO- 
HANDLOWA

udziela gratisowo wywiady 
I porady zainteresowanym w 
handlu zagranicznym.

Oferty i zapytania
Organ ofert i zapytań specjal­
nie rozpowszechniony w Euro­
pie centrali i). Poradnik dla 
rszyptkich kupców-. Najskut­
eczniejszy organ dla ogłoszeń 

domów handlowych, maga sy­
nów hurtowników, importe­
rów, fabrykantów i t. p.

niiiiiitiiiiii.JiDłiiiiiiiiiiiti mii! !!łii)iiniiii!iniiiłi!łimnnim

Æ (f lasecŘi
^ ćniaran jf.. " exista
◄

T
Wydawca g

RUDOLF SCHICK A C9.
LEIPZIG, Zentralste 7-9.

H«iczmcr£ćf
Naszym dzisiejszym środkom żywnościo­

wym bruk uzupełniających składników : .ofuych. 
a to wskutek wysoko rozwiniętej techniki w, 
sporządzaniu takowych.

Sól Stuvkampa
jest właśnie uzupełnieniem tych brakujących 
składników solnych: Dzienna mała dawka u- 
żyita naczczo, oksztuje zaledwie 7 groszy. Sól 
ta oczyszcza krew, j egu'u'e stolec i ręczy za 
uczucie zdrowia, sprawności, dając zupełne za­
dowolenie.

W oryg'naînych szklankach w wszystkich 
aptekach i drogeriach do nabycia.

Wyłączny SKład konsegnacyjny na Polski 
Górny Śląsk.
Deges“, Tow. Akc. Katowice, Wojer ódzka 21.

Teł. 2000.

(‘Wolne k 
posady J

POTRZFBNY 
majster do odle­
wni żeliwa, spe­
cjalista na robo­
ty armaturowe 
Oferty nadsyłać 
pod adresem 

Sosnowiec, 
skrzynka pocz­

towa 42.
2372 a.

POSZUKUJE­
MY pomocnicz- 
kę (Iaboirantkę) 
do składnicy sa- 

.larnej od 1. lip 
a br. Oferty 

naosylać pod 
adresem admini 
stracji Lecznicy 
Brackiej, Kato 
wice.

» 2468 a.

AGENTÓW do 
sprzedaży elek­
trycznych fro­
terek na poje­
tí jńcze miasta 
poszukujemy 
Zgłoszenia: Kra 
ków 11 skrytka 
nr. 1.

2431 a.
DO BIURA tech 
mcznego w Sos­
nowcu potrzeb­
ny inżynier elek 
trotechmk, dla 
akwizycji i tech 
nicznej kores­
pondencji, zna­
jomość języków 
pożądana. Zgło­
szenia z życio­
rysem dp admi­
nistracji „Polo­
nii pod nr. 4428a 

2467 a.
DZIELNEGO 

pomocnika ka­
mieniarskiego 

.poszukuje od 
zaraz. Nussbau 
mer. Chojnice 

2471 a.
UCZNIA piekar 
skiego na dokoń 
czenie prak.yki 
przyjmie od za­
raz. Piekarnia 

Winiuszka, 
z-.zyna G $1. 

2455 a-

NOWE czarne 
PIANINO krzy­
żowe, na meta­
lowej płycie ku 
rzysłnie do 

sprzedania 
Exhbaum, Ka­
towice, Rynek 
nr. 8 II.

2461 a.

(
ítoszukujq I

pracy W

KRAWCOWA
barozo zdolna, 
poszukuje szy­
cia domowego. 
Łask. zgłoszenia 
do Polonji pod: 
„Szycie“.

2465 a.

(EE)
DOM 3-piętro­
wy w Siemia­
nowicach z po­
wodu choroby 
zara ’ do sprze­
dani?. Łaskawe 
zgłoszenia do 
„Pckmji“ pod 
„Piine“.

2433 a.
MAŁO używana 
maszyna do pi­
sania „Merce­
des“ tanio do 
sprzedania. < )- 
ierty do Polo- 
nj: pod „Merce­
des“.

2460 a. 
PIANINO nowe 
czrrne z ki-n- 
k!ctem korzyst­
ne do Bprzeda- 
tiia. Siemiano­
wice. ul. Sta­
szica 1. I. lewo 
Katowice, teł. 
10-13. 2405 a.

ze stacji Krze­
szowice. Po 
kupnie wolna 
do zamieszka­
nia. Wiado­
mość Antoni 
Raciilewin, Ten 
czynek koło 
Krzeszowic.

2470 a.
KASĘ kontrolną 
.National“ uży­
waną z moto­
rem elektrycz­
nym bijącą na 
:“dcí: kupon do 
zł. 399,99 sprze­
dam Wir-do 
rreść: Józef
Mławski, Sosno­
wiec, 3-go Maja 
m 23.

2454 a.
Do sprzedania
35 wagoników 
wywrotowych 

' a to: 700 m/m 
o pojemności 
1K, 2, 2M to­
ny w bardzo 
dobrym stanie, 
7 pulzometrów 
No 2, 3 d 5, lo- 
komobila, ko­
cioł Iokiomobi- 
iowy na kołach 
sziubsztaki i ró 
żi e narzędzia 
ślusarskie i ko- 
v alskie. Zgło- 
szt nda: Zawier- 
e]e, skrzynka 
pocztowa 56. 
_______ 2469 a.

SPRZEDAM
nowy sklepowy 
regał z prze­
gródkami, każ­
da na sto kilo 
Miiorwlce, Ka 
pliczna nr. 10.

2466 a.
Przy aakupnle 
towarów proel 
my powołać s*e 
a „Polonie“!

Sów krótkich 
lobót ręcznych 
w większeni 
„nieście na fol, 
Ci Si., nadający 

ę również na 
inny interes, 
jest zaraz do 
sprzedania. Zgł 
„Foli nja“ Król 
Huta pod „1000“ 

2464 a

WILLA p'etiro- 
\va murowana 
z du oma bal­
konami z bu­
dynkiem gos­
podarczym i du 
żym ogrodem 
kol*, lasu w 
Tenczynku tanio 
do sprzedania. 
20 minut pieszo

SKLEP z maga 
zynem i kom 
piętnem urzą 
dzeniem nada 
jący się dla 
każdej branży 
handlu, na uli­
cy najruchiiw 
szej w Hajda 
kach Wielkich 

jest do wydzier 
żawienia. Zgło­
szenia do „Po 
łorji“ pod; 
„Sklep“.

2452 a.

Tylko pierwsi, jakości. Instytucjom po cenach >iediwyr

SłUtzkania
skie L. Hubic-jmywiniem żony 
kiego. Kraków, mojej Rozalji z

M’ZSZKA lIIE 
3 lub 2-ipokojo- 
we szukam w 
Katowicach lub 
koło Katowic 
Czynsz obojęt­
ny. Potrzebne 
pieniądze wy­
pożyczę; lub 
meble odkupię. 
Zgłoszenia do 
„Po'onji“ pod: 
.Czynsz“.

tri)
OJCÓW Zakład 
Hydropatyczny 

GOPLANA 
Po gruntownym 
remoncie uru­
chomiony został 
p. kierownictw, 
pro!, dra L. Kor 
czyfiskiego. In­
formacji udzie 
la co do zakła 
du i pensjona 
tów Zarząd U- 
zdrowi-ska Oj­
ców, Ska Akc. 
w Ojcowie.

ul. Pilarska nr.
Najlepsze i 

najtańsze Kur­
sy szofeTsWe w 
Polsce. Opłata 
od zl. 80 na do­
godne raty. 
Piszcie o pro­
spekty. Począ­
tek Kursu 18- 
czerwca.

Zgubione

Dnia 3. 6. 27 r.
w tramwaju 
Wielkie Hajdu­
ki— Król. Huta, 
zgubiłem skó­
rzaną. czarną 
teczkę. Znalaz­
cę proszę 
zwrot. Wielkie 
Hajduki, koszi 
ry 73 p. p. Ur­
baniak.

2462 a.

t £okale 
■ handlowe 1

2139 a
i Sianka 1

SKLAD t-owa-
9 i wychowanie 1

to

WPISUJCIE się 
na nowe, wie 
ezorne wzoro­
we „Kursy 13u 
chalteryjne“ Ja­
na ZavfdzUego 
urzędn. wojew. 
Jeszcze kilka 
miejsc wol­
nych! Jest 
najlepsza i ,iaj 
tańsza uczelnia 
Setki podzięko­
wań. Wpisowe 
5 zł. Opłaty ra 
tal-ue. Zgłosze­
nia codziennie 
od 5—6 Kato 
wice i awła 7 
parter.

2436 a

domu Bernard, 
ak również za­

wiadamiam, że 
z? wszelkie 
dluj Jej me od­
powiadam. Ka­
rol Siowarek.

2463 a.
ODWOF-AN'E.

Obelgi rzucone 
na Pawełczy- 
kówną Łucję 
publicznie od­
wołuję. Grosó- 
wna.

2458 a.

^ Stózne ^

BACZNOŚĆ!
Pośrednictwo 

k"pna i spoze 
dąży domow, 
sklepów ma­
szyn do pisania, 
do szycia, rowe 
rów nowych 
starych, kupuje 
my za gotówkę 

przyjmujemy 
w komis, rów­
nież polewamy 
umeblowane po 
koje. Fa. Kolos, 
Katowice II ul. 
Krakowska 2, 
tel. 246J.

2395 a.

NIE ŻAŁUJCIE 
10 gr. na KO­
RESPONDEN­
CJE Wszyscy 
czytelnicy Bez 
iwyjątku powin­
ni zwrócić się 
do nas o wy­
słanie bezpłat­
nego Ilustrowa­
nego „ennika 
(przeszło 100 
flustracyj) naj- 
nowszych wy­
nalazków 1 
przedimłct&w 

liezbędnych J'la 
każdego i rodzi 
my. Między in- 
nemi pnzeimlo- 
ła-n " polecamy 
RADIO, apara­
ty 1 części, ma­
szyny do szy­
cia, ROWERY, 
eufomy. Nasz 
cenrrk służy 
każdemu jedno­
cześnie jako po 
radnik. Towary 
sprzedajemy na 

najdogodniej­
szych warun­
kach na długo­
terminowe spła­
ty nie wyłącza­
jąc prowizji. 
Zwracać się do 
fi.my M. OKOŃ 

Warszawa, 
Zielna 11, tele­
fon 121-66.

Bg. 770.

BACZNOŚĆ!
Wykonuję mo 
dne plisowania 
karbowania o- 
raz różne hafty 

maszynowe 
s7vbko i tanio.
Dla pp. Kraw
czyń ceny zni____________
t'n„e,„lat_°'w',:T F-anclsz. Motza 

Welnovvj’ec, z-gu
2423 a. bil portfel za­

wierający: pa-

PP.ZY Drzedsta- ) ^ elęckiego 8 
wicielstwie For-p- p
da w Krakowie _____________ ___.
ul P la-rska nr, O^rrzcłcicc! Ip'ery wojskowe 
4, prowad r,i: ' ■ z pj-*i inne dol umen- 
są Kr.ikow. •j v. .! i z'., s ta, które unie- 
Kursy Szofer i J przetrz, jważma.
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Przezwyciężane trudności.
CZEGO DOKONAŁ GÓRNOŚLĄSKI PRZE/U VSŁ HUTNICZY OD CHWILI PRZYŁĄCZE­
NIA G. ŚLĄSKA DO POI.SKI? — WYWIAD Z GEN. DYR HLTY POKOJI P Dr H.

GÍ.L-DECKIEM.
Sascfególrre znamienne dla rozwoju sto­

sunków przemysł i górnośląskiego pod rząda­
mi^ polskimi są losy przemycili hutniczego, 
który w ciągu tych 5 lat przeżył chwile naj­
cięższego upadku, ale też najszybciej sic z 
mego otrząsnął i po pzerzwyc cieniu wszyst­
kich trudności wchodzi dziś coraz śmielej na 
drogę tnw alej poprawy i pomyślnego rozwo- 
ju. Najjaskrawszym przykładem tej ewol ;cjl 
jest znana „Huta Pokoju“, co do której zda 
wato się przed trzema laty, że dni jej są poli­
czone a która dzisiaj po dokonanej reorga­
nizaci!, uzyskaniu dużej pożyczki amerykań­
skiej w wysokości półtora miliona dolarów' 
na cele inwestycyjne i nabyciu „Huty Baildo­
na* jako zakładu przeróbczego dla swych 
podstawowych prodoktów hutniczych, staje 
w rzędzie najlepiej prosperujących przedsię­
biorstw górnośląskich. Huta Pokoju jest rów­
nież ł z tego względu dla ogółu polskiego 
objektem szczególnie interesującym, że pro­
ces polszczenia w Hucie tej mimo. i. jej ka­
pitał zakładowy znajduje się wyłącznie w rę­
kach nifcinieekich. najdalej postąpił. Z tych 
■wszystkich względów zwróciliśmy się Jo ge­
neralnego dvrektora Huty Pokoj.i, pana Dr. 
Glnecka. jednego z najwylytmeiszych prze­
mysłowców górnośląskich i Jednego z naj­
odważniejszych szermierzy haseł spolszcze­

nia przemysłu górnośląskiego, z prośbą o wy­
powiedzenie swej opinji i trudnościach, jakie 
górnośląski przemysł hutniczy miał w ciągu 
tvch 5 łat do pokonania i o widokach Jego 
dalszego rozwoju pod rządami polskimi.

Trudności z■ jakicmi walczyć musiał po 
przyłączeniu Górnego Siąka do Polski prze­
mysł górnośląski, a w szczególności prze­
mysł hutniczy — rozpoczął p. dr. Glueck — 
są zbyt znane, by fzeba było szczegółowo 
nad niemi sie rozwodzić.

Wiadomą jest rzeczą, że niemal wyłącz­
nym rynkróm zbytu dla tego przemysłu był 
wewnętrzny rynek niemiecki, a jakkolwiek 
przemysł ten ze względi na coraz trudn ejsza 
konkurencję na tym rynku z przemysłem za- 
cbodn.o-nieńrieckim miał od wielu lat szczere 
Intencje co usadowienia sfę na naibliższym 
1 naturalnym rynku zbytu, takim była dla nie 
go Rosja względnie graniczące o miedzę Kró­
lestwo Polskie, to jednak skutkiem w prowa­
dzenia irzez Rosję w mk i 1887 i 1891 ceł 
prohiiuicyjnych na żelazo jakakolwiek pene­
tracja tego rynku była zupełnie wykluczona.
7 chwilą przeto przyłączenia Górnego Śląska 
do Polski rynek polikl, a także i dalsze na 
polučniowv i na północny wschód położone 
rynki były dla niego zupełnie obce i dlatego 
snrawa przejawienia zbytu żelaza górno­
śląskiego z dotychczasowego kierunku za­
chodniego na k,er mek wschodni oraz połud­
niowo wschodni bynajmniej nie była rzeczą 
łatwą W dodatku rynek polski był tak wy­
czerpany zniszczeniami wojny światowej ł 
trwaiącym w Polsce o 3 lata dłużej niż w 
faiivch państwach stanern wojennym, siła na­
bywcza ludności skutkiem ogólneg-o zuboże­
nia była tuk zmniejszona, skarb państwa 
skutkiem ubóstwa ludności i inflacji tak osła­
biony, że pojemność tego rynku, a tern samem 
I konsumeja żelaza w Polsce była wprost 
minimalna. W tycli warunkach nawet przy 
największych w\silkach ze strony przemysłu 
górnośląskiego w kierunku zmiany swej orjen 
tací1 nie mogło bvć ir.uwy o tern. by rynek 
polski mógł z powodzeniem w najbliższa m 
czasie zastąpić dotychczasowy niemiecki ry­
nek zbytu.

Ale trudności, wynikające z przymusu zu­
pełnego przes‘awicnia rynków 7bytu w ciągu 
stosunkowo krótkiego, bo zah dwie 3 lata 
trwającego okresu przejściowego, przyznane­
go Konwencją Genewską, oraz z niezmiernie 
małej pojemności nowo uzyskanego rynku nie 
były Jedyne, które przemysł górnośląski miał 
do pokon.i.nia. Niemniej brawiem trudnym do- 
roz-wirrzan’a, a stale prawie przy omawianiu 
tego okresu pomijanym, był problem organl- 
zacvhiy.

Większość przedsiębiorstw górn^ląskich 
a wśród nich wszystkie prawie hutnicze, mia-

*a siedzibę swj ch zarządów poza granicami 
polskiej części Górnego Śląska, a tern samem 
zarządy te z chwilą przyłączenia Gornego 
Śląska do Polski znalazły się poza granicami 
państwa. Niektóre z nich miały swą slcdzbe 
nawet aż w Berlinie. O ile n,«wet dla zarzą­
dów, mających swą siedzibę na Polskim Gór­
nym Śląsku, zorientowanie się w nowych sto 
sunkach i iakre takie przystosowanie się do 
meh bvło rzeczą uie/m ernie trudną, o tyle 
dla zarządów, pozo.sta.lych poza granicami 
państwa, było to wogóle zupełnie niemożliwe. 
To też wszystkie te przedsiębiorstwa zaczęły 
szvbko staczać się po równi pochyłej ku upad 
kowi i zupełnej ruinie. Typowym przykładem 
tego Stani rzeczy były .otyok Huty Pokoju 
także 1 Zjednoczone Huty Królewska i Laury, 
w których p. Haase, wszedłszy w roku 1973 
jako Jeden z pierwszych Polaków do przemy­
słu górnośląskiego, został po objęciu swego 
stanowiska stosunki 'tak opłakane, że niemal 
beznadziejne. I trzeba było dopiero nostryfi­
kacji tych wszystkich przedsiębiorstw, prze­
niesienia zarządów na teren Polskiego Gór­
nego Śląska, a przedewszyslklern wprowa­
dzenia do nich wybitnych sił polskich, by je 
przed niechybnym upadkiem uratować.

Podnosi się niejednokrotnie przeciwko pol- 
kim dyrektorom rozmaite drobnostkowe za- 
rzutv ale o tych t udnoScvch, które mieli do 
pokonania, bv upadające przedsiębiorswa oca­
lić od zagłady, o tych zasługach jakie poło­
żyli dla Dańs,-wa. ratując olbrzymie wartości, 
niaiwiielksze wvtrsztatv pracy robotnika gór­
nośląskiego. obfite źródła dochodów dla skar­
bu f najpotężniejsze zbioirniki waszej siły ob­
ronnej, zapomina się aż nazbyt często.

Obok trudności organizacyjnych m.al prze­
mysł górnośląski, a w tem także i hutniczy, 
do pokonania niemniej wielkie tr; dności fi­
nansowe. Wszak catv przemysł górnośląski 
finansowany br ł uDrzednio wyłącznie niemal 
prz.cz kapral niemiecki. Te źródła finansowe 
wyschły niemal zupełnie, gdyż, kąipitat nie­
miecki ze względów politycznych pozostawi! 
prz.emysł górnośląski własnemu losowi. O 
zastąpieniu tych kapitałów kapralami poi- 
skiemi nic bi ło wogóle. mnwv. a nawiązanie 
stosunków z kapitałom zagranicznym innych 
państw, wobec stałej propagandy antypolskiej 
wobec niepewni cli stosunków politycznych i 
gospodarczych i wobec postępującej vóuczas 
gwałtownej inflacji, było rzeczą niesłychanie 
tiudna.

Już, tvch parę szczegółów pob eżnic na­
szkicowanych daje pojęcie o tych olbrzymich 
tr-dnościacb. i.akle po przyłączeniu Górnego 
Śląska do Polski musiał przezwyciężyć prze­
mysł górnośląski, a w szczególności hutniczy. 
Na pytanie więc, czego dokonał przemysł 
ten w ciągu tych 5 lat, odpowiem najprościej, 
jeżeli stwierdzę, te przemysł górnośląski 
wszystkie te i liczne inne trudności, jakie się4 S 
skutkiem przeszczepienia go na pień obcei 
pa,i«t\vowowści wyłoniły, pokonał zwycięsko 
i ź.e lwia cześć zasług w przezwyciężeniu 
tvch trudności przypada w udziale polski»" 
kierownikom, którzy stanowiska swe w naj­
cięższych 1 nieraz beznadziejnych niemal sy­
tuacjach objęli, pragr.ac ratować dla państwa 
i społeczeństwa polskiego t ; olbrzymie, a w 
niejednym wypadku w chwil! objęcia przez 
nich tych eksponowanych placówek jut me­
tna 1 na pewną zagładę skazane, przedsię­
biorstwa.

Dzisiai o tych w'zystkfch trudnościach, o 
tych ciężkich chwilach, któro przeszliśmy, 
zdając sob:e sprawę z ogromu. | odjjowie- 
dz/alnoścl wobec państwa t społeczeństwa 
jaką wzięliśmy na siebie, myślę i mówię jako
0 c.ęż,kicj zmorze, którą Już zupełnie z siebie 
otrząsnęliśmy. Dziÿaj przemysł hutniczy do­
konał już zupełnie przestawienia na rynek 
polski, obronną ręką wvszedf z, niebezpie­
czeństw, jakiemi gromiła mu wojna celna z 
Niemcami, rozwija coraz żywszą ekspansję 
w kierunku zdobycia rrwvcli zagranicznych 
rynków zbytu I cora.z bardziej wzrasta w siły
1 znaczeiye nawet w opnji zagranicznej.

czeg„ najlepszym dowodem jest przebieg ro­
kowań o przystpoiente polskiego przemysłu 
hutiiczègo do Międzynarodowego Kartelu 
Stalowego.

Wspomnieć również warto o tern, że w 
toku tvch wszystkich prac reorganizacyjnych 
I przy przestawianiu swych rynków zbytu 
nie zapomniał przemysł hutniczy, a przynaj­
mniej przedsiębiorstwa pozostające pod pol- 
sklem kierownictwem, także i o przestawie­
niu swych rysików zakupu. Nie było to rów­
nież rzeczą łatwą, gdyż przemysł i handel 
innych dzielnic Polski okazywały stosunko­
wo mało zainteresowania pogrzebami prze­
mysłu górnośląskiego, albo też nie umiały się 
początkowo dostosować do jego wymagań. 
Ale i te trudności zostały już w większej czę­
ści pokrm ant i dziś przemysł hutniczy więk­
sza część sweo ogromnego zapotrzebowania 
różnorodnych materiałów, które przedtem 
wyłącznie sprowadzane były z Niemiec, po­
krywa na rynku polskim. Specjalnie co do 
Huty Pokotu stwierdzić mogę, że cały szereg 
materiałów, jak n. p. materiał szamotowy, 
oleje f smary, mniejsze walce, armatury, liny 
d-uciane. pasy skórzane i wielbłądzie, różne 
chemikalia, a zwłaszcza farby i pokosiv, ca­
ły niemal materiał elektroććchwiGMiy, jak 
kable, izolatory, żarówki i wiele innych Hu­
ta ta już dzisiaj sprowadza wyłącznie ze 
źródeł polskich.

Równocześnie przemysł ten rozwija się co­
raz bardziej pod względem tecjinicznym. Nie 
trzeba bowiem zapominać o tern. że górnoślą­
ski przemysł hutniczy w chwili przyłączenia 
Górnego Śląska do Polski znajdował się w 
stanie opłakanym. Nadmierne I forsowne wy­
korzystanie urządzeń produkcyjnych w okre­
sie wojny światowej i zaniechanie wszelkich 
prac inwestycyjnych wobec niepewnej sytuacji 
politycznej i socjalnej w pierwszych latach 
powojennych doprowadziło przemysł ten pod 
względem technicznym do stanu głębokiego u- 
padku. Najlepszym tego dowodem są niezmier­
nie niskie cyfry produkcyjne i niesłychanie ma­
ła ' wydajmść pracy w okresie przyłączenia 
Górnego Śląska do Polski. Te ws; ystkle za­
niedbania zrtstały w ciągu ubiegłych 5 lat mi­
mo wjzelkich trudności finansowych I innych 
odrobione a liczne braki w porównaniu z po­
ziomem hutnictwa zachodnio-europejskiego zo­
stali — za wyjątkiem w elkich inwestycyj, ra 
które dotąd z braku taiťch i długoterminowych 
kredytów nie można było sobie pozwolić — 
uzupełnione. Huty górnośląskie zrobiły rów­
nież w ciągu lat ostatnich duże j.ostępy w za­
stopowaniu naukowej organizacji pracy i to 
whśnie pod kierownictwem polskich Inżynie­
rów. orzyczeni nie naśladowano niewolniczo 
wzorów obcych, lecz rozwijano samodzielnie 
nowe systemy, przystosowane odpowiednio 
do materialnych warunków pracy w przemyśle 
górnośląskim i do psychicznych właściwości 
tutejsze go robotnika w Hucie Pokoju lak I w 
Hucie Bismarcka istmeją już od dłuższego cza­
su własne oddziały chronomctrażowe, a w ca­
lem hutnictwie przejawia się coraz silniejsze 
dażnle do przeszczepienia na grunt tutejszy naj­
lepszych amerykańskich i zachodnio-europej­
skich wzorów w kierunku zmechanizowania 
pracy I to zarówno w ruchu jabrycznvni. Jak 
I w pracy administracyjnej (iak n. p. w księ­
gowości). Pod względem wiec fachowego wy­
korzystania warsztatów pracy, o ile nie stały 
tema na przeszkodzie kwestie finansowe, nasz 
przemysł hutn czy zdąża bezwzględnie .a po­
stępem czasu i nie wiele w tym względzie u- 
stępuje przemysłowi hutnlczpmu zachodniej 
Europy.

Reasumując to wszystko mogę stwierdzić, 
że nasz przemysł hutnicze pokonał już zaró­
wno dzięki wysiłkom swych kierowników, jak 
i życzliwej polityce 1 stale okazywanej dobrej 
woli ze stronv rządów oolskich. wszelkie tru­
dności, jakie wyłoniły się po przyłączeniu 
Górne :o Śląska do Polski, a obecnie zna dnie 
się już w fazie normalnego rozwoju, którego 
dalsza lin ja będzie zależała w zupełności od 
rozwoju sytuacji grspoJarcze! państwa, s w 
szczególności od podjęcia yielkiego progi a.mu 
Inwestycyjnego i od ożywienia ruchu budowla­
nego W każdym razie jakkolwiek sytuacja 
się ukształtuj- górnośląski przemysł hutniczy 
może odtąd już tylko dzielić dole I ułudnie ży­
cia gospodarczego całej Polski. Dr. L. F.

NOTOWANIA DiEWIZ z dnia 15 TT. 192? r.
DEWIZY
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Pirytu Pradze Zurychu UHedrti
ŚDrztMr Kbboo

Warszawa 8 100 zł. _ 4/20 58.15
Katowice 8 -w 100 z» _ 47 175Gdańsk 6«< 113 lOOGd.gb _ -w 81.58 * .,
Berlin i 123.45 1 R. M. — 23.70 123.30
Belgjs fti/, 1UG 100 tr. D ... 58.555 13.89 7221
Bukareszt 6 100 100 1 >075
Budapeszt 7 105 01 10(1.D0(l . « _ 73 60 n 90.65
Holand)) 3Y, 208.31 10Ü gil li. 359 25 357.45 169 24 4T.06 208.30
Kopenhaga 5 138.8o 1 )U K. J — — 112 94 26 73 139 05Londyn 4 '/a 25.22 1 4. Î3.56 -43.34 20 oI5 4.63 "/i# 25.23’/«
Nowy-jor 5.16 1 i 8,yi 8 91 4 2233 — 5.20
Paryż O IUU ‘JU ir. u 25.13 34.95 16.55 3.91 s/s 20.36 V«
Praga Ü luó.01 ulu , czut 26.5b 20,44 m 12 d5 15.4' i'/j
kzym 7 tuu 1UU 1. 50.03 49.84 23 ".8 5.57 28 975
bzwajLaija J‘/a 100 lUUtr.szA 172.45 1 71,59 81 215 19.23V«Stockholm 4 138.81 lUJk.szw. — — 112 n 26 78 139.301/,
U jeden 7*/i 105.01 100 szyi. 120.13 125.51 59 41 73.175

*) Stopa procentowa federal Bank. Uiłahne Przez Bank SUsk R >•,jn» -j.

Wiadomości gospodarcze:
ROCZNE ZUŻYCIE WĘGLA NA KOLEJACH 

RZECZYPOSPOLITEJ.
Największym odbiorcą wewnątr: kraju na­

szego węgla są koleje państwo ve. Roczne za­
potrzebowanie węgla przez koleje .państwowe 
wynosi na rok budżetowy 1927-2-8 okrągłe 
3,024,614 tonn, czyli okrągłe 10 proc. naszej 
rocznej produkcji.

Zużycie tego węgla rozdziela się jak nastę­
puje.

Na paliwo do parowozów zużywa się 
2,812,100 tonn, na ogrzewanie wagonów po­
trzeba 37,115 .tonn, na opal w magazynach, 
warsztatach kolejowych i na stacjach wod­
nych zużywa się 89,213 tonn, resztę zaś 
116 152 totinv idz'e na ogrzewanie bitir i in­
nych pomieszczeń.

Oczywiśoe. że im lepiej będzie rozbudo­
wana nasza sieć kolejowa, oraz im silniej­
szym będzie nasz rucli kolejowy, tym w.ęk- 
szyrn odbiorcą węgla będzie s‘awać s:ę na­
sza kolei.

Wydatek kolei na węgiel stanowi okrągłe 
10 proc. wszystkxh rozchodów naszego kolej­
nictwa. Z tego też wynika, że każda zwyżka, 
czy zniżka ccn węgla ma niemały wpływ na 
zwiększenie lub zmniejszenie wydatków ko­
lejowych, a teinsamem na zwyżkę lub zniżkę 
przewozowego naszych towarów, jakoteż cen 
biletów osobowych.

STOWARZYSZENIE HURTOWNIKÓW WEG 
LA ZACHODNICH ZIEM PCLSKICH Z SIE­

DZIBA W POZNANIU.
Do Zarządu Stowarzyszenia Hartowników 

Węgla Zachodnich Ziem Polskich z siedzibą 
w Poznaniu, które się zawiązało w dniu -ł-g-o 
kwietnia 1927 r„ wybrano T>P-t Stanisława 
Menzla piezesem, Dr. Józefa Lacdowicza wi­
ceprezesem. Aleksandra Cieśhckiego sekre­
tarzem, Marcina Nowaka skarbnikiem, Juliu­
sza Stiassnie dalszym członkiem Zarządu.

Stowarzyszenie Hurtowników Węgla obej­
muje wszystkie hurtown/e węgla, oraz repre­
zentacje górnośląskich koncernów węgl iwych 
które mają swoją siedzibę w województwie 
Poznańskiem, na Pomorzu i Górnym śląska.

BANK POLSKI ODPZIAŁ W KATOWICACH 
płacił dnia 15 czerwca br. za:

Doi. amerykańskie 8.91 8.88 8.57
E. angielskie 43.34 43 25
f r. szwajcarskie 171.59 171.25
Fr. francuskie 34.88 34.81
rr. belgijsl e 24 75 2470
I my włoskie 19.14 49.04
Floreny holenderskie 357.40 356.69
Korony czeskie 26.44 26.39
Korony szwedzkie 238.50 238.02
Korony duńskie 237.90 237.42
Korony norweskie 230.40 229.94
S. austriackie 125.49 125.24
Mk. niemieckie zll— 210.58
Doi. kanady'skle 8 91 8.87
Guldeny gdańskie 171.70 171.36
1 gram zlota 5.C2
1 gram srebra 0.152
1 złoty w zlocie 173.30
1 Mk. mcm. w zlocfe 2.1270435

GIEŁDY PJENIEŻNE.
Warszawa, 15. 6. (wł. k.) Dolar Stanów 

Zjednoczonych 8 91 i pół, sprzedaż 8 93. kup­
no 8 89. Całe zapotrzebowanie pokrył Bank 
Polski. Rubel zloty 4 61 i pół. Zloty w zlocie 
172 30. Dla akcjj tendencia mocniejsza. Z po­
życzek państwowych słabsza była 5 proc. 
dolarowa premiowa, 10 proc. kolejowa, i 5 
proc. konwersyjma. Dir» lte'ôw zastawnych 
tendencja niejednolita.

Warszawa, Î5. 6. (PAT) Papiery państw.f 
5 proc. po/yczka konwers. 65 00, 6 proc. po* 
życzka dolarowa 85 00, dolarówka 55 80 — 
55 50, pożyczka kolelowa 103 00 — 102 50, 
8 proc. listy zastawne Banku Gospodarstwa 
/ra.iciwego 92 00. 8 proc. listy zastawne
Państw. Banku Rolnego 92 00.

Warszawa, 15. 6. (PAT) Akcje: Bank Dys­
kontowy 132 00, Bank Handlowy 7 30, Btnk 
Polski 145 00 - 145 50 — 14o 0U, Bank Zach. 
4Í0, Bank Sp. Zarobkowych 84 00, Czersk 
I 03. Częstocice 315, Warsz, Cukier 5 05 — 
5 JO - 5 08.

Berlin. 15. 6. (PAT) Dewizy wschodnie: 
Wypłaty na Warszawę 47 00 — 47 20, na 
Katowice 46 975 — 47 175, na Poznań 47 00 — 
47 20, na Rygę 81 08 — 81 42, złoty 4ć 925 — 
47 325.

GIEŁDY TOWAROWE.
Z30ŻE.

Poznań, 15. 6. (PAT) Giełda bożowa. Ży­
to 5075 — 5175, pszenica 53 00 — 56 00, 
jęczmień 43 00 — 45 00, nwięs 42 50 — 43 50, 
mąka żytnia 70 proc. 73 00.

Berlin, 15. 6. fPAT) Giełda zbożowa: ży­
to 28O 00 — 282 00, jęczmień 24100 — 275 00, 
owi-cs 254 d0 — 260 00, k kuiudza 192 00 — 
193 00. mąka pszenna 37 50 — 39 50.

METALE.
Londyn, 15. 6. (PAT) G'elda metalowa:

Miedź elekiroliimwa 60 00 — 60 i pół. wybo­
rowa 59 00 — 59 1 jedna czwarta.

Ißr» ■ •»
Odpowiedzialny redaktor:
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Na ratci'^r^aaaHg'oalowrff'CBi Wqsfawach
CylRAW» RRIX - RZVra ria^rodzony si n.fvyžsí.^mi

GRANO P .»X - U£GE l&Zt3».

Konkurs
na wykonanie

■ ■

12
przy budowie ratusza Podkładki konkursowe można otrzymać 
w Referacie budowlanym gminy za opłatą w kwocie 3 zł. Tam- 
też można oglądnąć rysunki budowy.

Termin złożenia ofert wyznacza się na dzień 28 czerwca 
1927 r. do godz. 12-tej.

Nowy Bytom, dnia 14 czerwca 1927 r.

Naczelnik £*niny
2352 (—) Machom

PROGRiO
oraz wszelkie araki 

* uroczystościowe
wykonuje szybko, gustownie 
i po cenach konkurencyjnych

Ostrzelanie.
Ostrzegam wszystkich obywateli Pawłowa 

. okolicy przed dalszem rozszerzaniem plotek, 
które rozszerzano po Pawłowie podczas mej nie- 
oDecności wzgL pobytu na ćwiczeniach wojsko­
wych i kt^re na prawdzie nie polegają i oświad­
czam nmiejszem, ie śm.ato patrzę w przyszłość 
; dalszy bieg tej sprawy. 2343

Koczorek Firaneczek
Pawłów, ul. Szkolna 11.

M »

I £p. Wyd.
I Ryäüik, ul. Zamkcaa 8. [

|PI«HpwA

Wydział Ośw!ecenia Publicznego w poro­
zumieniu z Magistratem m. Król. Huty ogłasza

KONKURS
na następujące oosady w mmjskiem gimnazium 
ieńsMem v Królewskiej Hucie; l) dwóch n u- 
czvcieli (lek) '©zyika francnsk:ego. 2) nauczycie­
la '-lki) języka niemieckiego, 3) nauczyciela 
(-Ik.) języka polskiego, 4) nauczycielki wycho­
wania nzycznego i Tobół kobiecych w oddzia­
łach dla mniejszości memieokicj. 5) nan :zycie1a 
i-Iki) matematyki 1 fizyki w oddziałach dla 
mmeiszości niemieckiej.

Posadv powyższą b jdą obsadzone od dnia 
1 wr: eśnia 1927 r. Ubiegać się o nie mogą 
Jcadydaci (kandydatki) posiadający przepisane 
ustawowo kwalifikacje. Nauczyciele w od­
działach dla mniejszości językowej powinni 
mieć warunki, przewidziane art. 123 Konwencji 
Genewskiej z dnia 15 maja 192? r.

Podania należycie udokumentowane wnosić 
należy drogą służbową, leželi kandydat jest na 
posadzie Tządowej. do .Wydziału Oświecenia 
Publicznego do dnia 10 liipca 1927 r.

Magistrat.

LICYTACJA.
W sobotę, dnia 18 VI. br. o gudz. 12 1 nól 

w poi. będę sprzedawał w Latawicach w ko­
morze sądowej, ul. Miko! iwska 2 w drodze 
licytacji dobrowolnej publicznie najwięcej da­
jącemu za gotówkę;

1 pianino, damskie płaszcze i kostiumy 
letnie, suknie oraz kilka metrów materii 
na ubrania w odcinkach po 3 metry. 

Kempny.
______Kom, sądowy p. o. w Katowicach.

— 25 —

— W najbliższym czasie przybędą do nas dwa okięty 
Królewsko Holenderskiej Linji Okrętowej, to jest „Königin 
der Nederlanden“ i dwa tygodnie później „Jan Pieterszon 
Coen“. Zwłaszcza o ten ostatni statek jestem w obawie... ze 
względu na jego ładunek«. Nie, nie, panie tajny radco... nie 
żadna amunicja, tym razem, ale pewne instrumenty bardzo 
delikatne i kosztowne... Jakież panowie proponują środki za­
radcze, zmierzające do absolutnego zabezpieczenia okrętu 
w czasie drugiej połowy jego podróży? Proszę się koleino 
wypowiedzieć...

— Hm — zaczął kolejno de Witt: — Czy ekscelencja 
mógłby mnie objaśnić, gdzie się mniej więcej w tym mo­
mencie znajduje „Jan Pieterszoon Coen“?

— Gdzieś na Morzu Czerwonem — odparł sekretarz, wy­
ręczając szefa w odpowiedzi.

Generał skinął głową na znak zadowoleni:
— To doskonale... Jest dosyć czasu do przeprowadzenia 

pewnego planu, który...
— Ma pan generał jakiś gotowy projekt? — ucieszył się 

gubernator.
— Owszem, ekscelencjo i pozwolę go sobie zaraz wy­

łożyć. Plan mój zmierza do podwójnego celu. Po pierwsze 
zapewnić statkowi absolutne bezpieczeństwo, a potworę za­
stawić nieuchronną pułapkę na ewentualnego napastnika. Po­
proszę panów do mapy.

Z temi słowami dźwignął się generał z miejsca i krokiem 
ciężkim posunął w stronę olbrzymiej mapy wysp sundajskich. 
Wszyscy uczestnicy zebrania stanęli półkolem i z uwagą słu­
chali wykładu doświadczonego strategika, kiwając niekiedy 
potakująco głowami...

MIEJSKIE GIMNAZJUM HANDLOWE 
W KRÔLEWSKÏEJ HUCIE.

(Dawniejsza Höhere Handelsschule) 
kurs 2-letni odpowiadający VII i VIII 
klasie gimnazjum ogólno kształcącego 
ogłasza:

wpisy na I-szy kurs. Zgłoszenia ucz­
niów i uczennic na rok szkolny 1927/28 
przvijnuje kancelaria dyrekcji szkoły 
przy ul. Gimnazjalnej 51 codziennie 
do dnie 30 czerwca br. w godzinach 
11 i pół do 12 i pół.

Warunki przyjęcia: ukończenie z 
bieżącym rokiem szkolnym lub w la­
tach poprzednich 6 klas gimnazjalnych, 
wzgl. 3 klasy szkoły handlowej. Do za­
pisu przedłożą uczniowie: metrykę i 
ostatme świadectwo szkolne oraz 5 zł. 
tytułem wpisu. Opłata szkolna 30,00 
zł. półrocznie.

Ukończenie szkoły, zakończone eg­
zaminem dojrzałości daje uprawnienie 
równoznaczne z ukończeniem szkoły 
średniej, dając ponadto wykształcenie 
fachowe, dozwalające absolwentowi za­
jąc stanowisko w przemyśle, handlu o- 
raz bankowości.
3 klasowa Miejska Szkoła Handlowa 

w Królewskiej Hucie.
wpisy uczniów i uczennic na rok 

szkolny 1927/28 na I-szy kurs przyjmu­
je kancelarja dyrekcji szkoły przy ul. 
Gimnazjalnej 51 w godzinach 11 i pół 
dc 12 i pół od 16-go do 28-go czerwca 
bieżącego roku.

Do zapisu przedłożyć należy metry­
kę oraz 10 zł. tytułem taksy egzamina­
cyjnej i wpisowego.

Warunki przyjęcia: ukończenie 7 
klas szkoły powszechnej wzgl. 3 klasy 
jednego z typów gimnazjum. Opłata 
szkolna wynosi 30,00 zł. półrocznie.

Termin egzaminu wstępnego z ję­
zyka polskiego i rachunków podany zo­
stanie przy zapisie.

Do egzaminu złożyć należy świa­
dectwo szkoły powszechnej wzgl. u- 
kończenia 3 klas gimnazjalnych. 
Jednoroczna Szkoła Przysposobienia 
Handlowego w Królewskiej Hucie.
Wpisy uczniów i uczennic na rok 

szkolny 1927'28 przyjmuje kancelarja 
dyrekcji Szkuiy Handlowej, ul. Gimna­
zjalna 51 o godz. 11 i pół do 12 i pół od 
15-go do 30-go czerwca br.

Warunki przyjęcia: ukończenie 7 
klas szkoły powszechnej wzgl. 3 klas 
jednego z typów gimnazjum. Opłata 
szkolna wynosić będzie 30,00 zł. pół­
rocznie.

Po zgłoszeniu się odpowiedniej licz­
by uczniów i uczennic i po zatwierdze­
niu programu przez W. O. P. otwarte 
zostanie z dniem 1 września odpowie­
dnia ilość kursów.

Uprawnienia: Ukończenie kursu da­
je możność wstąpienia do przemysłu i 
handlu, a świadectwo ukończenia z wy­
nikiem' romyślnym zwalnia z obowiąz­
ków uczęszczania do Dokształcającej 
Szkoły Kupieckiej, któremu podlegają 
praktykanci kupieccy.

PAŃSTWOWY BANK ROLNY 
ODDZIAŁ W KATOWICACH

ogłasza 1

Konkurs
na posady 1) urzędnika obeznanego ze 
sprawami rentowemi,

2) urzędnika obeznanego ze sprawa­
mi hipotecznemu

Podanie należy kierować do Sekre­
tariatu Oddziału Państwowego Banku 
Rolnego w Katowicach, ul. 3 Maja 9, 
do dnia 22 bm.

Do podania należy załączyć: , , *
1. życiorys, »
2. metrykę urodzenia,
3. poświadczenie obywatelstwa 

polskiego,
4. świadectwo ukończonych stu­

diów,
5. świadectwa ew. poprzedniej 

praktyki bankowej,
6. dowód stosunku do wojskowości,
7. adresy 3 wiarygodnych osób, na. 

których referencje petent się po­
wołuje.

Pierwszeństwo mają zgłaszający się 
z terenu Województwa Śląskiego.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Nieruchomość położona w Brzezince I w 

chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapi­
sana w księdze gruntowej Brzezinka tom III- 
karta nr. 81, yodwórze z budynkami j rola o 
powierzchni 1.03,50 hektarów i 1.70 talarów 
czystego dochodu, jako podstawy podatku 
gruntowego 1 3,530 marek złotych wartości u- 
żytka budjtnkowego, Matrykufa art. 574, księga 
podatku budynkowego I 117. katastru budyn­
kowego, na imię braci Ludwika i Wincentego 
Ligendza z Brzezinki, zostanie dnia 15 wrze­
śnia 1927 r. o godz. 10-łej do południa wysta­
wioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, 
pokój nr. 29

Wzmiank? o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej dnia 13 maja 1927 r.

Mysłowice, dn.-a 1 czerwca 1927 r.
5ĄL POWIATOWY.

LICYTACJA PF7 Y MUSC- W A.
W sobotę, dnia 18 VI. br. o godz. 12 w 

poi. będę sprzedawał w Katowicach, w komo­
rze sadowej publicznie najwięcej dającemu za 
gotówkę;

2 szafy dębowe do rzeczy.,
Kempny. , '■

kom. sądowy p. o. w Katowicach

Z 97 proc. regularnością I 100 proc. bezpię- 
czeństwem

obsługiwane sa linje komunikacji powietrznej;
Warszawa, Nowy Świat Nr. 24. tel. 9-00 l 

19-88. lutnikso tel. "-50.
Kraków. Sw. Anny 4. tel. 32-22, lotnisko teł. 

25-45.
Lwów. Tow. „Orbis" ul. Jagiellońska, tel. 

8-11, lotnisko teł. 22-75.
Łódź, ul. Piotrkowska 67. tel. 3-11. lotnisko 

tel. 26-15.
v Ud ąńsk-Wrzeszcz, lotnisko tel. 415-3L
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Lever Brothers Limited, Anglja

Jedwabna i batystowa bielizna zachowuje świeży 
i ładny wygląd po praniu w Lux’ie

Rosiywte i Emooę
niezbędną dla rozerwania umysłu po całodziennej 
pracy znajdzie każdy, kto weźmie udział w bezpłat­

nej rozgrywce o

Radioaparat wartości 180ůzl
Bezpłatna ta rozgrywka trwa codziennie 

aż do skutku u nas

Zaprasza całe ZagFębre d0 wzl^cia “działu

W dziale artystycznym od 15 bpi. nowy program:
Humorylcl, oraz różne tańce I śpiewy:

RP. Janaszek.
Tańce salonowe: PP. Madelaine i René. 

Muzyka pod kierownictwem znakomitych kompozy­
torów KAGANA i OJKIERMANA.

Restauracja „Letnisko“
---------------- - Bugla ------------------
Wspaniałe miejsce wycii czkowe za koszarami 

dojazd przez ulicę Raciborską. 2345
We czwartek, dnia 16 cze-wca br.

wykonany przez orkiestrę kopalnianą z Sie- 
m.anowic, pod batutą dyreg. BLNK.

Początek o godz. 4Vs.
Sport łódkowy. r ÍNgawIn.I Spo

'Wsb y
Farbiarnia 

i chem. zakłady czyszczenia
cvw"ef i*i«jV '.bek.

Fabryka SzarleJ, ulica Piekarska nr. 13. 
Filie:

Katowice, 
ul. Warszawska 3. 

Mysłowice, 
ul Pszczyńska 1. 

Załęże,
ul. Mickiewicza 17. 

Kró. Huta, 
ul. Wolności 26 

Wiekie Hajduki, 
ul. Kościelna 14. 

Szopienice, 
ul. Szosowa 1.

Pszczyna, 
Ncw-Targ 3. 

Rybnik,
ul. Sobieskiego 20. 

Mikołów, 
ul. Krakowska, 

Siemianowice, 
ul. Bytomska 7. 

Tarn. Góry, 
ul. Dworcowa 11.

KW 13

Hlody lilegty

polsko-niemiecki, dobrze obez­
nany z działem rur, poszukiwany 
niezwłocznie. Oferty do -idm. 
,PoIon]i‘ pod „Korespondent“.

9rzybory
sporíonoe 

Obiory sportoroe

Ce cm wyręczenia w czasie 
wakacji poszukuje się

Mn-Msty
na 4—6 tygodni.

Oferty uprasza się nadesłać pod 
adresem : ..tfatOfflCe" ikrytka 
pocztowa 82.__________ Bu Ż358

Kcssla Koncertowy
Teł. 1376 Kf-OWlce Tel. 1376
Dsfó w Święto Boieöo ciała

od godziny 4V:

m
Wstęp wolny.

W salach winiarni (bez przymusu 
picia wina)

artystyczny koncert.

\ dze*"a. ^aiy- ,

Ut5ug«*s

mody i

do

łenłsa
lekkoatletyki 
piłki nożnej 
boksu 
roycieczek 
i kejpieli

Katowice
Dyrekcyjna lO

sport.
M I ÇFachoroa repa ratura rakieł. “II

.... -

WZROST poczty lotnicze] 
w maju w stosmiKu do kwietnia 

wynosił 1000 procent 
dzięki szybkiemu doręczaniu listów 
miast po przybyciu samolotu.

Lisi express kosztuje groszy 70.
List lotniczy kosztuje groszy 60.

ratycfi-
«
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(siła pomocnicza), władający językiem polskim 
i niemieckim w słowie i piśmie, poszukiwany na­
tychmiast do firmy 2351

„CARBOCKEMIA“
Powstańców 5.

Wolny lioltai handlów
ui centrum miasta

dla nabywcy całej nieruchomości Cena 
kupna do uiszczenia przy kontrakcie 
około 35000 dolarów. Bliższe szczegóły 
Mielęckiego 6. Bank. — Tamże wiado­
mość o sprzedaży nieruchomości w Kró- 
lew skiej Hucie za cenę około zł 130.000 
płatnej gotówką przy kontrakcie. 2350

Zgłoszenia osobiste od 8 — 1 lub 3-6. 
iiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiinin"iiiiiiiiniiiinuiiuniiiiiiiiiiiiiii.jiiniiiiiiiiiiiiiiiiiniiii
Do Biura Sprzedaży artykułu techn. poszukujemy

Ifcierownika
gruntownie obeznanego z kotłami i mechanizmami

Eai-owemi. Wymagana umiejętność prowadzenia 
iurowości, v.iadani.. językami polskim i niemiec­

kim w słowie i piśmie, pisanie na maszynie oraz 
znajomość przudsiębiordw Górnego Śląska i Za 
głębia Węglowego. 1032

Krótkie curriculum vilae z podaniem referencji 
oraz żądanego wynagrodź, nadsyłać pod adresem 
Tow. R skl. Mlęcazyn. Ir. Rudolf Monę, 
KATOWICE, ul. Mickiewicza 4 pod „ADJANT“.

Nabędziemy

4 Kofty przenośne
używane, w dobrym stanie, z wy< iąga- 
nemi paleniskami, svatem rurk. 40 m2 pow. 
ogrzewalnej 10 atm. ciśnienia roboczego 
z kominem i kompletną armaturą do opa­

lania miałem węglowym 
Zgł. Huta ..Milowice“ Sosnowiec. 23tó

giiiiin "" ii ni im iiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii^

I Sino Mio / Ki« !h
Podatnikom naszej Gminy przypo­

minamy, że trzecia rata podatku wy­
znaniowego za rok 1927 jest płatną

nalióźniel do 1 lipca
Płatne kwoty podatkowe, które w po­

wyższym terminie nie zostaną wpła­
cone, będą bez powtórnegi wezwania 
ściągnięte droga egzekucji ■ to na 
koszt podatników.

Wniesienie sprzeciwu przeciw 
wymiarowi nie wstrzymuje obo­
wiązku płacenia wzgl. przymuso­
wego ściągnięcia zaległych kwot 
podatkowych.

I

Zwlenctinnśż Gminy 
luraellckle] Katowice.

Bruno Altmann.
..iiiiii'iuiiiiiiiiiiiiu.iuiiiiiiiHiniiiiiMiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinil^  I

Cemreii« oJfTMzeń. '
Wiersz m/m lub jego miejsce: Na pierwszej stronicy tytułowej, strona 4 łamowa zł. 1.— 
W tekście, strona 4 łamowa zł. 0.80. Za tekstem w części ogłoszeniowej strona 12 łamowa 
zł. 0.20. Nekrologi: w tekście do 100 wierszy zł. 0.40 od 100 do 200 wierszy zł. 0.60, ponad 
200 wierszy zl. 0.80. — Ogłoszenia drobne za słowu: Kupna, sprzedaże, zamiany, ofiarowanie 
Pracy oraz wszystk'e inne zł. 0.20 dla poszukujących pracy zł. 0.10, matrymonialne zl. 0.30 
— Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. droższe. — Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 prc. 
. drozszc, — Leny ogłoszeń w niedzielę i święta o 25 proc. droższe.
WARUNKI: 1) Omyłki w ogłoszeniach nic upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani też 

nic obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o ile treść 
i sens ogłoszenia nic zostały wypaczone. 2) Za terminowe zamieszczenie 
wszelkich ogłoszeń Administraci nie odpowiada. J) Zastrzeżenie miejsca bywa 
uwzględniane o tyle. o ile zezwalają na to w/glcdv techniczne. 4) Rachunki 
nas7.e są płatne I zaskarżalnt w Katowicach. 5) Pnwo inkasa należytości na- 
»zï cli przysługuje tylko specjalnie do tego upoważnionym inkasentom zaopatrzo­
nym w odpowiednie legitymacje z fotografią.

ROZDZIAŁ IV.

W DRODZE DO SUMATRY.

Trzeci dzień minął od chwili, kiedy południowo-wschod­
nie brzegi Ceylonu rozpłynęły się w oddali, a Mrs. Mabel 
Gibson wciąż jeszcze nie przestawała się zachwycać wraże­
niami z wycieczki automobi'owej, jaką odbyli prawie wszyscy 
pasażerowie pierwszej drugiej klasy w czasie postoju statku 
w Colombo.

I teraz też, stojąc wsparta o barjerę przedniego górnego 
pokładu, mówiła ze szczerym zapałem:

— Cudowne!... niezrównane!... Jaka bujna wegetacja!... 
Jakie wspaniałe, a nieznane mi dotychczas odmiany drzew, 
krzewów i kwiatów., jeden ogród olbrzymi, wznoszący się 
tarasami dokoła wyniosłego szczytu Adams-Peak... A na tle 
przebogatej roślinności stare świątynie Hindusów, pełne po­
sągów Buddy, przedstawiających tego wielkiego męża w naj­
rozmaitszych fazach jego życia: jako małego chłopca, jako 
księcia Gautaina, jako ascetę, pogrążonego w kontemplacji, 
wreszcie jako doskonałego „Oświeconego“, czyli Buddę“... Je­
stem zachwycona, panie Wilhelmie i obawiam się, że po 
Ceylonie, „wyspie rubinów“, pańska Jawa nie zrobi na mnie 
x\ rażenia...

— A ja się wcale tegu nie lękam... Przyroda na Jawie 'est 
daleko bogatsza, a niezrównany przepych zieleni nadal wy­
spie nazwę „szmaragdowej“ lub „ogrodu Wschodu“...

— Nie chcę się sprzeczać o florę, ponieważ jeszcze Jawy 
nie widziałam ale nic bęaę tam miała tych boskich zabytków 
hinduskiej architektury... Wszak krajowcy są wyznawcami 
Mahometa?...

— Czeka panią miła niespodzianka i zobaczy pani kilka 
przepięknych zabytków kultury hinduskiej...

— Na Jawie? A skądże się tam wzięły?
Wilhelm van Hooft uśmiechnął się leciuteńko, wyrozu­

miale i począł objaśniać swą urocza towarzyszkę podróży:
— Świątynie hinduskie stały na Jawie od kilku wieków, 

kiedy wojowniczy półksiężyc wdarł się na „wyspę szmarag­
dową“ i siłą zdobył sobie niepodzielne panowanie... Brutalny,
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